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GAZETA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przew odnik nankowy i  literacki14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francy i, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej dyrektorowi 
pociągów dworskich na kolejach żelaznych 
radcy Dworu Klaudyuszowi K l a u d y ’e m u  
ad personam  czwartą klasę rangi.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19
lutego b. r. najmiłościwiej zamianować star­
szego radcę skarbowego i prokuratora skarbu 
w Czerniowcach, dr. W iktora K o r n a  i rad­
ców Sądu krajowego w Brzeżanach dr. Emila 
H i l b r i c h t a  i Edw arda T r u s i e w i c z a ,  
radcami wyższego Sądu krajowego przy lwow­
skim wyższym Sądzie krajowym, 

f  __________

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16
lutego b. r. nadać najmiłościwiej adjunktowi 
sądowemu we Lwowie, Piotrowi L e w i c k i e ­
m u ,  przy sposobności przeniesienia go na 
własną jego prośbę w stan stałego spoczynku, 
ty tu ł i charakter sekretarza rady.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór Stanisława hr. W i ś n i e w s k i e g o ,  wła­
ściciela dóbr w Krystynopolu, na zastępcę 
prezesa Bady powiatowej w Sokalu.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
asystenta pocztowego Samuela K r o n i k a  ze 
Lwowa do Bochni.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lw ów , 2d lutego.

Prawie równocześnie z przedłożeniem 
projektu reformy wyborczej, przystąpił gabi­
net hr. Badeniego do rozwiązania jednego z 
następnych punktów swego p rog ram u: t. zw. 
kwestyi urzędniczej, Już od długiego szeregu 
lat na rozmaitych zebraniach i wiecach urzę­
dniczych, na zgromadzeniach stowarzyszeń u- 
rzędników państwowych, w memoryałach w rę­
czanych przez deputacye tych stowarzyszeń 
reprezentantom i członkom Rządu, słyszało się 
o nawoływaniach i o prośbach, aby byt urzę­
dników, dola ich rodzin i w ogóle ich sto­
sunki doznały poprawy. Teraz, tym oddawna 
żywionym i oddawna podnoszonym życze­
niom staje się zadość: wkrótce wpłynie na 
stół Bady państwa przedłożenie w sprawie 
regulaeyi płac urzędników , zostających w 
czynnej służbie; jak  słychać w stadyura 
przygotowawczem znajduje się także przedło­
żenie • o prawach i obowiązkach urzędników, 
czyli t. zw. pragm atyka służbowa, — prze­
dłożenie zaś o zaopatrzeniu wdów i sierót, o- 
raz o emeryturach, już od kilku dni należy 
do przedłożeń, które weszły na drogę parla­
mentarnego załatwienia.

Przedłożenie to powitano zewsząd i je ­
dnomyślnie ze szczerem uznaniem — a podo­
bnie jak wniesienie go przed wymienionemi 
poprzednio było istotnie rzeczą słuszną, tak 
przedłożenie to posiada rzeczywiście, w naj- 
lepszem tego słowa znaczeniu, doniosłość so- 
cyalną, społeczną, którą uznać muszą nie tyl­
ko koła urzędnicze, lecz wszyscy przejęci pra­
wdziwym duchem hum anitarnośei i uczuciem 
sprawiedliwości.

Było to publiczną tajemnicą, że w swo­
im czasie uzasadnione i dla interesowanych 
korzystne, obecnie jednak bardzo już przesta­
rzałe i ze stosunkami czasów dzisiejszych w 
rażącej pozostające sprzeczności przepisy o za­
opatrzeniu wdów i sierót po urzędnikach, po­
wodowały, że wdowy te i sieroty, z chwilą 
śmierci ojców i mężów, popadały w po­
łożenie, które zawsze byto niedostatkiem a 
które graniczyło częstokroć wprost z nędzą. 
Tymi to właśnie najbardziej opuszczonymi 
zajmuje się przedłożenie rządowe ze szczegól­
ną troskliwością i dla  ̂ rodzin urzędników 
wprowadza postanowienia, które nie tylko 
uwolnią je  od obawy niedostatku i nędzy, 
lecz dadzą rękojmię pewnej nawet zamożno­
ści w tych właśnie położeniach, gdy nie star­
czy im  już opiekuna i żywiciela. Najwyraźniej 
jednak mówią same cyfry. — W edług do­
tychczasowych przepisów pensye wdowie wy­
mierzane były — mianowicie w najniższych 
klasach rangi — w wysokości jednej trzeciej 
części pensyi męża i wynosiły w tym  razie 
co najwyżej 350 z ł . ; w klasach średnich zaś 
(od V. do IX. klasy rangi) oznaczane bywa­
ły według urzędowego charakteru męża i w 
tym razie stopniowo zwiększały się od m ini­
mum 350 zł., aż do maxiinum 630 zł., które 
otrzymywała wdowa po radcy Dwom. Pensye 
wreszcie wdów po urzędnikach czterech naj­
wyższych klas rangi, oznaczane były dotychczas 
od wypadku do wypadku według postanowie­
nia Najjaśniejszego Pana. — Cyfry te mó­
wią same za sieb ie : wdowa po urzędniku je­
dnej z wyższych rang, obowiązana utrzymać 
decorum klasy towarzystwa, do której nale­
żała za życia męża, po śmierci jego zostawała 
nagle n. p. z 525 zł. rocznej pensy i! Otóż akcya 
Rządu co do poprawy tych stosunków, prze­
chodzi wprost wszelkie oczekiwania, taką kie­
rowana jest humanitarnością i takiem zrozu­
mieniem stosunków! Przedewszystkiem zaś 
zwraca Rząd swoją troskliwość do klas niż­
szych. Tutaj pensye wdowie wymierzone są 
w kwotach 400, 500, 600 zł., tak iż n. p. 
wdowa po kanceliście będzie miała w przy­
szłości nie wiele mniej, niż dotychczas wdo­
wa po staroście, a wdowa po rewidencie ra­

chunkowym nie wiele mniej niż dotychczas 
wdowa po radcy Dworu. Wdowa po sędzi 
powiatowym będzie miała obecnie 700 zł., a 
zatem więcej niż dotychczasowy najwyższy 
norm alny wymiar pensyj wdowich. Dalsze 
pensye wdowie podnoszą się (dla k la s : VII. 
VI. i V.) od 900 do 1500 zł., a dla czterech 
klas najwyższych od 2000 do 5000 zł. W y­
miar ten jest wyższy nawet, niż żądania sa­
mych urzędników, w memoryale bowiem wie­
cu urzędników z dnia 8 grudnia 1889 pro­
ponowano dla klas średnich wszędzie niższe 
cyfry a mimo to już wówczas wyrażono ze 
strony urzędników gotowość przyczyniania się 
do pokrycia zwiększonych kosztów!

Nie mniejsze są także korzyści, które 
nowa ustawa zapewnia sierotom po urzędni­
kach. Wdowa utrzymuje dla każdego dziecka 
dodatek na wychowanie w wysokości jednej 
piątej swej pensyi, przyezem oznaczono, że 
dodatek ten —  nawet dla klas najwyższych — 
nie może wynosić więcej niż 300 zł. Przede­
wszystkiem jednak odpadło tu, bardzo dotkli­
wie dające się odczuwać, dotychczasowe ogra­
niczenie, że wdowy, mianowicie wdowy po urzę­
dnikach trzech najniższych rang, ażeby mogły 
pobierać dodatek na wychowanie dzieci mu­
szą mieć przynajmniej czworo dzieci potrze­
bujących zaopatrzenia, —  a nadto podwyższo­
no znacznie także sam dodatek. W  trzech naj­
niższych klasach rangi, do których należy prze 
ważna część urzędników, dodatek ten wynt 
sił dotychczas od 12 zł. 60 ct. do 63 zł. n 
jedno dziecko, w klasach średnich zaś od 6 
do 105 zł. Obecnie równać się ma on piąte, 
części pensyi wdowiej, a zatem w trzech k la­
sach najniższych będzie wynosił od 80 zł. do 
120 zł., a w średnich od 140 do 300 zł. na je ­
dno dziecko. Bardzo ważnem jest również dalsze 
postanowienie, że t. zw. kwartał pośmiertny t. j. 
kwotę równającą się trzykrotnej ostatniej pensyi 
mjesięeznej zmarłego, otrzymywać będą w 
przyszłości wszystkie wdowy bez różnicy ran ­
gi zmarłych mężów, a otrzymywać będą na­
wet wtedy, gdy ich  mężowie byli już na eme­
ryturze.

Podobnym duchem humanitarnośei prze- 
j ęte są także inne postanowienia ustawy. Je-
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(Ciąg dalszy).

Na rogu Zielonej ulicy spotkała się 
Borąjska z Dynieekim. Piękuy młodzieniec, 
z fiołkiem u paltota, przystąpił do niej zaraz 
i  jak gdyby nigdy nic między nim i nie było, 
począł żartować:

—  A cóż to, chowa się pani przede- 
m ną, czy co? Od tygodnia bywam codzien­
nie u państw a i zawsze pani taka zajęta, że 
nigdy się nie widzimy. Obawiam się, czy pa­
ni nie pogniewała się na  mnie.

—  Albo nie ma za co się gniew ać?
— Ejże!... żarty. No i za co?
— Już pan wiesz za co. Zbałamuciłeś 

mi pan cały dom, a naw et mnie sam ą za­
cząłeś bałamucić.

—  O pani wiem, ale cały dom ?... jak- 
to cały dom?

—  Juścic że cały. Co do mnie, to ja 
zanadto doświadczona kobieta, żebym się da­
ła  na  plewę złapać. A le moje dziewezęta, to 
jeszcze żółto-dzióby. Unieszczęśliwiłeś pan 
obie.

— Nie może b y c !!... ob ie?
— No, pewnie. Jedna już tydzień leży 

chora z miłości, a druga wnet się położy i 
będzie chorować przez pana dwa tygodnie. 
E j panie Dynieeki, nie żartuj pan z ogniem. 
Za te sprawki warto pana, jak Bozię kocham 
wsadzić do ciemnego pokoju na postny chleb 
i wodę.

—  Jak  mi pani zechce towarzyszyć, to 
i owszem.

— Dziękuję. Jużeś mi pan raz towa­
rzyszył w ciemnym pokoju, drugi raz nie 
chcę. Idź pan sobie do młodych, a mnie po 
ważnej, wiekowej kobieeie daj spokój.

— Dalibóg, szczerość godna podziwu. 
Więc mam iść do młodych, co ?

— A idź pan sobie. Ja  teraz załatwiam 
sprawunki w mieście i pana nie potrzebuję. 
Przyjdę za godzinę....

—  Powiada pani zatem, że ta  druga 
także.... tego?

—  Ot, widzicie g o !... już mało nie wy­
skoczy ze skóry. Ej wisus z pana, panie Dy- 
niecki, wisus, bałam ut, niegodziwiec, zbere 
żnik! — Pogroziła mu palcem. —  No do 
widzenia, A nulka wzdycha i drży z niecier­
pliwości. Spiesz się pan, bo gotowa zemdleć.

Dynieeki ukłonił się i odszedł w do­
skonałym hum orze. Ta kobieta to nieocenio­
na dobroć i wyrozumiałość; pojąć jej prawie 
nie mógł. Ale też nie bardzo zastanawiał 
się nad słowami pani M areysi. W ybrał z 
nich to, co mu było potrzebne, resztę wrzucił 
do kosza. W ybrał mianowicie tę myśl jedną, 
że A nulka szaleje za nim . To wystarcza!...

Szybkim krokiem podążył do mieszka­
nia Borajskich, układająe po drodze różne 
przyjemne planiki.

W tym samym czasie, Anulka przecho­
dziła nieopisane męki i rozkosze. Powiedzia­
no jej, że powinna kochać pięknego, bogate­
go chłopca, który swoją drogą bardzo a b a r­
dzo przypadł jej do gustu ; powiedziano da­
lej, że kochać tego człowieka trzeba koniecz­
nie, gdyż tylko przez to może Franek  odzy­
skać utracone szczęście, powiedziano jej wresz­
cie kilka takich dziwnych rzeczy, jak na- 
przyk ład : „mężczyźni lubią czasem, aby im 
śmiało i wesoło patrzeć w oczy i t. p .,“ a 
więc rzeczy, z których jasno zdać sobie spra­
wy nie mogła, lecz ostatecznie nie powie­

dziano jej, czy to nie grzech kochać męż­
czyznę, którego już serdeczna przyjaciółka 
kocha, i czy wolno przyjaciółkę pozbawiać 
szczęścia dla wrócenia szczęścia bratu? 
W przeciągu m inut dziesięciu, przez główkę 
Anulki przebiegły roje sprzecznych myśli, wy­
wołując przyspieszone bicie serca i ogniste 
wypieki na b ladą twarzyczkę.

Ostatecznie na owe myśli, występujące 
w formie przeróżnych zapytań, nie znalazła 
zadawalającej odpowiedzi ani uspokojenia i 
gdy już usłyszała kroki Dynieckiego w kury- 
tarzu, przelękła się niezm iernie:

— Ach.... idzie —  wyszeptała —  wy­
ciera trzewiki o rogóżkę, bierze za klamkę.... 
Boże, jak  mi serce b i je !...

Drzwi rozwarły się i wszedł on istotnie. 
Annlee wydało się, że w pokoju nagle cie­
mnieje.

On tymczasem zbliża się, wita, coś mó­
wi, podaje rękę, zapytuje — ale biedna Anul­
ka nic z tego wszystkiego rozumieć nie może.

Gdy się to dzieje w bawialni państwa 
Borajskich, w przyległym  do bawialni kury- 
tarzu, odgrywa się inna scena. Pani Marey- 
sia, odprowadziwszy Dynieckiego wzrokiem 
na koniec ulicy Zielonej, wróciła zaułkami 
do domu i wszedłszy do kuchni, dała rozkaz 
kucharce, aby poszła po wiktuały do miasta.

Przywiązana do Loli stara piastunka, 
służąca K atarzyna zauważyła, że ma donieść 
panience o przyjściu panicza.

N a to gospodyni spojrzała groźnie i 
odrzekła krótko, że s a m a  to zrobi.

Służąca odeszła.
Tymczasem pani Mareysia, podsunąwszy 

się na palcach kurytarzem do drzwi od ba­
wialni, poczęta uważnie przysłuchiwać się 
rozmowie, toczącej się wewnątrz.

Do jej uszu dolatywały początkowo n ie­

wyraźne jakieś słowa, poczem wyłoniła się 
z nich rozmowa, następującej treści:

Głos Dynieckiego:
— Ciekaw jestem  czy się pani domyśla?
A n u lk a :
—  Dla tego, bo m iał pan m iłą sąsiad­

kę obok siebie.
—  Z prawej, czy lew ej? Z prawej sie­

dział wiecznie sapiący i duszący się od śm ie­
chu Klepka. No, tego przecież miłą sąsiadką 
nazwać nie można.

—  Ale z lewej, z lewej....
— Z lewej siedziała panna Lola.
— A widzi pan! ..
— Czy panna Lola byfri wówczas przy 

kolacyi w „Gwieździe miła sąsiadką, o to 
możnaby się jeszcze posprzeczać. P anna Lola 
ma swoje chwile, że podobać się może. Po­
dobała mi się podczas przedstawienia — ale 
w godzinę później, przy kolacyi, była zgry­
źliwa, przykra, niesm aczna. Widzi pani zatem, 
że nie panna Lola była przyczyną mego zło­
tego hum oru.

No, to już nie wiem kto.
—  Jeżeli pani ciekawa, to ja  powiem. 

Przyczyną mego ‘doskonałego humoru był 
ktoś, kto siedział naprzeciwko.

— P an  Józef?
—  Nie.
—  Pan Szeląg.
— Nie Ani pan Józef, _ni pan S ;ąg, 

ale osóbka co siedziała między . j?- mm a 
Szelągiem.

Chwila m ilczenia; poczem A; usia po­
wiada c iszej:

—  Nie wiem, nie pam ięk '• kto to.
Że A nulka ma oczy spuszcŁjne, o tem

słuchająca pode drzwiami pani Borajska zgo­
ła  nie wątpi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
._____  K . Ryjan.
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żeli urzędnik otrzymuje odprawę, odprawa ta 
równać się ma przed upływem pierwszych 
pięciu lat służby jednorocznej, po pięciu zaś 
a przed upływem dziesięciu lat służby dwu- 
rocznej pensyi (dotychczas co najwyżej pół­
torarocznej). Nadzwyczaj godnem podniesienia 
jest także postanowienie, którego nawet nie 
domagali się urzędnicy, aby niezdolnym do 
służby z powodu choroby lub z powodu ka­
lectwa, nabytego w urzędowaniu a nie spro­
wadzonego rozmyślnie, wymierzano na przy­
szłość emeryturę nawet wówczas, gdyby je­
szcze nie mieli za sobą dziesięcioletniej służby, 
przyczem ma być brana za podstawę ■wymia­
ru służba dziesięcioletnia (t. j. 40 procent pen­
syi); w wypadkach zasługujących na szcze­
gólne uwzględnienie wymiar em erytury ma 
być nawet jeszcze wyższy.

Doniosłej i dla urzędników nader korzy­
stnej zmiany doznają także przepisy o emery­
turach. Podczas gdy dotychczas urzędnik prze­
chodzący na pensyę po 10 latach służby o- 
trzymywał 33‘3prc. pensyi akty walnej, obe­
cnie rozpoczyna on em eryturę odrazu 40 pro­
centem, który po każdym dalszym roku czyn­
nej służby zwiększa się o 2 procent, a nie — 
jak  było dotychczas — co pięć la t o pewną 
część pensyi. W  skutek tego n. p. urzędnik, 
który skończył 34 lat służby przechodząc na 
emeryturę był dotychczas tak traktowany jak 
urzędnik, który wysłużył 30 lat, — obecnie 
zaś ma on w porównaniu z tamtym emerytu­
rę wyższą o 8 procent.

Ustawa ta — jak  wiadomo —  ma obo­
wiązywać od chwili ogłoszenia a postanowie­
nia jej rozciągają się na stosunki, powstałe 
w czasie obowiązywania dotychczasowych prze­
pisów o tyle, że minimum pensyj wdowich, 
obecnie już wymierzonych, ma być podnie­
sione bezwzględnie na 400 zł. rocznie dla 
wdów po urzędnikach a 200 zł. rocznic dla 
wdów po woźnych i sługach urzędowych. To 
uzupełnienie pensyj wdowich, już dotychczas 
wymierzonych, kosztować będzie rocznie
1,200.000 zł. T. zw. kw artał pośmiertny spo­
woduje rocznie wydatek mniej więcej 270.000 
zł., podwyższenie pensyj dla nowo przybywa­
jących wdów i sierót 83 000 zł. rocznie, — 
pod czem rozumie się naturalnie tylko wzrost 
wydatków dotychczas już przez Państwo na 
ten cel ponoszonych. Z każdym rokiem przy­
bywać będzie nowych 83.000 zł, zwyżki w 
wydatkach, natomiast zaś z sumy 1,200.000 
zł. pewna nieznaczna część będzie odpadać 
w skutek wypadków śmierci wdów, tą  pod­
wyżką objętych. Gdy się stosunki ustalą, wy­
datki państwowe z tytułu poprawy zaopatrze­
nia wdów i sierót zwiększą się stale o 3,200.000 
rocznie —  w części przynajmniej będą one 
pokrywane dodatkiem, opłacanym przez urzę­
dników.

To są tylko najważniejsze postanowienia 
ustawy, a jednak dają one już pełną miarę 
tego ducha szczerej życzliwości dla rodzin u- 
rzędników i dla urzędników samych, którym 
całe przedłożenie rządowe jest przejęte. Obo­
wiązek opłacania na cele pensyjne 3 procent 
od płacy, nałożony na urzędników zostają­
cych w służbie czynnej, wyda się w obec tego 
najtańszą i najhum anitarniejszą asekuracyą a

całe przedłożenie prawdziwie wielkim czynem 
socyalnej doniosłości.

Łada Państwa.
(C D L I1 I. posiedzenie Izby  poselskiej).

(J . Gl.) W ie d e ń , 21 lutego. (Koresp. 
Gazety Lwoioskiej).

Początek posiedzenia o godz. 11 m. 15.
Od Eządu wniesiono uzupełnienie preli­

minarza budżetu na r. 1896, w sprawie eta 
tu M inisterstwa wyznań i oświaty, a żądające 
przyzwolenia 25.000 zł., między innem i na 
urządzenie mieszkania ministeryalnego w gm a­
chu Ministerstwa, a to w dodatku do, zażą­
danych już zwykłym preliminarzem 30.000 
zł., klórato suma okazała się niedostateczną.

Miasto Myślenice petycyonuje o utwo­
rzenie tam sądu obwodowego.

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad projektem reformy wyborczej w 
pierwszem czytaniu.

Pos. L  a g i n  i a (ze stronnictwa kroackie- 
go prawa politycznego) przyznaje, że w pro­
jekcie reformy wyborczej wzgląd na autono­
mię jest bardzo daleko posunięty, bo nawet 
najmniejszy kraik otrzymuje swojego posła w 
nowej klasie wyborców; ubolewa atoli, że o- 
prócz liczby ludności — która w obec zapro­
wadzonego w tej klasie powszechnego prawa 
wyborczego powinna być jedynie decydującą— 
inne jeszcze względy decydują o liczbie po­
słów przypadającej na każdy kraj, jakoto po­
datki bezpośrednie i nawet liczbę posłów te­
raźniejszą. Ztąd wynikł niesprawiedliwy po­
dział 72 nowych mandatów, tak niesprawie­
dliwy, że Przedarulania i Tryest mają otrzy­
mać po jednym  pośle na 27.000 ludności, a 
Galicya jednego na 83.000. Zapowiadając po­
prawki, szczególnie co do Istryi, która powin­
na mieć nie jednego, lecz dwu nowych po­
słów, aby ów jeden nie był wzmocnieniem 
żywiołu włoskiego, oświadcza się mówca za 
wnioskiem Luegera, t. j. za wybraniem nowej, 
osobnej komisyi.

Pos. B a r w i ń s k i  oświadcza, zen ie  jest 
ani zachwycony, ani nawet zadowolony pro­
jektem. Powiązanie reprezentacyi interesów z 
klasą powszechnego głosowania nie może na­
turalnie stanowić jakiejś organicznej całości. 
Projekt ustawy krzywdzi kuryę wiejską w po­
równaniu z większą posiadłością ziemską i z 
Izbami' handlowemi, jako też wprowadza n ie­
sprawiedliwy rozkład okręgów' wyborczych. 
Mówca występuje przeciwko pośrednim wy­
borom w nowej ogólnej klasie wyborców i 
przeciwko niezmiernym okręgom wyborczym 
w Galicyi i oświadcza, że z tych wszystkich 
względów projekt rządowy nie zadowala na­
rodu ruskiego. Mimo to już dla samej zasady 
rozszerzenia prawa wyborczego Eusini głoso­
wać będą za przekazaniem projektu komisyi 
wyborczej.

Pos. P e r n e r s t o r f e r  (socyalista) 
mówri, że Eząd w projekcie swym oszczędza 
polityczne nerwy Izby; projekt jest parodyą 
prawdziwej reformy wyborczej, zachowując

bez najmniejszej zmiany system kuryalny, od 
tak dawna zwalczany. Projekt żadną miarą 
nie może zadowolić zorganizowanego stron­
nictwa robotniczego; projekt wyszydza postu­
laty tego stronnictwa. Stronnictwo odrzuca 
go, mówca jednak osobiście będzie głosował 
za nim , bo nowych 72 posłów stanowić będzie 
posiłki w walce o powszechne, równe i bez­
pośrednie prawo wyborcze i wogóle popie­
rać usiłowania stronnictwa robotniczego. Mó­
wca zapuszcza się w polemikę z pp. Liech­
tensteinem , Luegerera i Palkenhaynem . Co 
do tamtych dwu jednak cieszy się, że socya- 
liści-chrześcianie stali się na polu prawa wy­
borczego sprzymierzeńcami socyalistów-demo- 
kratów. Pos. Falkenhaynowi zapowiada, że 
okrzyk: „Precz z wielką posiadłością ziem­
ską!" już nie zamilknie. Eeprezentanci jej 
próżno zasiadają ławy należące się ludowi. Ich 
miejsce jest w Izbie wyższej; Izba poselska 
musi być Izbą ludową. Projekt uchyla ludowi 
bramy do Iz b y ; od sesyi do sesyi otwór ten 
będzie coraz szerszy.

Pos. Adolf I) u b s k y (lewe centrum, 
czyli klub dawniej Coroniniego) oświadcza, 
że stronnictwo jego zachowa się przychylnie 
względem projektu, a bronić będzie zachowa­
nego w nim  systemu kuryalnego jako repre­
zentacyi interesów.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. H a u c k (antisemita i Niemiec na­

rodowiec barwy Schonererowej) jako mówca 
generalny contra odmawia Młodoczechom 
prawa pierwszeństwa co do stawienia wnio­
sku o zaprowadzenie powszechnego, równego 
i bezpośredniego prawa wyborczego, bo pierw­
szy wniosek taki stawił był Schonerer. Ze 
sprawą reformy wyborczej zaleca mówca po­
łączyć sprawę odłączenia Galicyi od Austryi. 
Lewicy bierze mówca za złe, że ani słowem 
nie wspomniała, że bronić będzie niemczyzny 
od niebezpieczeństw' zagrażających jej z re 
formy wyborczej. Od pos. Pernerstorfera z ży- 
dowskiem sercem nie spodziewa się obrony 
niemczyzny. Mówca głosować będzie za prze­
kazaniem projektu osobnej komisyi.

Pos. M e n g e r  (lewica) jako ostatni 
mówca za projektem zgadza się z pos. Hau- 
ckiem, że każdy Niemiec powinien mieć na 
oku interes niemczyzny. Zresztą polemizuje 
mówca równie z Hauckiem, jak  Luegerem, 
Lichtensteinem, Palkenhaynem .

Izba odrzuca wniosek Luggera o wybra­
nie osobnej komisyi, a przekazuje projekt 
istniejącej już komisyi wyborczej.

Następuje dalszy ciąg dyskusyi nad 
pierwszymi tytułam i etatu M inisterstwa wy­
znań i oświaty, do których należy także 
wniesione dziś uzupełnienie preliminarza.

Zabiera g ło sP . M inister bar. G a u t s c h  
którego mowę podamy jutro.

Pos. K u r z  (Młodoczech) żąda uczynie- 
nia’zadość niecałkiem jeszcze zaspokojonym po­
trzebom co do szkół głównych i średnich, 
szczególnie także na Morawie i Szląsku.

Pos. Ś w i e ż y  w polemice z pos. De- 
mćlem przedstawia machinacye Niemców prze­
ciwko polskiemu gimnazyurn w Cieszynie. 
Wielkie oburzenie na ławach czeskich wywo­
łuje wzmianka o takcie, że Niemcy osobno w 
tym celu utworzonemi stypendyami chcą wy­

łowić chłopców z gimnazyurn polskiego na 
rzecz niemieckiego. Mówca piętnuje postępek 
Demela, który śmiał publicznie w Izbie bez 
wszelkich ogródek wezwać Eząd, aby nie cier­
p iał polskiego gimnazyurn w Cieszynie. Nie­
miecki Schulverein zakłada szkoły swoje, 
gdzie ich wcale nie potrzeba, Polakom zaś 
ma to być niewolno nawet na własnym g run­
cie; Polaków ma się gwałcić, aby nigdy nie 
wydobyli się z położenia upośledzonego.: Pos. 
Demel żąda zniesienia prywatnego gimnazyurn 
polskiego w imię pokoju narodow ego; piękny 
to pokój, który pozbawia praw obywateli dru­
giej narodowości. Pos. Demel mówi, że Pola­
cy na Szląsku nie chcą gimnazyurn polskie­
go; więc dla czego pos. Demel tak zawzięcie 
zwalcza to gimnazyurn? Jeśli Polacy go nie 
chcą, niechże pos. Demel spokojnie oczekuje, 
jak próba wypadnie. Na zarzut pos. Demela, 
że pos. ks. świeży sam także uczęszczał do 
gimnazyurn niemieckiego, a jednak Polakiem 
pozostał, mówca odpowiada: Tak jest, ale
przez to musiałem trzy lata dłużej studyo- 
wać, a tych trzech lat n ik t mi nie wróci. 
Mówca poleca gimnazyurn polskie przychyl­
ności Pana M inistra oświaty. (H uczne brawa 
i  oklaski z ław polskich i czeskich.)

N a tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 5. — Na­

stępne w poniedziałek.

Sprawy parlamentarne.
Koinisya Izby posłów dla reformy wy­

borczej zebrała się w sobotę przed południem, 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Jędrze- 
jowicza, aby zająć się przydzielonym jej przez 
Izbę rządowym projektem reformy. Na 
posiedzeniu byli obecni także: Pan Prezydent 
Ministrów hr. Badeni i Pan M inister dr. 
Eittner, oraz szef sekcyi Sagasser. Komisya 
przedewszystkiem ukonstytuowała się wybie­
rając 27 głosami na 31 głosujących swym prze­
wodniczącym — w miejsce br. W idmanna, który 
m andat poselski złożył—  hr. Kuenburga. N a­
stępnie rozpoczęto dyskusyę generalną.

Dep. Slavik przemawiał za powszechnem 
bezpośredniem i równem prawem w ybór- 
czem.

Dep. Euss ubolewał nad tem, że projekt 
rządowy nie zabezpieczył czystości i wolno­
ści wyborów, wynikających z powszechne­
go głosowania. Nowa klasa wyborców na 
podstawie powszechnego głosowania jest 
pierwszym krokiem ; jest to jednak pró­
ba , uczyniona wśród niekorzystnych wa­
runków. Mówca ze względów techniczno 
wyborczych oświadcza się za wyborem po­
średnim w okręgach wyborczych, liczących
350.000 mieszkańców i 70 tysięcy wyborców. 
Następnie podnosi mówca, że jeśli ustawa 
zawiera przepis tajnego głosowania, konieczny 
będzie cenzus inteligencyi, ponieważ wybór 
tajny możliwy jest tylko w formie piśmien­
nej. Mówca zapowiada, że podniesie w dy­
skusyi szczegółowej odpowiedni paragraf re ­
formy wyborczej ś. p. hr. Taaffego i wniesie
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H A N I A .
OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA.

(Ciąg dalszy).

—  Ja  taka głodna.... nogi mnie bolą, 
spać mi się chce.... a mama mi jeszcze do­
kucza ! —  żaliła się Zośka, nie tracąc sposo­
bności, aby pogrymasić trochę.

Wojciechowa milczała ; czuła, że za ostro 
postąpiła z córką — dziecko zmęczone, gło­
dne.... a to wszystko przez tego lamparta, co 
się włóczy Bóg wie z kim i poco, zamiast 
wracać do domu, jak porządny człowiek. Żeby 
nie ci karawaniarze.... no, dałaby mu była
zostawać po drodze ale kompromitować się
przed nimi nie mogła. Zaprosili ich na pi­
wo — ona wracać musiała do domu, wedle 
Zośki —  trzeba już było Wojciechowi pozwo­
lić !... Ba! żeby to tylko skończyło się na 
szklance p iw a! ale gdzie t a m ! wróci dziś 
pewnie gdzie nad ranem i jutro znowu z ro­
boty nic nie będzie.... I tak, dwa dni się 
zmarnowało przez nieboszczkę....

— Hm.... — westchnęła w głębi duszy 
pani majstrowa — niech se z Bogiem spo­
czywa !

Maciek rozpalał ogień pod ku ch en k ą ; 
Zośka ciągle grymasiła.

O Hanię nikt nie zapytał, n ik t w tę 
stronę nie spojrzał.... siedziała cicho, nieru­
choma, niewidoczna prawie z pod czarnej 
chustki, zbita w kłębek z nią razem, w u- 
stronnym kąciku izby.... Nie pochodziło to ze 
złego serca, z pogardy broń B oże, ale popro- 
stu z zapomnienia.... Człowiek tyle kłopotów 
ma na głowie!

Wojciechowa zapasała brudny fartuch i 
zakrzątnęła się około wieczerzy.

Wysunęła z kąta sporą skrzynkę dre­
wnianą, służącą jej za spiżarnię i przeszukaw­
szy starannie, wysypała z różnych woreczków 
po trochę mąki do przygotowanej miski, w 
której, z odrobiną wody zagniotła ciasto.

— Maciek ! — rozkazała.... —  Leć mi 
do sklepiku.... masz! za cztery nowe słoniny, 
a za pięć ćwiartówkę chleba!... Masz szósta­
ka ! żebyś mi grajcar przyniósł n a zad !

Maciek poleciał bez czapki. Ciasto zo­
stało zagniecione; Wojciechowa zabrała się do 
skubania zacierki. Siadła sobie na kufrze, m i­
skę położyła na kolanach między nogi i sku­
bała zawzięcie, wzdychając z cicha od czasu 
do czasu.

Maciek wrócił z chlebem i ze słoniną.
Za chwilę, zacierka już uskubana, zosta­

ła rzuconą na kipiącą wodę w garnku, a pani 
majstrowa, przystawiwszy do ognia mały ron­
del ek, wsypała doń pokrajaną słoninę z ce­
bulką. Przyjemna dla głodnych woń, rozeszła 
się po izbie; wieczerza była gotowa.

Zośka, zanim jeszcze matka garnek od­
stawiła od ognia, stała już z drewnianą ły­
żką, czekając. Przestała już beczeć, tylko na 
twarzy pozostały ślady łez, w postaci brudnych 
plam i smug czerw onych; stała i patrzyła na 
matkę z podełba, nadąsana.

Wojciechowa nalała trochę zacierki na 
miskę i oglądnęła się po izbie.

— Hanka! — zawołała — a gdzie sie­
dzisz? chodź, to se zjesz trochu!

Zośka nieprzyjaznem okiem rzuciła w 
kącik, w którym czarny kłębek poruszać się 
począł Chustka opadła na ziemię ; Hania z 
trudem  powstała i z pomocą kuli podeszła ku 
Wojeiechowej.

—  Na, masz ! — rzekła ta ostatnia wty­
kając dziecku drewnianą łyżkę w rękę i sta­
wiając pomiędzy nią a Zośką, miskę z jedze­
niem na kufrze.

Sobie udzieliła zacierki do ryneczki, w 
której słonina się skwarzyła i pomyślawszy 
chwilę, oddała resztę Maćkowi, który z roz­
promienioną twarzą rzucił się do jedzenia.

Ukroiła każdemu po kawale chleba i 
przez chwilę nic w izbie słychać nie było, 
prócz głuchego odgłosu łyżek drewnianych, u- 
derzanych o gliniane naczynia i mlaskania....

—  M am oL . — rozległ się nagle pła­
czliwy głos Zośki — zjadła mi! wszystko mi 
zjadła!...

Hania stała przelękniona, jedną ręką 
przytrzymując kulę a d ru g ą , wraz z łyżką o- 
puszczając wzdłuż sukienki.

— Co ci zjadła? zjadła, co jej się na­
leżało.... aha! ona by ciebie przegoniła żar­
łoku! — odrzekła Wojciechowa, która dosko- : 
nale uważała, że mała sierota bardzo oględnie 
obchodziła się z jedzeniem.

Ona mi zjadła!... — narzekała da­
lej Zośka, nie zważając na uwagi matki.

Maciek wylizywał g a rn e k , aż mu się
uszy trzęsły, w obawie, że Zośka może mu
i tę resztkę odebrać.... Hania stała ciągle w 
tej samej zalęknionej pozie, a Zośka narzeka­
jąc, zapychała się resztką pozostałej w misce 
zacierki.

Wojciechowa nie uważała już na te na­
rzekania, tylko gdy córka ostatnie resztki wy­
skrobała z miski i łyżkę dokładnie wylizała, 
zabrała od niej naczynie. W tedy zbliżyła się 
Hanią, położyła łyżkę trzymaną w dłoni i po­
kornie a wdzięcznie, grubą rekę majstrowej 
podniosła do ust.

— Dziękuję pani.... — szepnęła.
Ogromna rzewność przejęła nagle serce

prostej ale dobrej kobiety; łzy jej się w oczach 
zakręciły, a piersiach zadrgało. Objęła głów­
kę Hani i pogładziła jej włosy.

—  Biedno sierotko!... —  rzekła — Ma­
ciek! — dodała, a głos jej miał łagodniejsze 
brzmienie — a sporządź jej spanie.... tapczan 
posuń na miejsce i pościel złóż....

Sama nawet pomogła M aćkow i, litując 
się nad sierotą. Za chwilę łóżko na tapczanie 
zostało usłane, jak za życia Barbary. Hania 
stała przed niem.... Majstrowa kazała jej się 
położyć..,, sama.... bez m am y?

—  A zmów pacierz, dziecko! —  dorzuciła 
Wojciechowa.

Hania z trudem uklękła, przeżegnała się 
i po raz pierwszy w życiu sama, bez pomocy 
matki, zaczęła powtarzać słowa modlitwy.... '

„Ojcze nasz.... któryś jest w niebie...."
Drzwi się otwarły i ukazała się Szym- 

kowa. W niepewnej barwy spódnicy i chustce, 
z węzełkiem w rę k u , w którym przynosiła 
zwykle do domu to, co jej sługi darowały z re ­
sztek potraw, w domu gdzie od lat kilku po­
sługiwała, zmizerowana, chuda, drobna, sta­
nęła w progu i ruchem  pełnym prostoty i 
żalu, załamała ręce.

— Oj, jej! jej!... — westchnęła.
Pokiwała chwilę g ło w ą , znowu we­

stchnęła głośno, z rodzajem jęku i rozpoczęła 
się rozpakowywać z chustki, położywszy przed­
tem zawiniątko na swojem łóżku.

—  Pochowaliście biedakę?... —  rzekła.
—  A juści! — odrzekła Wojciechowa 

i zaczęła długo i szeroko rozpowiadać o po­
grzebowym obrzędzie, nie zapominając wy­
padku z badylem , którym chciała grób „na­
znaczyć. “

— A to juchy te g rabarze! —  zauwa­
żyła Szymkowa. — Żebyście mu byli co w 
łapę wsadzili, to by dał nawet całe drzewo 
na grób posadzić....

— Zabierał się na mnie z łopatą.... wie­
cie? — skarżyła się Wojciechowa. —  Ażeby 
mu psy marsza grały na pogrzebie, ażeby w 
świętej ziemi nie le ż a ł, kiedy nie umie po­
szanować biedaka!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
_________  M. N .



ponownie szereg postanowień w obronie czy­
stości i wolności wyborów, dokonywanych 
przez powszechne głosowanie. Tylko pod tym 
warunkiem może mówca zgodzić się na przej­
ście do dyskusyi szczegółowej.

Dep. Klun sądził, że obowiązkiem Rzą- 
du byłoby przedewszystkiem przeprowadzić 
sprawiedliwy rozdział okręgów wyborczych, 
co możnaby osiągnąć zwyczajną większością. 
Przedłożony projekt nie uzupełnia dotychcza­
sowych braków lecz je nawet pomnaża. W szcze­
gólności pokrzywdzoną jest Kraina, której 31 
powiatów sądowych tworzy jeden okręg wy­
borczy, podczas gdy w -D alm acji tworzy go 
co najwięcej 19 a w Czechach 17 powiatów. 
Mówca przemawiał także przeciw wyłączeniu 
czeladzi od prawa głosowania.

Hr. Palkenhayn polemizował przeważnie 
z wywodami dep. Russa. Kautele, których do­
maga się dep. Russ, są druzgoczącą krytyką 
systemu powszechnego głosowania.

Książę Fryderyk Schwarzenberg i hr. 
Andrzej Potocki uczynili zastrzeżenie, że pra­
wo wyboru do Rady państwa powinno przy­
sługiwać sejmom krajowym. Książę Schwarzen­
berg zaznaczył, że konserwaty wna, wielka po­
siadłość czeska będzie to stanowisko swoje w 
dyskusyi szczegółowej o ile możności uwyda­
tniać, oraz domagać się tych zmian, które u- 
waża za pożądane. — Hr. Potocki zaznaczył 
natomiast, iż nie łudzi się, że zasada autono­
miczna ma obecnie widoki przyjęcia w 
Izbie. Gdybyśmy zaś — rzekł dalej mów­
ca — chcieli z tej zasady wyciągnąć wszyst­
kie konsekwencye, wówczas wszelka reforma 
w Izbie byłaby niemożliwą. Jakkolwiek dla 
Galicyi rozszerzenie prawa wyborczego nie 
jest potrzebne, Koło polskie jest za niem 
ponieważ w Izbie podniesiono jego niezbę­
dność. Koło polskie obstaje przy tem, aby Sej­
my -stanowiły, czy wybory mają być bezpo­
średnie, czy pośrednie. Także będzie się mów­
ca domagał, aby cyfrowy stosunek liczby po­
słów był dla Galicyi korzystniejszy.

Ostatni mówca, dr. M enger, przemawiał 
zwłaszcza za wprowadzeniem postanowień kar­
nych na nadużycia wyborcze i domagał się 
podobnie jak  p. Klun rozszerzenia prawa gło­
sowania na czeladź domową. Na tem obrady 
przerwano.

— K o ł o  p o l s k i e  na wczorajszem po­
siedzeniu po dłuższej dyskusyi nad projektem 
reformy wyborczej, uchwaliło, by nowe m an­
daty rozdzielić między kraje według 
liczby mieszkańców, a nie według sumy 
podatków, żeby jednak ogólna liczba m anda­
tów nie przekraczała 72, a przytem, by każdy 
kraj koronny miał co najmniej jednego po­
sła. Na początku posiedzenia upoważniono p. 
Sokołowskiego do wniesienia rezolucyi, z żą­
daniem, by naukę dziejów kraju rodzinnego 
wprowadzono w szkołach średnich, jako przed­
miot obowiązkowy. P . Trachtenberg wniósł pe- 
tycyę Śniatyna o założenie gimnazyum.

KORESPOIEEICYE
W ied eń , 23 lutego.

(Po pierwszem czytaniu).
(x) Pierwsze czytanie projektu reformy 

wyborczej już ukończone i projekt przydzie­
lono wczoraj jednom yślnie komisyi dla tej 
reformy. Bądźmy jednak ścisłymi : nie
jecnomyślnie. lecz wszystkimi głosami prze­
ciw głosowi dep. Schamanka. Pewien dzien­
nik czeski uwiecznił nazwisko tego jednego 
posła, który chciał przedłożenie odrzucić a li- 
mine. Jednomyślności w ostatecznej uchwale 
Izby odpowiadał przebieg dyskusyi. Było 
wiele zarzutów w szczegółach, i zasadniczych 
zastrzeżeń, lecz konkluzya wszystkich mów 
była ta  sama: obecny projekt musi być w
głównych swych zarysach przyjęty, ponieważ 
jest jedynym, który ma widoki pozyskania dla 
siebie potrzebnej większości dwóch trzecich 
głosów Izby. Najbardziej jednak charaktery­
stycznym w tym  kierunku objawem jest sta­
nowisko, jakie zajęła prasa socyalno-demokra- 
tyczna i przedwczorajsze zgromadzenie socya- 
listyczne. Nie wystarczało tam wyliczenie bra­
ków przedłożenia, —  w jeden chaos zlewały 
się także okrzyki: „to parodya rozumnej my­
śli!" „to dziwoląg11 i tym podobne frazesy 
z bogatego zasobu obelg i wymyślań tego 
stronnictwa. Możnaby było nawet sądzić,' że 
epilog będzie brzm iał: „Precz z projektem
reformy hr. B adeniego!11... Lecz gdzież tam : 
Długa krytyka przedłożenia kończy się groźbą 
wystosowaną pod adresem wielkich, umiarko­
wanych stronnictw, czy też — aby powiedzieć
w żargonie socyalistyeznym — p 0d adresem 
„junkrów i burżoazyi“,;by się nie ośmielili psuć 
i odwleka*, tej reformy. Tak bardzo zła nie 
jest zatem ti reforma nawet ze stanowiska 
tych, którzy egzaltują się dla powszechnego, 
równego i tajnego prawa głosowania! °

I  tak ma się rzecz istotnie. Projekt rzą­
dowy zawiera tak znaczne ustępstwa dla naj­
nowszych idei reformy wyborczej, zasadzie 
powszechnego prawa głosowania otwiera do 
tego stopnia pole, że ze strony warstw ludo­
wych nie może być przyjęty inaczej, jak ze

„Gazeta L w ow ska" z dnia 25 lub

źle ukrytem  zadowoleniem. Z drugiej zaś 
strony przedłożenie, przez zachowanie dotych­
czasowych kuryj w całej ich rozciągłości, da­
jąc  dostateczny dowód, że pragnie utrzymania 
gwarancyj konserwatyzmu i ochronienia sta­
nów średnich, już tem samem rozprasza wszel­
kie w tym  kierunku podnoszone obawy. Je ­
żeli się nawet przyjmie najgorszą a zgoła 
nieprawdopodobną ewentualność, że wszystkie 
nowe mandaty, w liczbie 72, zaraz za pierw­
szym atakiem staną się zdobyczą wyłącznie 
skrajnie radykalnych stronnictw, to taki obrót 
rzeczy miałby przedewszystkiem ten dobry re­
zultat, że dotychczasowych wyborców cenzu­
sowych uleczyłby z objawiających się u nich 
gdzieniegdzie radykalnych sympatyj oraz, że 
doprowadziłby ich do nieco trzeźwiejszego i 
ostrożniejszego traktowania rzeczy. Premisa ta 
jednak nie jest bynajmniej uzasadniona 
ani prawdopodobna. Miliony nowych wybor­
ców, które uzyskują prawo głosowania dzięki 
projektowi rządowemu, są całkiem niewypró- 
bowanym materyałern, tak iż wszelkie obli­
czenia co do ich głosowania są dzisiaj zgoła 
dowolną kombinacyą, często opartą na bardzo 
niezręcznych argumentach. To jednak przypo­
mina* nam błąd, który się często wydarza w 
rozprawach nad kwestyą reformy wyborczej, 
a wystąpił on także i w dwudniowej dyskusyi 
w Izbie posłów.

Następstwa projektu reformy wyborczej 
bywają oceniane wyłącznie wedle aktualnych 
prądów i dążności, objawiających się w ko­
łach wyborców. Lecz właśnie na tej drodze 
nie da się ocenić i zgłębić sprawy w sposób 
wolny od uprzedzeń i tak jak  ona zasługuje. 
Chociaż życie konstytucyjne w Austryi liczy 
się dopiero na dziesiątki l a t , to przecież za­
chodzą tu takie same objawy jak  w państwach 
ze starszym konstytucyonalizmem, mianowicie 
stronnictwa szybko powstają i znikają. W kró­
tkich okresach lat kilku następują mniej lub 
więcej głębokie przewroty w stosunku sił po­
jedynczych stronnictw a to w ystarcza, aby 
wykazać, że reforma wyborcza, która przecież 
na czas dłuższy ma być formą życia konsty­
tucyjnego, nie powinna być przykrojoną wedle 
miary ciągle się zmieniającej. Chociaż prądy 
radykalne stężały chwilowo, to przecież stron­
nictwa umiarkowane nie powinny uważać re­
formy wyborczej, jako ofiarę uczynioną przez 
nie na rzecz tych prądów; taka rezygnacya 
byłaby zresztą także błędem taktycznym. 
W nowej ogólnej klasie wyborców wszystkim 
kierunkom życia publicznego stoi otworem 
współzawodnictwo, a czyż z góry miałyby się 
go wyrzec żywioły konserwatywne? Owszem 
udział w tem współzawodnictwie wzmocni je 
niezawodnie i oddziała na nie orzeźwiająco, a 
zetknięcie się z nowymi wyborcami, którzy 
wstępują dopiero w życie publiczne, odświe­
ży je i doda im siły do walki o ich pozycye 
w starych kuryach. Dla tego też i żywioły 
konserwatywne mogą powitać rozszerzenie 
prawa wyborczego w tej formie projektowa­
nej przez Rząd, jako reformę, która nie przy 
chodzi do skutku pod naciskiem nieodzownej 
koniec'ności, lecz która ma oddziałać orze­
źwiająco na całe życie publiczne w Austryi.

Izba deputowanych załatwiwszy szybko 
i gładko projekt ustawy w pierwszem czyta­
niu dowiodła, że pragnie na seryo reformy 
wyborczej, zwłaszcza t e j  reformy wyborczej. 
Można też spodziewać się, że i obrady w ło­
nie komisyi toczyć się będą żywo i w tym 
samym dachu co w Izbie deputowanych i że 
nietylko wkrótce przyjdzie do skutku tyle po­
trzebna, pożądana i odpowiadająca istotnym 
potrzebom reforma, lecz że uchylone zostanie 
naprężenie, które ciążąc od października 1893 
r. na rządach i stronnictwach, nie pozwoliło 
parlamentowi tak pracować w imię dobra pu­
blicznego, jak  tego pragnęli wszyscy patryoci.

Włosi w Erytrei.

Włosi mogą być zadowoleni z najnow­
szych doniesień z E ry trei: Wąwóz A leąua w 
pobliżu Adigratu, kosztował ich wprawdzie 
wiele, zdołali go jedak utrzymać i udaremnić 
zdradziecki zamach Abisyńczyków. O zaciętej 
bitwie, jaka się przy tem wywiązała, depesze 
podają następujące szczegóły: Rasowie Sebat, 
Agos, Tafari, Fedla, Aba i Guben opuścili 
włoski obóz w nocy z dnia 13 na 14 lutego 
z tysiącem swoich ludzi i udali się w stronę 
Adaga-Hamas. W  pierwszych godzinach po­
rannych dnia 15 lutego uderzyli zdradzieccy 
rasowie na włoską straż polną stojącą na wzgó­
rzach Saeta i obsadzili całą pozycye. W go­
dzinach południowych nadeszli porucznicy De- 
concillis i Oisterna na czele pospolitego ru­
szenia z okolic Keren i usiłowali Abisyńezy- 
ków z zajętych pozycyj usunąć. A tak jednak 
nie powiodł się z powodu przeważających sił 
obronnych. Porucznik Deconcillis otrzymał 
ciężką ranę. W  dniu 16 lutego zrana zbun­
towani Abisyńczycy zajęli wąwóz w Aleąua i 
obsadzili tam bardzo silne stanowisko. Tego 
samego dnia przybył z pomocą z miejscowości 
Maiaragoz na czele 250 żołnierzy włoskich 
kapitan Moccagotta. Kapitan Moccagotta trzy­
krotnie przypuszczał szturm, za każdym ra­
zem daremny. Moccagotta musiał cofnąć się 
na najbliższy posterunek etapowy, gdzie prze­
to 1896.

pędził dzień i część nocy, odpierając nieustan­
ne ataki Abisyńczyków. Wśród tych ataków 
stracili życie porucznicy N egretti i Gimino 
oraz 61 włoskich żołnierzy. W dniu 27 lute­
go przybył major Yalli z dwiema kompania­
mi na wyżynę Nesasit leżącą pomiędzy wzgó­
rzami Saeta a wąwozem Aleąua. W chwili, 
kiedy major Valli przygotował się do ataku 
na wąwóz A leąua, uderzyli na niego ze wszyst­
kich stron zbuntowani rasow ie, wzmocnieni 
przez posiłki, jakie im nadesłano z obozu 
szoańskiego. Siły nieprzyjacielskie, które wów­
czas wyruszyły w pole, wynosiły już około 
2000 ludzi. Major Yalli wytrzymał mężnie 
atak i kontratakiem zmusił nieprzyjaciela do 
rozsypki. Następnie wymaszerował major Yalli 
w kierunku wąwozu A le ą u a , który tymcza­
sem po krótkiej walce przez dwie inne kom­
panie włoskie został zdobyty. S traty w tym 
dniu były nieznaczne. Drogi są wolne. 
Połączenia telegraficzne przywrócono. Główna 
armia szoańska obozuje pomiędzy Adua a Far- 
rosmai.

W ostatnich walkach stracili Abissyń- 
czycy 330 ludzi. Ras Sebat i ras Agos, któ­
rzy rozporządzają 400 karabinami, znajdują
się podobno w Deoramatie na zaehód od Mar­
in arat.

Kapituła kościelna z Asun odpowiedziała 
Menelikowi, że jest gotowa przyjąć go uro­
czyście. Ceremonia koronacyi będzie jednak 
bezużyteczna dopóty, dopóki Menelik Włochów 
nie wypędzi i całego państwa na nowo nie 
zdobędzie.

Główna kwatera Baratierego znajduje
się obecnie pod Adikaferte. Baratieri tele­
grafował, że major Valli zajął wzgórza Ale­
ąua, ażeby ochraniać karawany włoskie.

Agencya Stefaniego donosi z Masawy 
pod d. 21 b. m .: Depesza generała Baratie- 
riego opiewa, że telegraf funkeyonuje regu­
larnie także z pozycyą Adigrat. Obozy nie­
przyjacielskie znajdują się jeszcze na tem sa­
mem miejscu. W ysłana dziś rano celem zba­
dania terenu kompania krajowców, należąca
do przedniej straży, spotkała się z nieprzyja­
cielem, z którym stoczyła utarczkę. Po stro­
nie włoskiej było 4 rannych, podczas gdy 
nieprzyjaciel poniósł o wiele większe straty 
w rannych.

W  Rzymie postanowiono wysłać nowe 
posiłki do Afryki mianowicie dziesięć nowych 
batalionów.
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Lwów, 24 lutego.

— JE. Namiestnik ks. Eustachy San- 
guszko, powrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa.

— Ze świata. U JE. Marszałka krajo­
wego i hr. O. Badeniowej, odbył się wczoraj 
obiad, na który przybyli: pp. Marchwiccy, hr. 
Mich. Baworowscy, pp. Włodzimierzowie i Se­
werynowie Skrzyńscy, hr. Juliuszowie Bielscy, 
pp. W. Postruscy, pp. Fran. Jędrzejowiczowie, 
P- August Gorayski oraz pp. Zygmunt i  Seweryn 
Augustynowicze.

— Z Tow. dziennikarzy polskich.
Reduta urządzona w dniu 1 b m. na rzecz To­
warzystwa dziennikarzy polskich, przyniosła czy­
stego dochodu 2821 zł. 19 ct. (Ogólny przychód 
wyniósł 4154 zł. 75 ct., rozchód 1333 zł. 56 ct.). 
Wobec tak pomyślnego rezultatu materyalnego, 
wydział Towarzystwa poczuwa się do miłego 
obowiązku podziękowania tym wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do powo­
dzenia zabawy, a w szczególności: dyrekcyi tea­
tru hr. Skarbka i gal. Towarzystwu muzyczne­
mu, zarządowi gazowni, członkom „Echa“ i 
„Sokoła11, paniom: Bednarzewskiej, Czaplińskiej, 
Dąbrowskiej, Jankowskiej, Krysińskiej, Nawro­
ckiej i Rybickiej, tudzież panom: Hierowskiemu, 
Kiczmanowi i Kwiatkiewiczowi. Przy tej sposo­
bności składa również wydział podziękowanie 
firmom: F. Grossa, Bienieckiego, Trettera, Kru­
szyńskiego, Wierzbickiego, Trzemesldego, Mazu­
ra, Kaczyńskiego oraz zakładowi fotograficznemu 
„Maryi11, za ofiarowane bezinteresownie cukry, 
kwiaty i fotografie.

—  Z ja z d  lekarzy p o w ia to w y c h  od­
był się w sobotę we Lwowie przy udziale około 
50 uczestników pod przewodnictwem protomedy- 
ka, radcy dr. Merunowicza. Po załatwieniu for­
malności dyskutowano obszernie nad sprawą po­
żądanego zniżenia lat służby z 40 na 30. Osta­
tecznie uchwalono sprawę wysłania petycyi w 
tym przedmiocie pozostawić komitetowi, który 
dotychczas sprawę tę miał w ręku. Nastę­
pnie dr. Werner, wygłosiwszy kilka uwag o sto­
sunkach lekarzy powiatowych, domagał się mię­
dzy innemi wydania szczegółowej instrukcyi dla 
lekarzy powiatowych co do zakresu ich obowiąz­
kowych czynności —  co też uchwalono.

Z inieyatywy p- protomedyka weszła na 
porządek dzienny ważna sprawa zamykania szkół 
ludowych na czas trwania chorób epidemicznych. 
Krajowa Rada szkolna zwróciła się do Namie­
stnictwa z zapytaniem, coby należało przedsię­
wziąć, aby w skutek takich chorób nie cierpia­
ła  jednolitość nauki. Wyrażono po dłuższej roz­

prawie życzenie, by szkoły zamykano na 14 dni, 
a po upływie tego czasu poddawano je ponownej 
rewizyi sanitarnej. Wedle referatu dr. Goldha- 
mera, uchwalono żądać zmiany druków statysty­
cznych sanitarnych.

Dr. Opieński referował o tłumieniu cho­
rób zakaźnych i o akuszerkach wiejskich, żą­
dając w pierwszej sprawie stałych dokładnych 
wykazów osób chorych, w drugiej zaś ustano­
wienia akuszerek gminnych.

Dr. Obtułowicz wygłosił w końcu kilka 
uwag o surowicy krowiankowej, oraz o jej war­
tości terapeutycznej i przedstawił kieszonkowy 
aseptyczny aparat do szczepienia ospy w gmi­
nach wiejskich. Wczoraj o godzinie 9 » rano 
uczestnicy zjazdu, zaproszeni przez dr. Czyżewi- 
cza, oglądali nową klinikę położniczą we Lwowie.

— Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się we wtorek, dnia 25 b. m. o godzinie 
5 popołudniu w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: Sprawa wyboru Rady miejskiej na 
nowy okres wyborczy; sprawozdawca rad. dr. 
Dziędzielewicz. Ze względu na ważność sprawy, 
uprasza p. prezydent członków Rady o punktu- 
alne i liczne przybycie.

— Kasyno miejskie zawiadamia swoich 
członków, że zapowiedziana programem zabaw 
na d. 29 b. m. wieczornica nie odbędzie się.

Z powodu przygotowań do zapowiedzianego 
przez artystów-malarzy i rzeźbiarzy rautu, któ­
rego programem ma być kiermasz na tle Lwowa 
w XVI w., zmieniono program zabaw na marzec
b. r. o tyle, że w miejsce programem zapowie­
dzianych zabaw, odbędą się w dniu 7 marca 
tombola, d. 20 marca koncert gal. Towarzystwa 
muzycznego a dnia 24 marca wieczorek humo­
rystyczny.

— Stopień lekarzy weterynaryi
otrzymali w lwowskiej Szkole weterynaryi: Mie- 
ozysław Dalkiewicz, rodem z Vigny i Jakób 
Silbermann z Krakowa, obaj z odznaczeniem.

— Poseł prof. dr. Henryk Jordan,
zaproszony został w styczniu b. r. —- jak do­
nosi Przegląd lekarski —  na honorowego pre­
zydenta międzynarodowego kongresu ginekologów, 
mającego się odbyć we .wrześniu b. r. w Gene­
wie.

— Roman lir. Potocki, wyjechał —  
jak donoszą dzienniki wiedeńskie — z Wiednia 
do Rzymu.

— Z działalności Tow. „Szkoły lu­
dowej". Koło pań we Lwowie zaopatrzyło w przy- 
bory do pisania i do robótręcznych szkoły: w Ulmo- 
wie, w Barszozowicach, w Horożance, w Basiówce 
i w Komarnie. Odzież dla biednych dzieci wysłało 
Koło pań do Uhnowa, Barszczowic, Komarna i 
do szkoły w Zamarstynowie. Kilka podań mu­
siało pozostać nieuwzględnionych z powodu braku 
funduszów i odzieży, na ten cel przeznaczonych. 
Szanownym ofiarodawcom, pp. Skałkowskiej, 
Koepplowej, Lityńskiemu i Baurowiczowi składa 
zarząd serdeczne podziękowanie, a zarazem zwraca 
się do ofiarności publicznej z gorącą prośbą o 
nadsyłanie odzieży przenoszonej dla biednych 
dzieci, którą z grzeczności przyjmuje handel p. 
Kowalskiego.

— Z Politechniki. Pierwszy egzamin 
rządowy na wydziale inżynieryi we Lwowie zło­
żyli: Wilibald Aloizy Brejter, Leon Groch, W ła­
dysław Dunka de Sajo, Tadeusz Zdzisław Ja- 
nelli, Jan Romanowski, Władysław Wojtan i 
Wilhelm Schaffer.

— Wręczenie krzyża kawalerskie­
go orderu Franciszka Józefa ks. Józefowi Gła- 
dyszowskiemu, gr. kat. proboszczowi w Droho- 
myślu odbyło się w Jaworowie dnia 20 b. m. 
w obecności licznie zgromadzonego duchowień­
stwa obu obrządków, reprezentantów obywatel­
stwa, wojskowości, urzędników wszelkich dyka- 
steryj z całego powiatu i włościan. Wręczenia 
dokonał p. starosta dr. Czesław Niewiadomski, 
który do solenizanta przemówił w serdecznych 
i podniosłych słowach. Następnie nawiązując do 
słów p. starosty o łasce Najj. Pana wzniósł 
marszałek powiatu Jan hr. Szeptycki trzykrotny, 
z zapałem przez obecnych powtórzony okrzyk na 
cześć Monarchy, a następnie imieniem rady po­
wiatowej złożył ks. Gładyszowskiemu życzenia. 
Część urzędową uroczystości zakończyło dzię­
kczynne przemówienie jubilata, który następnie 
ugościł zebranych. Podczas uczty wznoszono pię­
kne toasty w języku polskim, i ruskim, odczyta­
no też liczne telegramy gratulacyjne.

— Dla* ubogiego ucznia na opłatę
czesnego złożyli w administracyi naszej pp. Ed­
mund i Karol Groblewscy kwotę 2 zł., którą 
matce, Julii Tyndyk, mieszkającej przy ul. św*
Marka 1. 10 odesłano.

— Dzień przestępny. Dzisiaj 24 b. m. 
przypada „dzień przestępny", o który rok bie­
żący jest dłuższy od lat zwyczajnych.

— Ślllh masoński odbył się przed paru 
dniami w Nantes, w loży „Wolnego Sumienia". 
Jeden ze współpracowników Monde miał spo­
sobność być obecnym na tak zwanej tenue blan­
che, to jest na zebraniu dostępnem dla profa­
nów, przy którem odbyła się ta ceremonia. Oto 
opis obrzędów symbolicznych. Najprzód oblu­
bieńcy opasani są jedną wstęgą, potem nakłada 
im się pierścień, wówczas następuje tak zwane 
„starożytne zespolenie". Oboje trzymają szklankę 
w ręku, w szklankę oblubienicy wlewa się wo­
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dę, na znak czystości, w szklankę oblubieńca — 
wino, na znak siły. Oba płyny łączą się w trze­
ciej szklance, co jest symbolem związku i mi­
łości. Państwo młodzi maczają usta w tym 
napoju.

Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Stefan Muczkowski, jedna ze znanych i 
powszechnie|cenionych w Krakowie dla zacnego 
charakteru osobistości. Ś. p. Muczkowski piasto­
wał prezesurę Izby notaryalnej i od roku 1868 
radcowstwo miejskie. Urodził się w roku 1831. 
Kraków traci w ś. p. Muczkowskim jednego z 
najgorliwszych opiekunów, którzy znali i szczerze 
odczuwali jego potrzeby.

W Częstochowie, Ludwika ze Skalskich 
Grabowska, wdowa po urzędniku, a matka zna­
nego literata Bronisława Grabowskiego. Nie­
boszczka odznaczała się dobrocią charakteru i 
i dobroczynnością. Przeżyła lat 82.

W Gracu, jeden z najstarszych członków 
parlamentu frankfurckiego, znany pod pseudo­
nimem „Karol Guntram“, romansopisarz nie­
miecki, Camillo Wagner - Freyesheim, w 83 
roku życia. Powieści jego, naceohowane liberalną 
(na owe czasy) tendencyą, sprawiały w swoim 
czasie silne wrażenie. Mowa zmarłego, wygło­
szona w parlamencie frankfurckim, jest powsze­
chnie uznana za cenny wzór wymowy i argu- 
mentacyi. Najj. Pan obdarzył Wagnera szlaohe- 
ctwem.

We wsi Wołoskie, w pow. krzemienieckim, 
Marya z Jełowickich hr. Oolonna Gzosnowska. 
Urodzona w r. 1824 z nieżyjących Jana i Ce­
cylii z Błońskich małżonków Jełowickich, poślu­
biła w r. 1842 ś. p. Jana hr. Czosnowskiego, 
marszałka szlachty powiatu krzemienieckiego, z 
którym miała sześciu synów: Karola, Piotra, 
Jakóba, Izydora, Kazimierza i Franciszka, oraz 
córkę Anielę, poślubioną w r. 1862 p. Zygmun­
towi Radzimińskiemu. Zwłoki złożono w grobie 
rodzinnym w Dederkałach w gub. wołyńskiej.

— Z Ohserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 24 lutego 1896, 
godzina 12 w południe.

Barometr stoi w mierze.
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 

w południe dnia 23 lutego do 12 w południe 
d. 24 lutego b. r., mieliśmy wiatr przeważnie pół­
nocny o średniej prędkości 2 ‘5 mJsek. niebo 
przeważnie zachmurzone a powietrze wilgotne (80 
proc. wilgotności względnej). Opad, nieznaczny 
śnieg, wysokośó opadu 0'3 mm.

Średnia temperatura w tym  czasie była 
— 9 ‘1°C., najwyższa — 7'5°C. wczoraj po połu­
dniu, najniższa —13'0°C. dziś nad ranem.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 777 mm.

— Jubileusz. W Krynicy obchodzono w 
tych dniach jubileusz 40-letniej służby radcy 
Sokołowskiego, od lat 23 kierownika Zakładu 
zdrojowego, z powodu, że radca Sokołowski prze­
chodzi w stan spoczynku. Na obchód ten zgro­
madziło się liczne grono osób z Krynicy i oko­
licy. W czasie uroczystości przemawiali: ks. Ję­
drzej Gruszka, proboszcz z Muszyny, zarządca 
dóbr państwowych muszyńskich p. Hibel, dalej 
inżynierowie pp. Babel i Nitribitt. W czasie 
uczty wzniesiono na cześć jubilata liczne toasty.

— O balu kostyumowym u w. ks.
Włodzimierza Aleksandrowicza, podają dzienniki 
petersburskie następujące szczegóły: Wszystkie 
damy zaproszone na bal, miały na sobie toalety 
francuskie i uczesanie włosów z końca zeszłego 
wieku. Bal rozpoczął się mazurem, który tań­
czono w kostyumach polskich. W tańcu tym 
brali także udział wielcy książęta : Cyryl Wło- 
dzimierzowicz, Borys Włodzimierzowicz i wielka 
księżna Helena Włodzimierzówna. Po mazurze 
nastąpił walc. Kadryla tańczył car z księżną 
Jusupową, z domu hr. Sumarokow-Elstron.

—  Karnawał w Warszawie. W ciągu 
ubiegłego karnawału odbyło się w Warszawie 
55 balów publicznych i maskarad, oraz mnóstwo 
zabaw prywatnych. Małżeństw zawarto w tym 
czasie 979.

—  Z głębi Rossy i. Z Saratowa piszą: 
Dnia 4 lutego odbyły się tu w sali klubu han­
dlowego koncert i bal zwany „polskim" na ko­
rzyść katolickiego towarzystwa dobroczynności, 
przy współudziale p ań : Marry, Hamowieckiej i 
pp.: Eksnera, Górskiego, Albrechta, Petrona i 
Serebrakowa. Koncert był bardzo udatny, po 
uprzątnięciu krzeseł zaczęła się zabawa. Bal rozpo­
czął polonezem sędzia Zalewski z panią Rotkie- 
wiczową. Tańczono bardzo ochoczo do pół do 6 
rano. Dochód wyniósł około 1.100 rubli, co na 
tutejsze stosunki jest bardzo dobrym dochodem. 
Gospodyniami wieczoru były panie: Zalewska, 
Rotkiewicz, Baranowska, Wachowska, Roszko­
wska, Hofman, Loska, Szustakowska i Pawli- 
czyńska.

Dnia 6 lutego zmarł tutaj Ignacy Kozicz, 
urodzony w r. 1837 w Wilnie. Po ukończeniu 
Uniwersytetu w Petersburgu powrócił do kraju 
i poświęcił się stanowi nauczycielskiemu. Po od­
byciu podróży do Irkucka, zamieszkał w Wiatce 
i pozostawał tam w ścisłych węzłach przyjaźni 
ze ś. p. Andriollim. W roku 1872 Uniwersytet 
krakowski zaprosił ś. p. Kozicza do objęcia 
katedry przyrodoznawstwa, lecz okoliczności nie 
dozwoliły urzeczywistnić tego projektu. Od 
23 lat zmarły mieszkał w Saratowie i spra­
wował tu urząd kontrolora w wydziale kontroli

b. saratowskiej drogi, ostatnio zaś był sekreta­
rzem w seminaryum.

— Litwini w Prusach starają się bar­
dzo pilnie o utrzymanie i pielęgnowanie swego 
ojczystego języka. Niedawno odbyło się w mie­
ście Tylży zebranie Litwinów, na którem posta­
nowiono wysłać deputacyę do cesarza Wilhelma 
z prośbą, ażeby w szkołach dzieci litewskie 
uczono religii w litewskim języku. Litwinów w 
Prusach nie ma więcej jak 130 tysięcy, a nie 
tylko nie toną w niemczyźnie, ale coraz więcej 
tężeją i coraz śmielej dopominają się o swoje 
prawa. Choć ich tak mało, zdołali jednak wy­
brać jednego posła Litwina do Sejmu pruskiego.

— Okropna maska. W Ekaterynosła- 
wiu, jak donosi Nowoje W rem ia, na jednym 
z balów kostyumowych w sali klubu angielskie­
go zjawił się okropny kostyum, który przygnę­
biające na wszystkich wywarł wrażenie. Był to 
opalony szkielet ludzki z napisem na czole: „Kto 
winien?" Jako wichrzyciela spokojności publi­
cznej i przyzwoitości, owego przebranego za ko­
ściotrupa jegomościa policya zaraz wyprowadziła, 
ale miejscowym mieszkańcom przypomniało to 
okropny wypadek z pożarem teatru miejscowego.

M ffl lfeilM FStFffl,

Pogrzeb A. Thomasa, twórcy „Mignon", 
odbył się dopiero w tych dniach w Paryżu. Nad 
grobem przemawiali: Mezieres, członek Akademii 
francuskiej, Massenet, malarz Bonnat, dyrektor 
opery Gaillard i kilku innych. Udział publiczno­
ści był olbrzymi.

Odsłonięcie pomnika Lenartowicza.
We Florencyi odbyło się odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej i popiersia brouzowego Teofila Lenar­
towicza, nad bramą domu, w którym zmarł 
poeta, na via Montebello 1. 24 c. W skład ko­
mitetu, zajmującego się tą sprawą, wchodzą: 
margr. Dino Uąuecioni, hr. Maurycy Dzieduszy- 
cki, Leon Mieczysław Zawiejski, rzeźbiarz, Wła­
dysław Lewieeki i prof. Levantini-Pieroni.

Sir John Mili ais, znakomity malarz, 
został w miejsce zmarłego lorda Leightona wy­
brany prezesem Royal Academy w Londynie.

W  Nowym Yorku umarła nagle wy­
borna aktorka panna L. Freisinger, Wiedenka, 
która przez kilka lat była ozdobą Volksteatru. 
Śmierć ulubionej artystki wywołała w Wiedniu 
ogólny żal.

Pan  dyrektor ma do rozdawania posady, 
jest on sam biurokratą — parweniuszem, który 
powoli nazwisko swe Delamare przeobraził 
na De la Mare i który nieograniczone ma 
wpływy u ministra.

Rozrządza on posadami — jak  się rze­
kło — ale rozrządza niemi w najohydniejszy 
sposób. Ten tylko urzędnik dostaje się na 
wyższą rangę, który ma piękną żonę chcącą 
trochę poromansować z panem dyrektorem. 
A nie dzieje się to wyjątkowo i tajemniczo. 
Jego biuro staje się buduarem, jego służący 
bierze łapówki — a potem najmniej zdolni, 
najmniej powołani dostają się na upragnione 
urzędy. In tryga tej wstrętnej i na wskroś 
kłamliwej farsy obraca się dokoła kwestyi, 
czy Lam bertin człowiek poczciwy, ale ogra­
niczony i niezdolny zostanie podprefektem. 
Nie ma on żadnych własności do tego urzę­
du — ale ma bardzo ładną żonę. Pan De la 
Mare wie o tem. Lam bertin jednak nigdy nie 
zgodziłby się na pośrednictwo żony. W yrę­
czyć ją  chce jego teściowa, która przychodzi 
wstawić się za zięciem i otrzymuje odmowną 
odpowiedź. W  tem przybiega na pomoc Lamber- 
tinowi szwagrowa, młoda, piękna wdowa, któ­
ra przyjechała z Am eryki i która uwzięła się 
obałamucić pana dyrektora. W scenie bardzo 
śmiałej widzimy zręczną kokietkę łowiącą nie­
bezpiecznego Don Juana w jego własnej sieci. 
Nie przyrzeka ona, nie ustępuje w n iczem — 
a przypadek: wybuch pożaru w domu dyre­
ktora pomaga jej przerwać schadzkę w chwili, 
kiedy mogła się ona stać niebezpieczną. Lam ­
bertin zostaje podprefektem, mimo, że dyre­
ktor powiedział był, iż nie ma na to zdolności, 
mimo że sam urząd ten zbyteczny jest zu­
pełnie. A pan dyrektor jako poprawiony grze­
sznik poślubia piękną wdowę. Gzy to satyra? 
I  na jakie stosunki ? Gdyby możiiwe one na­
wet były gdzieś wyjątkowo we Francyi, co 
nas to obchodzić może?

O innych teatrach i ich dość licznych 
nowościach nie ma na razie co powiedzieć. 
Kronika ta  stałaby się chyba opisem nekro­
logów po przedwcześnie zmarłych. Bo i do 
teatru „dobrzy ludzie, czy to chrzciny, czy to 
pogrzeb spieszą!" Z tą tylko różnicą chyba, 
że między chrztem a stypą pogrzebową leży 
nieraz 5 nudnych aktów.

A kto w zmartwychstanie nie wierzy, 
niech idzie na nowości w teatrze i przeko­
na się, że nie ma tak nędznego dziesiękroć 
pogrzebanego pomysłu, któryby się jakiegoś 
grudniowego wieczora nie odrodził na um ar­
twienie publiczności.

Glosy publiczne.

Odezwa,
Przełożony konwentu 00. Bernardynów w 

Sokalu odzywa się niniejszem do serc szlache­
tnych i pobożnych rodaków, a szczególniej czci­
cieli Matki Bożej Maryi, z prośbą gorącą, aby 
się jakimkolwiek datkiem pieniężnym przyczy­
nili do restauracyi kościoła i klasztoru z ze­
wnątrz. Kościoł tutejszy niedawno dwakroć po­
żarem zniszczony, został dzięki zapobiegliwości 
Ojców tutejszych i ofiarności dobrodziejów ubo­
go wprawdzie, ale schludnie odnowionym we­
wnątrz, lecz wysiłek z jednej strony pociągnął 
uszczerbek z drugiej. Ojcowie dbając przede- 
wszystkiem o cześć Bożą i Maryi, wszystkie swe 
siły obrócili na odnowienie kościoła Klasztor 
w skutek tego i kościół z zewnątrz zaniedbany 
potrzebuje obecnie gwałtownej restauracyi. Wo­
dy Bugu prawie co rok podmywają mury kla­
sztorne i znacznie uszkadzają, dachy w jak naj­
lichszym stanie.

Cześć Boża i Matki Boskiej w tem miej­
scu zawisła od istnienia zakonników, którzy da­
wniej tak chlubnie tu walczyli przeciw schyźmie. 
Kto kocha Boga i Maryę, niech się raczy przy­
czynić jakim może datkiem na restauracyę ze­
wnętrzną leżącego na kresach kościoła i klaszto­
ru 00 . Bernardynów w Sokalu, a Bóg i Matka 
Boska, po dziśdzień cudowna w tutejszym obra­
zie, stokrotnie zapłaci. Wszyscy ofiarujący datki 
na tak szlachetny cel, stają się dobrodziejami 
konwentu i kościoła, za których w każdy mie­
siąc odprawia się Msza święta. Podpisany ma 
nadzieję, że wierne dzieci Maryi z chęcią, ze 
szczerego serca, po przeczytaniu tych paru słów 
skreślonych, przyczynią się do wsparcia, za któ­
re już składa serdeczne „Bóg zapłać!"

Łaskawe datki proszę nadsyłać na ręce 
podpisanego, przełożonego klasztoru.

O. F erdynand Moralski, 
przełożony konwentu 00 . Bernardynów 

w Sokalu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Dostawy dla wojska. C. k. M inister­

stwo obrony krajowej zamierza potrzebne na 
r. 1896 przedmioty do ubrania i wyekwipowa­
nia, a w szczególności obuwie, rozmaite rzem ie­
nie i pasy, czapki, płaszcze i spodnie oddać do 
dostawy drobnym przemysłowcom. — O do­

Repertoar teatralny. Dziś, w ponie­
działek po raz trzeci „Hanusia" senne marzenie 
w 3 odsłonach Gerharda Hauptmanna.

Jutro, we wtorek „Aida" opera w 5 
aktach Verdi’ego. Czwarty występ p. Maryi de 
Nunzio, oraz występ p. Aleksandry Dąbrowskiej, 
Ignacego Jeromina i Józefa Szymańskiego.

We środę po raz czwarty „Hanusia".

Muzyka. Sezon muzyczny u schyłku oży­
wia się tak, że sprawozdawcę muzycznego, któ­
rego spokoju tygodniami nie zamącał żaden kon­
cert, jednego wieczora aż dwa wołają obowiązki, 
koncert Śliwińskiego i przedstawienie operowe. 
Spieszymy oczywiście na koncert, którego pro­
gram obiecuje nam szereg rozkosznych^ przy­
jemności. Sam układ programu Śliwińskiego 
cechuje artystę niepośledniej miary. W programie 
tym jest wszystko, czego najsurowszy klasyk 
wymagać może, od Bacha począwszy aż do Beetho- 
vena, jest oraz wszystko, czego publiczność żądna 
wrażeń w koncercie szuka: Chopin, Schumann 
i Liszt.

Sam Śliwiński jest, jak to u wielkich ar­
tystów bywa, zmienny i nerwowy: wczorajszego 
dnia do najszczęśliwszych nie zalicza. Brakowało 
mu spokoju i równowagi, nadużywał wolności 
Rubinsteinowskiej uderzania dwóch zamiast je­
dnego klawisza i przyspieszał tempa. A przy tem 
wszystkiem to, co mu się udało, było znamien- 
nem dla okazania, jakiej miary artystę mamy 
przed sobą. Zaliczamy tu przedewszystkiem Pa- 
pillons Schumana, w którego interpretacyi Śli­
wiński jest mistrzem, należy tu Barcarola Cho­
pina, Sonata Beethovena (As-dur), wreszcie rondo 
Mozarta: w tem ostatniem godną podziwienia
była równość i konsekwencya, z jaką artysta 
umiał się utrzymać we właściwym stylu.

W naszym repertoarze operowym Mayerbeer 
redivivus; po „Proroku" słyszeliśmy „Hugono- 
tów“. Choć też całość „Hugonotów" nie należy 
do najszczęśliwszych na naszej scenie, to jednak 
sobotnie przedstawienie wskutek obsady pierw­
szych ról, było jednem z najlepszjmh, a to dzięki 
uroczej pod każdym względem W alentynie panny 
De Nunzio, oraz dzięki zespolonym usiłowaniom 
pp. Dąbrowskiej (paź), Warmutha (Raul), Jero­
mina (Marcel), Szymańskiego (Neveis) i umyślnie 
w tym celu sprowadzonego p. Zegarkowskiego 
(St. Bris).   B r.

Ze Stanisławowa piszą do D ziennika  
Polskiego, że teatrowi im. hr. Fredry, zostają­
cemu pod dyrekcyą pp. Antoniewskiego i Jawor­
skiego, powodzi się dość dobrze. W zeszłym ty­
godniu grano po raz pierwszy „Szczęście w za­
kątku" Sudermanna; oklaski za znakomitą grę 
w roli Wiedemanna zbierał p. Jaworski. W nie­
dzielę zeszłą dano Schillerowską „Maryę Stuart", 
w której w roli Elżbiety wystąpiła gościnnie p. 
Janina Spolska. Teatr by ł po brzegi zapełniony. 
Gra pani Spolskiej, artystki pełnej talentu, która 
oddała trudną a niewdzięczną rolę Elżbiety iście 
artystycznie, podobała się nadzwyczaj publiczno- 
ścij. Artystkę darzono hucznymi oklaskami. Rolę 
Maryi odegrała panna Szymańska z wielkiem 
powodzeniem.

Mierzwiński dawał koncert w Rydze. 
Sala była przepełniona. Mierzwiński zamiast za­
powiedzianych czterech numerów, musiał śpiewać 
16, wywołano go 50 razy, a następnie tłumnie 
odprowadzono do hotelu. W niedzielę w Ry­
dze drugi koncert znakomitego tenora.

Artysta Julian Fałat, zaproszony przez 
niemieckiego cesarza na dni kilkanaście, udał się 
do Hubertusstocku. Artysta spodziewany jest z 
powrotem do Berlina, gdzie po raz ostatni przy­
łoży rękę do świetnej swej panoramy przejścia 
wojsk napoleońskich przez Berezynę.

(Dokończenie).

v; Trzyaktowy dram at włocha Roberta 
Braeca („N iew ierna"), całkiem niesłusznie 
zatytułowany komedyą a grany obok jedno­
aktówki Pawła Lindaua, dowodzi, jak  dalece 
zaszła dram aturgia nowoczesna w wysnuwa­
niu sytuacyi najniemożliwszych, w sofisty- 
cznem mędrkowaniu i narzucaniu publiczno­
ści jakichś nowych rzekomo i bardzo mo­
ralnych prawd. H rabina Klara Sangiorgi po 
ślubie wymawia sobie u męża, że nie ma on 
prawa być o nią zazdrosnym, że będzie ona 
mu wierną a on ma być ślepo ufającym. M ał­
żonek zaniedbuje ją  nieco a ona otrzymuje 
często odwiedziny słynnego lowelasa Gina 
Rieccarda. Jego sztuka uwodzenia rozbija sio 
o jej zasady, ale z bezczelnością wprost nie­
zrozumiałą już nie tylko w towarzystwie pani 
światowej, lecz choćby w otoczeniu kobiety 
uczciwej z ludu proponuje Gino pani Klarze, 
aby przyszła do niego do domu i aby tam 
dowiodła mu, że się mu oprzeć potrafi. Tak 
się mówi do kokotki chyba. Chodzi jednak 
autorowi o scenę w domu Gina. Więc Klara, 
kobieta prawa, wierna, szanująca się, śmieją­
ca się tylko z pozorów przyjmuje zaproszenie. 
Cóż bo w tem złego? Ona wiary przecież mę­
żowi nie złamie. A jeśli nie złamie, jeśli nie 
przekroczy ostatecznych granic, aż do których 
mężczyźnie obcemu ustępować wolno, to mo­
że, jak sądzi i wizytę złożyć kawalerowi w 
jego domu i bawić się z nim przy zamknię­
tych drzwiach.

Mąż dowiedział się jednak o schadzce i 
idzie za żoną. Ona wcale nie chce mu si? 
ukrywać i ze śmiechem przyzywa go, aby też 
przyszedł na schadzkę — a kiedy mąż u bra­
my domu doczekawszy się jej, grozi, że ją 
zabije, przyjmuje to całkiem spokojnie do 
wiadomości. A co byłoby, gdyby nadzwyczaj­
na tolerancya pani Klary wydała się mężowi 
spełnioną już zdradą i gdyby namiętność jego 
w rzeczy samej wybuchnęła zamachem na 
życie żony!? Mielibyśmy tragedyę z komi­
cznych przesłanek, zniszczenie szczęścia ro­
dziny dla żartu.

Ta Klara nie ina przecież żadnych za­
sad, w imię których idzie walczyć o swoją 
cnotę w kawalerskiem pomieszkaniu uwodzi­
ciela. Nieprawdą jest, że jej o wolność chodzi. 
Zachciewa się jej nerwowych wzruszeń i ba­
wi się ona pobiciem uwodziciela. To nie cnota 
żadna, ale gra niebezpieczna, w której stawkę, 
szczęście życia całego, lada chwilę stracić 
mogła._ M ąt zaś Klary bardzo jest dobrodu­
szny, jeśli po tej ̂  schadzce wierzyć może je ­
szcze w niewinność swej żony i kochać ją  i 
po dłuższej walce z sobą pogodzić się z nią. 
Komiczne sytuacye pierwszych dwóch aktów 
podobały się i autora obecnego na premierze 
nagradzano oklaskami hucznymi, za co wró­
ciwszy do Neapolu dziękował listem w pi­
smach^ tutejszych, podnosząc, że publiczność 
wiedeńska zrozumiała całą psychologiczna w ar­
tość utworu.

Otóż, jeśli to jest psychologia, to nie 
ma chyba fałszywego już na świecie malo­
widła duszy. Taką hrabinę można sobie — co 
prawda —  wymyśleć tak samo, jak  ludzi o 
jednem  oku śród czoła, albo jak góry m agne­
sowe, wyciągające z okrętów żelaziwo wszel­
kie; spotkać na ziemi trudniej nieco!

Jesteśmy odważni i coraz odważniejsi. 
Nawet w teatrze nadwornym uraczono nas 
niedawno krotochwilą przez grzeczność dla 
publiczności (chcącej się bawić poważniej) 
nazwaną: „Komedyą", która pod względem 
cynizmu do najśmielszych należy dzieł całego 
sezonu. Prawda, że to „Komedya" francuska: 
„Pan dyrektor w ministerstwie" A. Bissona i 

F . Carrego.
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stawę tę mogą się ubiegać tylko przemysłowcy 
i rękodzielnicy, wykonujący przemysł samo­
istnie na podstawie karty przemysłowej i wy­
rabiający wzmiankowane artykuły we własnych 
warsztatach, którzy atoli nie mogą na ten sam 
czasokres być członkami konsorcyów do­
stawczych dla wojska lub obrony krajo­
wej. — Oferty należy wnieść najpóźniej do 
dnia 8 kwietnia 1896 godzina 12 w połu­
dnie w c. k. M inisterstwie obrony krajowej 
w W iedniu. — Bliższe szczegóły, tudzież wy­
kazy i ceny dostarczyć się mających przed­
miotów można przejrzeć w biurze Izby han­
dlowej i przemysłowej.

Izba handlowa i przemysłowa po­
daje do wiadomości, iż z powodu cholery w 
Galicyi wydany przez król. rum uński rząd 
zakaz przywozu i przewozu używanych i nie- 
pranych worków w Rumunii został według 
zawiadomienia wys. c. i k. Ministerstwa spraw 
zewnętrznych z 81 stycznia 1896 L. 4618 przez 
rząd rum uński zniesiony.

Zarząd główny Towarzystwa „Kó­
łek rolniczych1' poszukuje teoretycznie i 
praktycznie wykształconych agronomów, któ­
rzy by się podjęli przeprowadzania lustracyi 
gospodarstw włościańskich w porze wiosennej 
i jesiennej wedle instrukcyi przez zarząd głó­
wny wydanej z zapewnieniem  ̂5 zł. dyet 
dziennych i zwrotu kosztów podróży.

Kompetenci mają wykazać swoje uzdol­
nienie poparte należycie świadectwami. Uwzglę­
dnieni będą przedewszystkiem ci, którzy wy­
każą prócz fachowego wykształcenia znajo­
mość obu języków krajowych.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
dnia 25 marca b. r. do biura zarządu głó­
wnego plac Smolki 1. 5 we Lwowie, gdzie 
kompetentom udzielona będzie obowiązująca in- 
strukcya.

W Wiedniu odbyło się w sobotę nad­
zwyczajne generalne zgr madzenie akcyona- 
ryuszów austryackiej kolei północno-zachodniej 
(Nordwestbahn). Zgromadzenie przyjęło we­
dług wniosków rady nadzorczej ugodę, zawar­
tą z Rządem w sprawie upaństwowienia kolei.

Koleje państwowe. W miesiącu sty­
czniu dochody kolei państwowych i kolei pry­
watnych, będący, h w zarządzie państwowym, 
wynosiły 7,363.967 zł. Dochody te są o 634.993 
zł. większe, niż w styczniu zeszłego roku.

Powszechny wiec kupców, który się 
odbył świeżo co w Wiedniu, uchwalił po o- 
żywionej dyskusyi jednogłośnie rezolucyę, żą­
dającą wykazu uzdolnienia w zawodzie h an ­
dlowym, zaostrzenia ordynacyi konkursowej i 
upaństwowienia fachowych szkół handlowych. 
Wiec uchwalił dalej wniosek o oznaczenie 
godzin pracy przez określenie, jak długo ma 
być interes otwarty. Oznaczenie liczby godzin 
nastąpić ma w drodze porozumienia się za­
rządu Stowarzyszenia, władz politycznych i 
pomocników handlowych.

Wiec uchwalił nadto wniosek o zupeł- 
nem  zniesieniu handlu domokrążnego, o za­
prowadzeniu wykazu uzdolnienia dla kupców, 
trudniących się handlem  drobiazgowym. Re- 
zolucye te postanowiono ogłosić drukiem, w 
celu zbierania podpisów. Następnie będą ońe 
przez zbiorową deputacyę przedłożone parla­
mentowi. Po odczytaniu telegramów powital­
nych wiec kupiecki zakończył swoje obrady.

Targ zbożowy*

Lwów, 24go lutego: pszenica 7-30 do
7-80 zł., żyto 6‘25 do 6-50, jęczmień bro­
warny 5 '— do 6-— , jęczmień pastewny 4'50 
do 5--—, owies 5"30 do 5-90, rzepak 8 ’20 do
8-75, groch 6 '—  do 8 -—, wyka 4 '50 do 
5 -— , nasienie lniane —’— do — nasi e­
nie konopne — •— do — , bób •— do 
— •— , bobik 4-25 do 4'75, hreczka — •— 
do — •—, koniczyna czerwona galic. 2 5 '— 
do 32-—, szwedzka 3 0 '— do 4 0 '— , biała 
4 5 -— do 65’— , tymotka — •— do — ’— , 
anyż — •— do — ■— , kukurudza stara — • — 
do — '— , nowa 5•— do 5-50, chmiel — • — 
do — , spirytus gotowy — ■— do — , 
na term in — •—  do — '— , W aranty — ■— 
do — •

Usposobienie mdłe.
Kraków 22 lutego: pszenica biała 7-60 do 

7-8 *, ozerwona V-55 do 7-80, żółta 7-55 do 7 80, 
żyto 6‘ 5 do /•—, jęczmień browarny 6‘— do 6-70, 
pastewny 5'35 do 5-75, owies — — do — , hreczka 
— do — , groch — do —■■—, koniczyna 
czerwona — do — , wyka — do — , rze­
pak —’— do —•—.

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń: Pszenica wiosna 7 22 do 7-23, maj- 

czerwiec 7‘i2 do 7'34, jesień 7'46 do 7 47; żyto wio­
sna 6 72 do 6 73, maj-czerwiec 6-70 do t>-72, jesień 
6 40 do 6’42; owies wiosna 6 35 do 6 37, kukurudza 
maj-czerwiee 4'68 do 4"70, lipiec sierpidń 4 86 do 
4'8 7, rzepak luty 10*60 do 10 70, sierpień-wrzesieu 
11*70 do 11-73.

OSTATIIA POCZTA
Najj. Pan złożył w sobotę wizytę księ­

żnej Maryi Hokenlohe, wdowie po zmarłym 
wielkim ochmistrzu Dworu.

W dniu wczorajszym w yjechał Najj. 
Pan na przylądek św. Marcina, dokąd pod 
przybranem nazwiskiem hrabiego Hohenembs 
przybył dzisiaj rano.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
książę Karol Ludwik i Najd. Arcyksiężna Ma- 
rya Teresa mieli, według doniesień dzienni­
ków, przybyć wczoraj wraz z Najd. Arcyksią- 
żętami Franciszkiem Ferdynandem  d’Este oraz 
Ferdynandem Karolem i Najd. Arcyksiężni- 
czkami Maryą Anuncyatą i Elżbietą Amelią z 
Assuan do Kairu. Okręt wojenny ., Dunaj“, 
stojący na kotwicy w porcie Aleksandryi, w 
niedługim już czasie przyjmie na pokład Najd. 
Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda d’Este i 
będzie krążył po morzu Śródziemnem. Rodzi­
na Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika zamie­
rza odprowadzić Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda d’Este do Aleksandryi a ztamtąd 
odbyć podróż na Jaffę, Jerozolimę, Smyrnę, 
Ateny, Korfu i Dalmacyę, a z końcem kwie­
tnia powrócić do Wiednia.

W  zdrowiu Najd. Arcyksięcia A lbre­
chta Salvatora nastąpiło polepszenie. Bracia 
więc, Najd. Arcyksiążęta Franciszek i Leo­
pold Salvator odjechali z Bożen

Odbywający się w W iedniu wiec agrar­
ny uchwalił po dłuższej dyskusyi jednom yśl­
nie rezolucyę, orzekającą, iż Rząd powinien 
przystąpić do odnowienia traktatu handlowo- 
cłowego z W ęgrami, tylko pod tym warun 
kiem, że traktat w przeciwstawieniu do obe­
cnego stanu, oparty będzie na takich pod­
stawach, które w należyty sposób odpowia­
dać będą rolniczym interesom Państwa. Gdyby 
jednak ugoda na tych podstawach do skutku 
przyjść nie mogła, nie powinien się Rząd 
cofnąć przed żadnemi wynikającemi ztąd na­
stępstwami nawet przed ustanowieniem linii 
cłowej między obiema połowami Monarchii.

Przyjęto również następujący wniosek 
dodatkowy Lienbachera, który został włączony 
do rezolucyi: W iec agrarny wyraża nadzieję, 
iż Rząd wczas wypowie traktat handlowo- 
cłowy.

W ciągu dyskusyi wyraził Lienbacher 
ubolewanie, iż wiec mniej zdecydowane zajął 
stanowisko, niż Sejmy i korporacye. W pierw­
szym rzędzie powinna rezolucya zawierać żą­
danie wypowiedzenia traktatu. M ąstalka pod­
niósł również, że rezolucya jest za łagodna i 
uważał żądanie, ażeby w pierwszej linii była 
mowa o wypowiedzeniu, za zupełnie uzasa­
dnione. Hr. Attems uważał wypowiedzenie 
za całkiem zrozumiałe w chwili, gdyby żą­
dania austryaekiego rolnictwa nie były u- 
względnione.

Niektóre dzienniki doniosły, że Rząd 
wniesie w Izbie posłów przedłożenie w spra­
wie regnlacyi płac urzędników w dniu 20 
marca. Otóż Fremdenblatt zapowiada obecnie, 
że przedłożenie to będzie wniesione już w ter­
minie wcześniejszym.

Radca rządu krajowego w Celowcu ks. 
M anfred Clary-AIdringen mianowany został 
radcą Dworu i kierownikiem Rządu krajo­
wego na Szlązku. Książę Manfred jest bra­
tem głowy rodziny i ordynatu, księcia Kar- 
losa Clary-Aldringen. Liczy lat 44. W r. 1884 
poślubił h r. Franciszkę Pejacewicz. Zanim 
został powołany do służby przy Rządzie w Ka- 
ryntyi, był starostą w W iener Neustadt.

Trybunał administracyjny na sesyi so- 
ootniej odrzucił, jako nieuzasadnione ustawą 
zażalenia wniesione przez byłych wied. radnych 
miejskich Luegera, Neumayera i Kupkę, przeciw 
rozwiązaniu wiedeńskiej rady gminnej. Rozpra­
wie przewodniczył Prezydent trybunału hr. 
Schónborn. Jako wotanci zasiadali czterej 
radcy Dworu, referentem  sprawy był jeden 
z wotantów, radca Dworu Reissig. Namiestni­
ctwo dolno-austryackie było zastąpione przez 
sekretarza Namiestnictwa. Zażalenia bronili 
dr. Lueger, Kupka i Neumayer. Po całogo- 
dzinnej naradzie trybunał wydał orzeczenie, 
że zażalenia są nieuzasadnione w ustawie i 
orzeczenie swe umotywował dłuższym wy­
wodem.

Br. Baafiy, prezes gabinetu węgierskie­
go, podczas ostatniej swej bytności w Wie­
dniu złożył wizytę P . Prezydentowi Ministrów 
ar. Badeniemu. Potwierdza się doniesienie, że 
węgierscy ministrowie przybędą w pierwszych 
dniach marca do Wrndnia, aby prowadzić tam 
dalej ustne rokowania ugodowe z PP. M ini­
strami austryackimi.

Na sobotniem posiedzeniu Izby deputo­
wanych Sejmu węgierskiego wniósł deputo­
wany Molnar ze stronnictwa niepodległości 
wniosek, wzywający rząd, aby traktat han- 
dlowo-cłowy z Austryą wypow iedział, układy 
zerwał i co potrzeba zarządził dla ustanowie­
nia samoistnego cłowego terytoryum i samoi­
stnych handlowych reprezentacyj.

Kanclerz niemiecki ks. Hohenlohe zaraz 
po powrocie z W iednia, gdzie bawił krótko 
z powodu pogrzebu swojego brata, wielkiego 
ochmistrza Dworu , był na posłuchaniu u ce­
sarza W ilhelm a, któremu, jak donoszą dzien­
niki berlińskie, złożył raport z wtorkowej kon 
ferencyi z Panem  M inistrem hr. Gołuehow- 
skim.

Jubileusz parlam entu Rzeszy obchodzo­
ny będzie po przezwyciężeniu oporu niektó­
rych frakcyj parlam entarnych stanowczo w d. 
21 marca. Pierwszy toast wniesie obecny pre­
zydent parlam entu bar. Buol na cześć cesa­
rza i książąt n iem ieckich , pierwszy wicem ar­
szałek Schmidt na cześć ludu niemieckiego, 
drugi wicemarszałek Spahn na cześć gości 
honorowych i dep. Leyetzow na cześć księcia 
Bismarcka. Do gości honorowych należy tak­
że kanclerz, ks. Hohenlohe. Socyalistyczni po­
słowie usuwają się od uroczystości.

Do Petersburga przybyli onegdaj: gene- 
rał-gubernator warszawski hr. Szuwałow, ge- 
nerał-gubernator wileński^ Orżewski, dalej do­
wodzący wojskami okręgów : wileńskiego ge­
nerał T ro ick i, kijowskiego generał Dragomi- 
row i odeskiego generał M usin-Puszkin, oraz 
gubernatorowie kurlandzki i lifiandzki.

Korespondent petersburski Polit. Gorr. 
dowiaduje się z wiarogodnego ź ró d ła , że ge- 
nerał-gubernator hr. Szuwałow przedłoży ca­
rowi obszerne materyały co do reform, zapro­
wadzić się mających w Królestwie Polskiem 
w dziedzinie administracyi i kolei żelaznych, 
oraz projekty w sprawie podniesienia ekono­
micznych stosunków kraju.

Smoleński marszałek szlachty Chomia- 
kow, został mianowany dyrektorem departa­
mentu rolnictwa.

Carstwo do końca b. m. zabawią w sto­
licy, poczem zajmą mieszkanie w Carskiem 
Siole.

We Francyi sytuacya polityczna polep­
szyła się nieco po posiedzeniu senatu, który 
w obec rządu zajął stanowisko mniej skrajno. 
Nastąpiło zawieszenie broni. Z sobotniego po­
siedzeń a senatu przytaczamy jeszcze deklara- 
eyę senatora Demole, która na razie zażegna­
ła konflikt między ciałami ustawodawczemi; 
brzmi ona jak następuje: „W  obec oświad­
czeń szefa gabinetu w Izbie uważamy za nie- 
pożyteczuą interpelacyę w sprawie zastosowa­
nia atykułu szóstego konstytucyi. Interpelacya 
ta nie miałaby uzasadnienia w obec stanowi­
ska ministerstwa, które z góry odmawia za­
stosowania się do konstytucyi. Ministerstwo 
zamierza rządzić bez senatu. Sądziło ono, że 
może apelować od jednej Izby do drugiej i 
oświadczyło, że senat nie może się powoły­
wać na m inisteryalną odpowiedzialność. Pro­
testujemy przeciwko tego rodzaju niewątpli­
wemu naruszeniu postanowienia konstytucyi.

„Chcemy prawa, zastrzeżone nam przez 
konstytucyę, utrzymać nienaruszone. Stwier­
dzamy ponownie nasze prawo kontroli i od­
powiedzialności ministerstwa przed obiema 
Izbami. Odpowiedź parlam entarna na słowa ■. 
czyny gabinetu musiałaby z naszej strony po­
legać na absolutuem odmówieniu współdzia­
łania w prawodawstwie Senat nie chce je ­
dnak zastoju w prawodawczem życiu kraju i 
nie zrzeka się dlatego pełnienia swoich obo­
wiązków, pomimo zachowania się gabinetu. 
Senat niezależnie i myśląc tylko o interesie 
ojczyzny, będzie obradował nad projektami 
ministerstwa i czynami swojemi zmusi je do 
zdania rachunku. Kraj rozstrzygnie pomiędzy 
ministrami, którzy się nie wahają prowoko­
wać najcięższego przesilenia, a pomiędzy sena­
tem, który dla dobra publicznego spokoju nie 
chce zaostrzać konstytucyjnego konfliktu, jak ­
kolwiek ma po swojej stronie słuszność i u- 
staw ę“. Na powyższą deklaracyę odpowiedział 
Bourgeois dosłownie tylko następującemi sło­
wami : „Protestuję jedynie przeciwko słowu
„prowokować", tego bowiem ani w zamiarach, 
ani w czynach gabinetu dopatrywać się nie 
można".

Wszystkie dzienniki komentują żywo u- 
chwałę senatu, prasa rządowa uważa konflikt 
za zupełnie skończony i konstatuje zwycięstwo 
gabinetu nad senatem.

Figaro  twierdzi, że walka została przer­
wana dzięki kapitulacyi se n a tu ; nie ma już 
co racńowaó na senat, pisze ten dziennik, 
drugi czynnik miarodajny, prezydent repu­
bliki formalnie abdykował, pozostaje więc tyl­
ko Izba z rozhukanemi namiętnościami.

Journal des Debats i Temps sądzą.^ że 
konflikt jeszcze nie skończony, J . des Debats 
nawet tw ierdzi, że walka dopiero teraz się 
zaczęła na dobre. Bourgeois tego pragnie! 
Temps sądz i, że senat nie złożył b ro n i, ale

na razie z taktycznych względów uniknął bi­
twy. W tych dniach nastąpi odroczenie Izby 
na dwa tygodnie, na czas podróży prezydenta 
na południe, któremu towarzyszy Bourgeois.

Generał Duchesne, p gromca Madaga­
skaru, p r ./b y ł do Paryża i udał się do pałacu 
Elizejskiego, gdzie Faure przyjął g 0 uroczy­
ście otoczony całym gabinetem.

Wiedeń, 24 lutego. Najj. Pan udał się 
wczoraj zrana, pociągiem kolei południowej 
do Cap M artin.

Wiedeń, 24 lutego. Wczoraj odbył się 
uroczysty obchód 50 letniego jubileuszu Aka­
demii Terezyańskiej w obecności Najd. Arcy­
księcia Ludwika Wiktora, kilku PP. Ministrów 
oraz innych cywilnych i wojskowych dostoj­
ników. Kurator Akademii, P. M inister br. 
Gautsch, odczytał Najwyższe pismo odręczne 
Najj. Pana, wyraził najgłębsze podziękowanie 
za łaskawą życzliwość M onarchy dla zakładu 
i zakończył przemowę trzykrotnym, z zapałem 
przez obecnych powtórzonym okrzykiem na 
cześć Najj. Pana.

Budapeszt, 24 lutego. Dziennik urzę­
dowy ogłasza, że były minister br. Eótvos 
został ponownie mianowany profesorem Uni­
wersytetu w Budapeszcie.

Sofia, 24 lutego. W  dobrze powiado­
mionych kołach zapewniają, że prezydent sobra- 
nia Todorow mianowany zostanie m inistrem  
sprawiedliwości, Naczowicz ministrem handlu 
i rolnictwa, prezes ministrów* zaś Stoiłow obok 
ministerstwa spraw wewnętrznych obejmie tak­
że ministerstwo spraw zagranicznych.

Londyn, 24 lutego. Część wojska Ja -  
mesona przybyła tu wczoraj wieczorem. Wiel­
kie tłum y ludności witały przybywających 
okrzykami, na które wojsko również radośnie 
odpowiadało. Jam eson z oficerami ma przy­
być dzisiaj.

Plymouth, 24 lutego. Oddział Jam e- 
sona przybył tu wczoraj. Na statek nie wpu­
szczono nikogo z publiczności, co wywołało 
wielkie wzburzenie. Policya i wojsko pilnują 
porządku.

Massawa, 24. lutego. Około 1100 der­
wiszów napadło na posterunek wojskowy pod 
Kassalą. Kompania krajowców przybyła wojsku 
z pomocą i derwiszów odparto. Stracili oni 
80 ludzi w zabitych, rannych i jeńcach Wło­
si stracili dziesięciu zabitych i sześciu rannych.

Baratieri donosi telegraficznie, że ruch 
około Agamę zdaje się uspokajać. Setka żoł­
nierzy wysłana do A digrat celem przywró­
cenia komunikaeyi telegraficznej natrafiła w 
Segnai na powstańców, zaatakowała ich i od­
parła. Powstańcy stracili 21 zabitych i wielu 
rannych; po stronie włoskiej padł jeden  żoł­
nierz.

Axari, 24 lutego. Menelik zamierza 
zbliżyć się do Tembien, w celu uzyskania 
środków żywności i zmuszenia Włochów do 
opuszczenia ich stanowisk.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24go lutego 1896, godzina 

10 m inut 30. Akcye kredytowe 380* — , Akcye 
kolei państwowej 370'— , Akcye tytoniowe 
— ■— , Anglo - austryackie 173*50, Uniou- 
bank — , Południowej 100 25, Renta pa­
pierowa —-— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 256 '— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-—, Napoleondor —•—, Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota — •— za 100 marek 59 '05-—. Usposo­
bienie bez transakcyi.

W iedeń, 24go lutego 1896 r. godz. 2 
m inut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86-— , Węgierskie akcye kredytowe 419-— , 
Akcye anglo-austryackie 173 25, Akcye ban­
ku Union 314 50, Akcye kolei południowej 
99*75, Losy tureckie 59-— , Akcye kolei 
państwowej 37025 , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 296-— , 4-procentowe galic, 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 40, 
Akcye tytoniowe 190*—, W ęgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-—, Akeye kolei 
Elbetal 282-25, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 255-50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-30, Akcye banku związkowego 
146-60, Rubel papierowy 1-28 50, W ęgierska 
renta papierowa 9 9 1 0 , Kredytowe ziemskie 
477-— , Kredyty 380 75, Rimamurania 246-— . 
Usposobienie utrwalone.

Odpowiedzialny redaktor Ad31H KrfiCllOWlÓCtl. -
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

Do Lwowa przychodzą
'L Berlina ■ • •
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszaw y.....................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od ‘/e do włącznie 8% ). . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od ,5/„ do włącz
nie “ / » ) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej ęrzez T arnów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia. . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Moze-Laborcz (Pesztu Miskolcza)

przez P rzem yśl..........................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . . .
Z Chyrowa przez P rzem yśl. . .
Z Ławocznego (Pesztu, Miskolcza.

M u n k a c z a ) ................................
Z Hrebenowa (od “ /, do sl/») . .
Ze Skolego i S t r y j a .....................
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

Stryj...............................................
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
karesztu i Jas . . . . . .

Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki. 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu .....................................

Z Suozawy, Radowiec, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku).
i S o p o w a .....................................

Z Zuczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosielicy, Radowiec, Kimpolunga
Jas, B u k a r e s z tu .....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e ł ż c a .................................... -
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.
Z P o d z a m c z e ...............................
Z Podwołoczysk i Brodów na dw.

g łó w n y .......................... .....
Z Brzuchowio (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
J a n o w a ..........................................

P o c i ą
joospieszne

1-22
122
510

510

510

1-22

950

5 10
840

1-22 
1-2 2 
1-22

2-09

2-25

510

osobowe
7 00 
7 00

944  

10 00

906  
906  
9

906

7 00 —
-  906

7 00 

12 05 

12 05 

12 05

1-32

617

7-37
8-00

802

8-25

8'25
9-38

8-10

8-10

810

4-40
4-40

4-33

5-00

2-45,

900
900
9-00

9-00

9.00

9-00
9-00

1-42
1-42

1-42

916

7-22

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa (Berlina, Wrocławia.)

W ie d n ia ) ...............................
Do W a r s z a w y ...........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od 1Iq do włącznie 80/„) . .
Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław .
Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl .
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Ławocznego (Munkacza, Miskol­

cza, P e s z tu ) ...............................
Do Hrebenowa (od 10/7 do 81/a
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj , . . .
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas
i Bukaresztu................................

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­

ku) R adow iec................................
Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza. 

Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e sz tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
Nowosielicy, Radowiec, Jas i Bu­
karesztu ..........................

Do Sokala, Jarosławia, przez Rawę
ruską . . .’ ...........................

Do B e łż c a ..........................................
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e .......................... .....
Do Podwołoczysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuehowic (od 1S/B do 10/9) w

dnie p o w sz e d n ie .....................
Do Brzuehowic (od ia/B do 10/9) co

niedzieli i ś w ię ta .....................
Do J a n o w a .....................................

P c i ą g i

p o s p i e s z n e osobow e

8-40 2-50 1100 455 10-25 045 —
— — 1100 4-55 0*45 ---

645 ---
8-40 — 1100 455 — — --

— — 1100 — — — —
— — 1100 — — _ _ --
— — 11 00 10-25 — — --
— 8-40 1100 4-55 — — --
— 2'50 — 4'55 — —
_____ _ _ 4-55 645 . _
— — — 455 10-25 645 ------

— _ _ 10-25 — ------

— 2-50 — 4 55 10-25 6 45 —  i

_____ __ __ 525 7-38 _ _ i
— ----- — — 9-33 ------ —

— _ — 525 9-33 3-00 7-38
_ _ — — 9-33 _ 7-38
— ------ — 5'25 ' — i

l

6*15 — — — — — -  \

— — — 10-35 — — -  1
i

— — — 2-40 — — ;

— — — 10.30 - — —

__ _ 915 7-10 _
— — — 9-15 — — — ,

— 2-10 6 00 — 10-14 1044 —

— 1-56 546 — 9-50 1020 —

— — — 320 — — —
_ 2-26 ...

- 1— — 7-18 1*09 607 -  1

Nadesłane.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnych stndyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Rostoku, m ieszka przy u licy  Ko­
pernika 1. 3, I .  piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

Skład w in a  C h a ssa in g  jest we wszystkieh 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolaseha, Ruckera 

Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 57

Przyjechali do Lwowa
dnia 23 lutego 1896 

Hotel Imperial.
PP. hr. Rossocki z Brodów, L. hr. Starzeński 

z Podkamienia M. hr. Ponińska z Poznania, M br. 
Harsdorf ze Swistelnik, J. Grodzicki i dr J. Ban- 
drowski z Krakowa, W. dr, Gawański i A. Volter 
z Tłumacza, M. Kramarzyński z Dąbrowy.

U w a g a : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

Wystawy i Muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. p iętro, jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. —  W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otw arte dla pu­
bliczności w  św ięta i niedziele od godziny 10 
do 11 pr«ed południem , we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. W stęp wolny.

— Muzeum imieniu Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych; w e  
wtorki zaś i piątki od godziny 8 do 5 po 
oołuduiu.

Cennik lwowskiej Izfiylandlowef
Lwów, dn. 24. lutego 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I, em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 a.w. wyl. z 10°/o pr.
„ b41/1®/0„ los. w 60 1. 
i. A  lo „ „w 60 l.po200K. o 

Banku kr. 4Va pro. w. a. los. w 511. ™ 
„ „ 4  prc. w. a. „ w  57 1. o

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. «  
I. emis.

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a. — 
los. w 411/* lat 10

4 prc. w. a. los. w 56 1. &

i przemysłowej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.

4. Obligl za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 prc. w. a. M 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. N 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em.

» n 4'/a prc. „ „ 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

„ 4*/* pro. w. a. . .
4n « * n n •

„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p eria ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

220 — 223 -
295 — 298 -

385 - 398 -
210 — — _
200 — 203 —
250 — 260 —

109 80 110 50
99 80 100 50
96 60 97 3u

100 50 101 2u
97 50 98 20

97 90 98 60

97 70 98 40
97 75 98 45

97 60 98 30
101 75 — —
102 - 102 70
99 80 100 50

105 - — —
99 80 _  —
97 10 97 70
97 20 97 90

26 - 28 -
44 —

5 61 5 71
9 53 9 63

9 75.— _ _
1 27 — 1 2 9 .-
1 2 8 . - 1 2 9 . -

58 80 59 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 22 lutego 1896

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l is to p a d ................................
lu ty - s ie r p ie ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
sty c z e ń -lip ie c ...............................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 «ł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. Obligacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y .................................... —.— - -.—
G a l i c y i ..........................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ..........................—.— —.—
Siedm iogrodu............................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.10 98.10

płacą żądają

101.05 101.'-5
101.10 101.30

101.10 101.30
101.10 101.30
1 5 1 .- 152.—
14760 148.20
158.— 159.—
193.25 194,25
193.25 194.25

158.25 159.—
121.95 122.15
101.35 101.55

3» Akcye.

174.—
381.50
840.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 173.75
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 381.—
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 830.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.—
Gal. ban. d k i  prz. a zł. 200 wpl.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 256.50 
Bank austro-węgierski a 600 zł.
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po-500 zł. mk. 480.— 483.— 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —.—

257. — 
9 9 9 .-  1000.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3480.— 3490. — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 296.— 297.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 138.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.50 209.75

4. L isty  zastawne losowane j r n
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 

dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.

w złocie w 50 1.................................—.— —.—
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.

a. w. w 50 1.....................................  99.25 100.25
„ . „ „ 3. pr. . . 115.75 116.75
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75 118.50

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „w20 1.7pr.  - . -
„ „ „ » „W 36 1.6 pr. — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —
, „ „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.50 98.25

„ „ , » ” » P0 P /i pr. w
62 latach zw ro tn e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 4 l/2 pr. wa. los w 511/, 1. 100.50 100.95
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... —.— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.65 —.—
Banku austr. węg. 4% p r . . . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr......................................... 101.40 —
„ „ ■ „ „ wyl. 41/, pr. 101.40 101.70
„ » „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr................................................  99.50 100.50

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.8 > 101.85
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.85 101.85

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr............................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . —.— —.—

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.70 92.70
z r. 1884 . . 98.50 99.50
z r. 1866 . . - . — —.—
z r. 1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4pr. 142.— 143.—
-  jr i „ , i-- |— IpUm 6* Losy*

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.— 199.—
Clarego po 40 zł. m. k........................  57.— 58.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 140.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 26.50 27.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 61.75 62.75
Palfiego po 40 zł. m. k........................  68.— 59.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 19.—

„ weg. „ po 5 zł. 11.— 11.89
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w.....................................  23.75 24.75
Salina po 40 zł. m. k...........................  67.75 68.00
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 73.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) —.— —.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . 147.— 151.—

„ „ „ 50 zł. a. w. . 70.— 74.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 54.— —
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —.—

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n......................... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— = . —
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.— — .—
Londyn za 10 ft. szt.............................  120.75 121.05
Paryż ..........................................  47.82.5 48 87.5

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men................ 5.68.— 5.70.—

„ pełnej w a g i .................  5.66.— 5.68.—
Korona.......................................... — .--------
20-frankówka..............................9.57.— 9. 8 .—
Rosyjski półim peryał..................... — .---------
Talar z w ią z k o w y ..........—.—.— —.—.—
S r e b r o ............................................... — .---------

Licytacye.
L. 7311 (1809 2 —3) >

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda- j 
je  do wiadomości, że celem zaspokojenia i 
wierzytelności W aleryi Baj jako cesyonarya- ' 
szki Schabsy M ullera połowy z kwoty 95 zł, ’ 
wa. z pn. dozwoloną została sprzedaż poło­
wy realności lwh. 227 gm iny Leżajsk obję­
tej F ab iana Baja własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez licyta- 
cyę w tutejszym sądzie w dwóch term inach 
dnia 24 marca i 28 kwietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota
80 zł.

W adyum  wynosi 8 zł.
Resztę warunków prsi-jrzeć można w 

tutejszej registraturze w godzinach urzę­
dowych.

Leżajsk, 25 listopada 1895.

L. 10748 (972 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

dam ia niniejszem, że celem zaspokojenia su­
my 58 zł. odbędzie się na rzecz Schaji Herz 
Dominitz w tutejszym  sądzie sprzedaż real­
ności pod lk. 116 w Isajach położonej, dłużnika 
Maksyma Kurylak własnej na dniu 28 kw ie­
tn ia 1896 i na dniu 9 czerwca 1896 każdym
razem o godz. 10 z rana.

Wadyum wynosi 13 zł.
A kt ocenienia i resztę warunków można 

przejrzeć w reg istraturze sądowej.
Kurat< rem  wierzycieli ustanowiony A. 

Pędracki c. k. notaryusz w Turce.
Turka, dnia 25 listopada 1895.

L. 12121 (1310 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do w iadonuści, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 400 zł. 98 ct. z pn. odbędzie się w 
gm achu sądowym dnia 24 marea 1896 i 
dnia 28 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem  egzekucyjna sprzedaż

realności lwh. 56 gm iny W ojsław.
Cena wywołania 4920 zł.
W adyum  492 zł.
Kuratorem niewiadom ych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania można przej­
rzeć w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 2L grudnia 1895.

L. 19749 (732 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Nowym Sączu zawiadamia, że w tymże są ­
dzie odbędzie się licytacyjna publiczna sprze­
daż ciał hipotecznych w hl 81, 76, 79, 104, 
106, 112, 120, 125 i 126 gm. Zawada obję­
tego wedle karty B dłużników Franciszka i 
Bronisławy Gaudników w łasnych w dwóch 
term inach mianowicie w dniu 23 kwietnia 
1896 i na dniu 24 czerwca ls 9 6  każdym 
razem o godz 10 rano.

W adya wynoszą 249 zł 20 ct., 129 zł. 
50 ct. 36 zł., 67 zł., 6 zł. 50 ct., 129 zł. 
50 ct., 20 zł., 10 zł., 215 zł. 10 ct. aw.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
n ia  sprzedać się mających ciał hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych m ogą być w 
registraturze sąd. przejrzane.

Nowy Sącz, d. 27 listopada 1895.

L. 390 (1848 1 —3)
Zwierzchność gminna w Mraźnicy 

podaje do powszechnej wiadomości, że 
nieprzeprowadzona w dniu 20 lutego 
1896 r. licytacya, na dzierżawę Tłoki 
gminnej i ekwiwalentowego lasu gmin­
nego w Mraźnicy pod exploatacyą nie- 
zastrzeżonych produktów podziemnych 
odbędzie się w dniu 3 marca 1896 w 
sposób podany w obwieszczeniu z dnia 
12 lutego 1896.

Zwierzchność gminna 
W Mraźnicy, 20 lutego 1896.
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L. 6024 (928 3 - 8 )

Celem zaspokojenia wierzytelności Ma- 
riem  Silberstein w kwocie 28 zł. wa. z pn. 
rozpisuje Sąd egzekucyjną publiczną sprze­
daż realności pod lk. 25 w Sieniawie poło­
żonej, dłużników A ndrucha Zdana i Piotra 
Zdana własnej w dniu 9 kw ietnia 1896 i w 
dniu 7 maja 1896 zawsze o godz. 9 rano, 
tutaj odbyć się mającą.

Cena wywołania stanowi wartość 
cuukową 1285 zł. wa.

Zakład wynosi 124 zł.
W arunki licytacyjne, akt opisania 

szacowania rzeczonej realności mogą 
przejrzane w tusąd. registraturze.

Lubaczów, dnia 30 października

sza-

1 o-
być

1895.

L. 5900 (939 3 —3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w sprawie Salom ona Stein­
berga przeciw nieobjętej masie spadkowej 
bł. p. Beli Górne zamęż. Bardach i Leiby 
Bardacha o zapłacenie 300 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszej sali rozpraw egzekucyjna 
publiczna licytacya:

A. tej 1/7 części ze sumy 7000 zł 
monety konwencyjnej z pn. na realności pod 
1. kons. 148 */* we Lwowie ciężącej, która to 
1/7 część według poz. 1, 24, la ,  28 i 39 
karty  C wyk. hip. 1. 108 I II  dz. na rzecz 
Kelt Górne zam. Bardach i Leiby Bardacha 
je s t zahipotekowana i niniejszem  egzekwo­
wanej pretensyi za hipotekę służy i

B. tej 1/6 z 5/12 z 2/3 części realności 
pod 1. kons. 148s/4 we Lwowie, tudzież 1|5 
z 1 ]3 części tej rzeczonej realności lk. 1483/4 , 
które w poz. 13, 14, 18 i 29 na rzecz Leiby 
Bardacha a względnie tegoż masy spadkowej 
i na rzecz Beli Górne zamęż. Bardach jako 
tychże własne w wyk. hip. księgi gruntowej 
dla gminy m iasta Lwowa 1. wyk. hip. 108 
dz. I I I  są wpisane a niniejszem egzekwowa­
nej pretensyi jak  poz. 57 i 117 karty B za 
hipotekę służących.

Sprzedaż sumy ad A. odbędzie się dnia 
9 kw ietnia 1896 i dnia 30 kw ietnia 1896 
każdym razem o godzinie 11 zrana w sali 
rozpraw tutejszego sądu.

Cenę wywołania stanowi kwota 1050 
zł. wa , wadyum wynosi 53 zł.

Sprzedaż ad B. wymienionych części 
realności odbędzie się w tej samej sali dnia 
7 maja 1896 i dnia 11 czerwca 1896 każdym 
razem o godzinie l i  zrana.

Cenę w ywołania wynos kwota 4447 
zł. 81 ct., wadyum zaś 445 zł.

N a pierwszych term inach będą obie te 
encye tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedane, na drug ch term inach także i niżej 
takowej.

Wierzycieli nieznanych z miejsca pobytu 
i z życia : 1. A braham a Dawida Korkesa a 
względnie jego możliwych spadki bierców', 2. 
nieznaną z rniejs a pobytu i życia Sarę 
Grabscheid, 3. E tlę  Grabscheid, 4. A braham a 
Benziona Sokala, 5. spadkobierców Chaji 
F rad li Józefowicz, nieznanych z m iejsca po­
bytu i życia jako to : a] Ghanę Jolles, b] 
Naftalego Sokala, c] Izraela Załleia Sokala, 
d] Felgę Bebekę Unger, e] M endla Sokala, 
I] Chaję Sarę M argulies i gj Peretza Sokala 
6. nieznanyca z miejsca pobytu i życia spad­
kobierców bł. p. Dawida Hersza Sokala a to: 
Simę Sokal zam. P in e le s , b] Ghanę Sokal 
zam. B raun i c] Jakóba Hersza Sokala i 
wreszcie 7. wszystkich tych nieznanych są­
dowi wierzycieli, którzyby na sprzedać się 
mających encyach hipotecznych po dniu 28 
grudnia 18h5 jakie prawa uzyskali uwiadamia 
się niniejszym edyktem i przez kuratora adw. 
dr. Bubera, którego substytutem  ustanaw ia się 
adw. dr. Brukmana.

Lwów, dnia 1 lutego 1896.

L. 47357 (1257 3 - 8 )
W  c. k. Sądzie deleg. miejskim w K ra­

kowie odbędzie się w spraw ie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie prze­
ciw Antoninie Pissa i spól. o 755 zł. z pn. 
celem zaspokojenia wierzytelności tegoż To­
warzystwa w kwocie 755 zł. z należytościami 
ubocznemi w dniach 20 marca i 24 kwietnia 
1896 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę połowy realności 
pod lk. 7 w Półwsiu Zwierzynieckiein poło­
żonej, lwh. 144 ks gr. gminy Zwierzyniec 
objętej, będącej własnością A ntoniny Pissa 
i połowy realności pod 1. k. 32 w Półwsiu 
zwierzynieckiem położonej, lwh. 168 ks. gr. 
gm. Zwierzyniec objętej, będącej własnością 
Franciszka Korna

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tj. co do połowy realności lwh. 144 
gm Zwierzyniec suma 1595 zł., zaśj co do 
połowy realności lwh. 168 gm. Zwierzyniec 
suma 3917 zł.

Wyciągi hipoteczne i akta przejrzeć 
można w R egistraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono adw. 
dr. Kwiecińskiego w Krakowie, tegoż zastępcą 
adwokata dr. /Fedorowicza.

Kraków, dnia 12 stycznia 1896.

liczce w kwocie 2000 zł. w dniach 19 marca 
1896 i 22 kw ietnia 1896 w sądzie o godzinie 
10 rano realność pod lk. 4 w Lednicy n ie ­
mieckiej przez publiczną licytacyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 3312 zł. 8 0 c t , 
zakład 331 zł. 28 ct.

W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy, 
oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

Wieliczka, 3 stycznia 1896.

L. 9398 (1279 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości że w sprawie egzeku­
cyjnej Wysokiego Skarbu Państw a przeciw 
Lei Yogel pto 10 zł. i 10 zł. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip. 
1. 1434 gm iny kat. Sołotwina objętej w dwóch 
term inach dnia 26 m arca 1896 i dnia 5 
m aja 1896 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w których realność ta  przy pierw ­
szym term inie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, w drugim term inie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 1316 zł.
Wadyum 131 zł. 60 ct., resztę w arun­

ków przejrzeć można w tus. archiwum . 
Sołotwina, 28 września 1895.

L. 11264 (1269 3 - 3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności stanisławowskiej kasy oszczędności 
w kwocie 420 zł. wa. z pn odbędzie się w 
dniach 26 marca 1896 i 29 kwietnia 1896 
o godzinie 10 rano licytacya posiadłości lwh. 
1394 w Pniowie Józefa Lachety własnej.

W adyum 154 zł. wa.
Cena wywołania 1540 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. F rey
C. k. Sąd powiatowy.

Nadworna, dnia 14 października 1895.

L.

L. 22368 (1259 3 -  3)
O. k. Sąd powiatowy md. w ZłoczowL 

p< daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy dłużnej 46 zł. 68 
ct. wa. wraz z 10 prc. odsetkami od dnia 22 
lutego 1888 aż do rzeczywistej zapłaty bie- 
żącemi dalej 3 raty zapadłych 28 lutego, 30 
sierpnia 1888 i 28 lutego) 1889 po 11 zł. 
76 ct. wa. z 10 prc. odsetkami od dnia za­
padłości każdej z trzech ra t aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącymi i resztującego k a ­
pitału w kwocie 67 zł. 87 ct. wa. z 10 prc. 
odsetkami zwłoki od dnia 28 lutego 1889 
aż po dzień rzeczywistej zapłaty bieżącymi 
na zaspokojenie przyznanych już kosztów e- 
gzekucyjnych w kwotach 17 zł. 63 ct., 8 zł 
82 ct. i 10 zł 82 ct. wa., tudzież obecnie 
przyznanych kosztów niniejszego podania w 
kwocie 12 zł v. 1 ct. wa. odbędzie się przy­
musowa sprzedaż a) ciała tab wyk. hip 100 
gm. kat. Zulice objętego a Naści Kratiów 
własnego, dalej b) ciała tab. wyk. hip. 471 
gm. kat. Zulice objętego a nieletnich Justy­
ny i Maryi G >yp własnego, c) ciała tab. 
wh. 472 gm. kat. Zulice objętego nieletnich 
Oleksy i Maksyma Gnyp własnego, d) ciała 
tab. wh. 473 gm. kat. Żulice objętego a 
niel. Justyny Gnyp własnego, e) ciała tab. 
wyk. 474 gm. kat Żulice objętego a nielet. 
Parańki Gnyp własnego, f) ciała tab. wyk. 
hip 475 gm. kat. Żulice objętego a nielet. 
Semka Gnyp własnego, g) ciała tab. wyk. 
476 gm. kat. Żulice objętego a nielet Ole­
ksy Gnyp własnego, h ) ciała tab. wh. 477 
gm. kat. Żulice objętego a niel M aryi Gnyp 
własnego a wreszcie i) ciała tab. wh. 478 
gm. kat. Żulice objętego a nielet. Maksyma 
Gnyp własnego w tut. sądzie w drodze pu­
blicznego przetargu na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kredytowego włość, w likwida- 
cyi we Lwowie, na dniu 7 marca 1896 i na 
dniu 18 kwietnia 1896 każdym razem o gd.
10 przed południem  z tern przedsięwziętą
zostanie a to na pierwszym term inie rzeczo­
ne ciała hip. tylko za cenę wywołania tj. 
cenę szacunkową ad a) w kwocie 469 zł., 
ad b) w kwocie 40 zł., ad c) w kwocie 60 
zł., ad d) w kwocie 110 zł., ad e) w kwo­
cie 150 zł., ad f) w kwocie 100 z ł , ad g) 
w kwocie 115 zł., ad h) w kwocie 120 zł. 
ad i) w kwocie 180 zł. lub też wyżej tejże, 
zaś na drugim  także niżej ceny wywołania 
jednak nie niżej l j 3 części ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

Poręczne 10 procent ceny ocenienia.
Besztę warunków tudzież wyciąg hip. 

realności przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych, którymby uchwała rozpisująca 
licytacyę i inne uchwały zapaść mające 
wcale nie lub też wcześnie doręczone nie 
zostały ustanowiono adw. dr. Heynego z za­
stępstw em  adw. dr. Billeta w Złoczowie.

Złoczów, dnia 28 grudnia 1895.

zyczkowej gm iny Janow a dla wydobycia su­
my 38 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
W adyum 17 zł 50 ct.
Beszta warunków, akta i wyciąg hipo­

teczny mogą być przejrzane w tusąd. re g i­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. A braham  W iesenberg 
c. k. not. w Janowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów , dnia 30 września 1895.

L. 3857 (1301 2 3)
G. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Dawida Teppera w kwocie 18 zł. aw. 
z pn. odbędzie się dniu 24 lutego 1896 i 26 
marca 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
wyk. bip. 1. 163 ks. g r Cieszyna obiętej w 
Cieszynie położonej, Tekli z Bobkow W iśniow­
skiej własnej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. aw.
W adyum  4(> zł. aw.
Na pierwszym term inie realność ta tyl­

ko za lub wyżej ceny wy » olania, na drugim 
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne w arunki licytacyjne jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator c. k. notaryusz p. Franciszek 
Stenzel z Frysztaka.

Frysztak, dnia 31 grudnia 1895.

L. 3858 (1302 2—8i
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Dawida Teppera w kwocie 4 zł. 20 
ct aw z pn. odbędzie się dnia 24 lutego 
1896 i 26 m arca 1896 każdym razem o gd. 
10 przed południem przymusowa sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 12 ks. gr. Cieszyna 
objętej w Cieszynie położonej Jakóba Wi­
śniewskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 200 zł. aw.
W adyum  20 zł. wa.
Na pierwszym term inie realność ta 

tylko za lub wyżej ceny wywołania, na d ru ­
gim zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne, jakoteż wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w kan- 
celaryi tut. sądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator c k. not. p, Franciszek Sten­
zel z Frysztaka.

Frysztak, dnia 31 grudnia 1895.

L. 8013 (653 3—3)
Dnia 30 kwietnia i dnia 21 m aja 1896 

zawsze o godz. 10 przed południem odbędzie 
(1273 3 - 8 )  | się w sądzie tut. licytacya 1/4 części real-6826

C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- j ności pod 1. spis. 40 w Janow ie położonej, 
w iadam ia, że w celu zaspokojenia wierzytel- wyk. hip. 1. 376 tej gm iny objętej, dłużnika 
ności powiatowej kasy Oszczędności w Wie- A braham a Farba własnej na rzecz kasy po-

flaaeta  Lw ow sk* N r. 45 z dnia 25 lutego 1896-

L. 26878 (1800 2 - 3 )
C. k. Sąd p o w i a t o w y  w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na^ za­
spokojenie sumy 100 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności a to :

a) połowy ciała hip. wyk. 209 gminy 
Popiele z Banią kotowską,

h) 2/12 części ciała hip. wyk. 210 gm. 
Popiele z Ba ią kotowską,

c) 2,4 ezęś<-i ciała hip. wyk. 283 gm . 
Popiele z Banią kotowską,

d) całego ciała hip. wyk. 328 gminy 
Popiele z Banią kotowską,

e) 7/12 części ciała hip. wyk. 329 gm, 
Popiele z Banią katowską.

t) 1/10 azęśct ciała hip. wyk. 375 gm 
Popiele z Banią kotow ską, E  iasza Krysko 
w łasnych na rzecz Scheindli Bock w dniach 
23 marca 1896 i 27 kw ietnia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Kealności te sprzedane zostaną w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 632 zł. wa., w drugim  term inie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1867 1 74 Dz, u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­
nowano adw. dr. Falka w D ohobyczu.

Basztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 18 listopada 1895.

L. 11628 ----------------  0 3 0 8  2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu p o ­

daje do publicznej wiadomości, te  dnia 23 
marca 1896 i dnia 23 kwietnia 1896 każdym 
razem o 10 godzinie przed południem odbę­
dzie się egzekucyjna licytacya realności pod 
lk. 148 w Gnojnicach wedle wykazu hip. 1. 
302 tejże gminy Jana  Olecha własnej na za­
spokojenie pretensyi ogólno - rolniczo - k redy­
towego Zakładu w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 280 zł. 87 ct.

W adyum wynosi 71 zł. 50 ct.
Besztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół zastawniczego opisania i 
oszacowania można w tutejszej registraturze 
przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Wojciech Adamko z Krakowca.

Krakowiee, 18 grudnia 1895.

L. 4970 (1 3 ’3 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Eu- 

froima Lanfgrabena w kwocie 156 /ł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 24 
marca 1896 i 28 kwietnia 1896 każdym ra­
zem o godz. 10 rano publiczna licytacya re­
alności wyk. hip. 1. 89 ks. g \  gm . katastr. 
Bozwadów objętej, Berła Lautm ana w 2 |3  
a Pesli Ingber w 1 13 części wł»snej.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono p. adw. dr. Józefa 
Jezierskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 31 grudnia  1895.

L. 6681 (1 3 H  2 _ 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Bernarda H upperta 
pko deklarowanym spadkobiercom śp. Józe­
fa Jurasza o 124 zł. 79 ct. rozpisaną została 
egzekucyjna licytacya.

a) 4/8 części realności lwh. 285,
b) 4 |16 „ ,  „ 292,
c) 4/24 „ „ „ 295,
d) 1/8 „ „ 543,
e) 4/8 „ „ „ 746 , ks.

gr. dia gm. kat. Cisiec objętych deklarowa­
nych spadkobierców ś. p. Józefa Jurasza wła­
snych na d z i e ń  11 m arca i na dzień 13
kwietnia I89ó każdym razem o 10 godzi­
nie rano.

W adyum 50 zł. 84 ct.
Cena szacunkowa 508 zł. 42 ct.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony Franciszek Gałuszka z Cięciny.
Besztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tu t registraturze.

Milówka, 22 listopada 1895.

L. 13309 (1303 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 18 m arca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 kwietnia 1896 n a ­
wet poniżej takowej, licytacya realności we­
dług wyk. hip. 400, 116, 117 681, 682, 
68 L 713, godny Łahodów, M ichała i A- 
gnieszki Śnieżyk, Ilka Korczowskiego, P io tra  
i A uny Śnieżyk, M endla Korna, M ichała 
Gacia, Dmytra Szwedy, Michała Pachołka 
własnych, na rzecz Banku krajowego we 
Lwowie pto 26 zł. 9 ct. etc. z pn.

Cena wywołania 50, 300, 200, 300, 70, 
18 i 90 zł.

W adyum 5, 30, 20, 30, 7, 2 i 9 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustanaw ia 
się kuratorem  Szymona Ozestyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, 28 grudnia 1895.

L 9362 (1307 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do pub icznej wiad> mości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sp-zedaż realności w Bonowie położonych 
wedle wykazów hipot. nr. 301 i 544 tejże 
gminy dłużników W asyla Orkusza i D m ytra 
W ęgrzyna własnej, na zaspokojenie pretnsyi 
H ryńka Suwały w kwocie 73 zł. dnia 18 
m arca i 896 i 20 kwietnia 1896 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano, a to na pierwszym 
term inie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 114 zł. 50 ct. i 61 zł., na drugim  zaś 
i poniżpj takowej.

W ndyum wynosi 12 zł. i 6 zł. wa. 
Resztę warunków' licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucja licytacyjna p-zed term i­
nem  z jakiegokolw iekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzy by po w ydaniu wy­
ciągu tabularnego, to jest po dniu, 20 m aja 
1895 do tabuli weszli, lub prawo zastawu 
uzyskali, kuratorem  p. Ludwika D ellera w 
Krakowcu i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licy tacji i ustanowionem u dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia. 

Krakowiee 7 listopada 1895

L. 2743 f (694 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie po­

daje do wiadomości, że dnia 14 kwietnia i 
dnia 28 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano w tut. sądzie odbędzie się egzeku- 
cy na publiczna sprzedaż połowy realności 
lwh. 24 tudzież 2/8 części realności lwh 38 
ksiąg gr. dla gm iny Swierzowy ruskiej obję­
tych na własność F ilipa Puchyra zaintabu- 
lowanyeh celem zaspokojeni* pretensyi P a ­
wła Bula w kwocie 600 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 
zł. a. w.

W adyum kwota 69 zł. 50 ct. aw.
E k strak t hipoteczny, protokół oszaco­

wania i dalsze warunki licytacyjne można 
p rz-jr/ee  w tutejszo-sądowej registraturze.

Żmigród, dnia 30 września 1895.

695
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L. 53 (1267 3— 3) •

W  tutejszym sądzie odbędzie się o godz. * 
10 rano dnia 26 m arca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 kwietnia 1896 naw et 
poniżej takowej licytacya realności pod 1. k. 
27 w edług wyk. hip. 230 ks. gr. gm. kat. 
Baryłów nielet. F ilipa, Fedora i Teodozyi 
W itiuków własnej na rzecz JakóbaB urgharda 
i Stefana W itiuka pto 300 zł. z pn.

Cena wywołania 2558 zł. wadyum 255 
zł. 80 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecz­
nych ustanaw ia się kuratora Jana Param eja 
z Łopatyna.

Łopatyn, 17 stycznia 1896.

L 46819 (1256 3 -  3)
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się w sprawie egze­
kucyjnej Ju lii Slizowej przeciw Janow i Ko­
chańskiem u o 220 zł. z pn. celem zaspoko­
jen ia  w ierzytelności w kwocie 220 zł. z pn. 
w dniach 20 m arca i 21 kw ietnia 1896 o 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 1/4 części realności lwh. 
46 gm Dąbie objętej, Jan a  Kochańskiego 
własnej.

Cenę wywołania stanowić będzie w a r­
tość szacunkowa, która wynosi 70 zł. , w a­
dyum 7 zł.

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
przejrzeć można w Registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest adwokat dr. 
Schwarz w Krakowie, tegoż zastępcą adwok. 
dr. Bobilewicz w Krakowie.

Kraków, 5 grudnia 1895.

L. 121 (767 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości , źe w ceiu ściągnięcia 
sumy 5000 zł. wa. z pn. na rzecz W łady­
sław a barona Gostowskiego odbędzie się dnia 
9 kw ietnia i 7 m aja 1896 o godzinie 10-tej 
przed południem w biórze Nr. 3 egzekucyjna 
sprzedaż m ajętności dłużnika Tadeusza Ro- 
sińkiewicza własnej „Część Pilatkowce-Ziem- 
bów ka“ zwanej wykazem hip. 1. 359 księgi 
gruntowej większej posiadłości w Tarnopolu 
objętej w powiecie Borszczowskim położonej.

Cena wywołania poniżej której ma j ę ­
tność ta na pierwszym term inie sprzedaną 
nie będzie wynosi 16434 zł. 86 ct.

W adjum  1643 zł. 48 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu. Dla wierzycieli, którzyby po 
wystawieniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 17 grudnia 1895 praw a zastawu uzyskali 
lub którymby uchw ała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanaw ia się na 
ich koszt i niabezpieczeństwo kuratora ad 
actum pana adwokata dr. Łuczakowskiego a 
pana adwokata dr. Zarzyckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 16 stycznia 1896.

4 . 18214 u (754 3 - 3)
1 ^  K. OKKOĄOKHH KTk lle fifA U l

lilA H  riOA<ł6 A ®  nSGAHHHOH K d tA ^ U O C T H , 
ip o  C k  cnpaB-k e rA iK S iO H H O H  Osiporo poAk 
HHMO K p tA H T H O rO  3aK(A*hTa Ą A d  FAAHHHHkl 
H KSUO BH N b l BTy A kBO B-k  B 'K  AYKeTAdlfifH 
npOTHBT* <I>paNU,iUIKH KoRA AkC KC H  H Hd- 
CAbHHKÓKTi Bk  n Kd3HA*HpA  KoBA A kC KO rO
o 3anAd>HHe etfiwn 495 ba. 57 Kp. a b. h. 
t -  a - nPHH koakSa* c a  a n h a  8 
a n a  1896 h a « a  6 M a a  1896 k a k a h a tk  
p A B O i W k  o  r o A H H ^  10 n c p c A ^  ne>AfciAH t ‘w ' k  
B*k Biop k 4. 2 npHA\SCOKA CFipOAAlKk ptAAk- 
hocth noA^ 3. kohc. 43|487 b̂ k llepeAm-
U1AH HA HcAR-bNIO nOAOJKtHOH KkIK. HDOT- 
4- 981 OEHATOH, AOBJKHHKÓRTi <J>pdHII,YiliKH 
CTi PtfJKHUKHJfk HOBAAKCKOH H MACM HA 
CA'fcACT8tH<’H EA- n - HA3HA\HPA HoBAAkCKOrO
KAdCNOM.

L('feH8 BkIKAHHHS CTAHOBHT’k cSAftA
1600 3Ap.

BaaYWMTi *1 10°|o TOHłKf 160 3Ap. 
KSpATOpO/Wk B^pHTfdYlTk HfK‘llA® 

AAĤ Ti OłfCTAHOBAEN© AJ\,K AP TfCiJłMAA 
Hop/UOUld BTk Ilfpf/WHUJAH 3Tv C8BCTHT8-
Lfiei© aak AP A 8 * E H K » r o

P eu it8  oifCAonliH AdtiiuTAiOHHHjfk, npo-
TOKOATk OflHCAHA HpHHA/itJKHTOCTEH, AKT’k 
Ol̂ dkHEHA H B k l T A r ' k  TAESdApHkiH BCAkHO 
ntptrAAHSTH RT» TtkSA®8*”  PfifilCTpATSp*. 

fltptAM11UAk, 7 Tp8AHA 1895

L. 9205 (932 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności A ntoniego Strzałkowskiego w kwocie 
255 zł 50 ct. wa. w dniach 5 maja 1896 i 
9 czerwca 1896 w sądzie o godz. 10 rano 
1/4 część realności pod Ik. 348 w W ieliczce 
lwh. 317 ks. gr. gm. W ieliczka objęta przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie 

Cena wywołania wynosi 540 zł.
Zakład 54 zł.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą­
dnąć można w registraturze sądu.

W ieliczka, 17 grudnia 1895.

L. 11285 (1202 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzyteluoś i w kwocie 257 zł. i 1430 zł. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 1 kw ietnia 1896 i 
dnia 5 m aja 1896 każdym razem o godz. 
10 przed pełudn. egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności wyk. h ip. 1 .2 1 3 w D olinie 
objętej dłużników F ilipa i Maryi Schulz 
własnej.

Cena wywołania 800 zł., wadyum 80 zł- 
R -sztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi. 
straturze.

Dolina, 2 grudnia 1895.

L. 12420 (1206 3—3
Dnia 31 marca i 30 kw ietnia 1896 

każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem  
odbędzie się w tutejszym  sadzie publiczna 
przymusowa licytacya połowy realności według 
wyk. hip. 1. 72 ks. gr. gm. Rozdół Tomasza 
Czekańskiego własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności F irm y Bracia F lu h r we Lwo­
wie w kwocie 580 zł.

Cena wywołania 300 zł., wadyum  80 zł.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim  zaś term inie także 
niżej takowej.

K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Franciszka Szy­
dłowskiego z Rozdołu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 24 grudnia 1895.

L. 82 (1264 8 - 3 )
W dniach 26 m arca 1896 i 1 m aja 

1896 o grdz. 10 przed południem  przepro­
wadzoną zostanie celem ściągnięcia w ierzy­
telności H erseha Schwadrona w kwocie 15 
zł. 75 ct. z pn. przez sąd tut. licytacya po­
łowy ciała hipot. wyk. hip. 1. 144 ks. gr. 
gm. Dzwinogród objętego, A nny L itw in za­
mężnej Hanz własnego, na drugim  term inie 
także poniżej ceny szacunkowej 112 zł. 50 
ct. a. w.

Poręczne 10 prc.
K urator wierzycieli c. k. not. p an  Ro­

bert Adamski.
C. k. Sąd powiatowy,

Bobrka, 12 lutego 1896.

L. 1481 (1208 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w R ohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realności 
lk. 87 w Babuchowie wedle wyk. hip. 1. 76 
tejże gminy, dłużników Michała, M fkity, 
Osyny i H anki Danyłyszyn własnej na za­
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w kwocie 50 zł. dnia 8 kw ietnia 
1896 i driia 15 m aja 1896 o godz. 10 rano, 
na pierwszym term inie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 503 zł. aw , na drugim  zaś i 
poniżej takowej.

W adyum  wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 3 lutego 1896.

L  14420 (808 1— 3)
G k. Sąd pow iat miej. del. w Nowym 

Sączu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensyi kasy oszczędności w Nowym Są­
czu pto 8 ra t kapitałow ych po 15 zł. i pro­
centam i zwłoki i reszty kapitału 120 zł. tu­
dzież kosztów egzekucyjnych w kwotach 8 
zł. 17 ct., 5 zł. 27 ct., 5 zł. 12 ct., 10 zł. 
66 ct. i 10 zł. 38 ct. odbędzie się w tymże 
Sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl. 13 gm iny Siedlce objętego, wedle 
karty B dłużnika Franciszka Borysia wła 
snego w dniu 20 kwietnia 1896 i w dniu 
11 czerwca 1896 każdym razem o! godz. 10 
rano.

W adyum wynosi 200 zł. aw.
W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
R egistraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 13 listopada 1895.

L 28530 (876 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
r ecz A braham a F ried la  sumy 11 zł. w. a. 
z pn. licytacyę całej realności 1. wyk. hip. 
107 i 1(4 części realności 1. wyk. 104 gm. 
kat. Rud ńce w łasnych Pańka Senczyszyn na 
dzień 17 czerwca 1896 i na dzień 19 sierpnia 
1806 zawsze o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. II.

Cena wywołania całej realności 1. wyk. 
hip. 107 wynosi 550 z ł , a 1/4 części real­
ności 1 wyk. hip. 104 kwotę 1088 zł.

W adyum I-szej realności wynosi 55 zł. 
a II-g iej 108 zł.

Na pierwszym term inie realność tę na­
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i pon iże j.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. R egistraturze.

K urator niew iadom ych wierzycieli adw. 
dr Piątkowski.

Lwów, 31 grudnia 1895.

L. 29791 (839 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II  

we Lwowie rozpisuje eelem  ściągnięcia, na 
rzecz Karola Pawlaczka sumy 20 zł. 57 ct. 
wa. z pn. licytacyę realności Kazimierza My- 
kiety własnej wyk. hipot. 186 gm iny Prusy 
objętej na dzień 17 czerwca 1896 i na dzień 
19 sierpnia 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze II.

Cena wywołania 670 zł.
W adyum 67 zł.
N a pierwszym term inie realność tę n a ­

być można za lub wyż 'j ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. Registraturze.

K urator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kość Lewicki.

Lwów, 31 grudnia 1895.

L. 17605 (894 1 — 8)
Colem zaspokojenia wierzytelności dr. 

Józefa Byliny cessyonaryusza Stanisław a My- 
kitki w kwocie 56 zł. 21 ct i 42 zł. 43 ct. 
wa. z pn. zostanie realność pod lk. 185 w 
Stryju, Ju rk a  i M aryanny Hołodów własna 
dnia 21 kw ietnia i 21 m aja 1896 o godz. 
10 przed południem, na pierwszym term inie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 1795 zł. 
22 c t , na drugim  także niżej ceny wywoła­
n ia sprzedaną.

W adyum wynosi 180 zł.
O tern zawiadamia gię wierzycieli, k tó ­

rzy po dniu 20 m arca 1895 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub k tó ­
rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do 
rąk kuratora adw okata doktora F inka w 
Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 grudnia 1895.

L. 8068 (933 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności Jana Sutowskiego w kwocie 50 zł. w 
dniach 5 m aja 1896 i 9 czerwca 1896 w 
sądzie o godz. 10 rano realność pod lk. 30 
lwh. 30 ks. gr. gm. Siepraw oraz parcela 
1142/3 lwh. 472 księgi gr. gm iny Siepraw 
objęta przez publiczną licytacyę sprzedane 
będą.

Cena wywołania wynosi 376 zł.
W adyum 10 prc.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkow y, 

oraz resztę warunków licytaoyjnych p rzeg lą­
dnąć można w registraturze sądu.

W ieliczka, 17 grudnia 1895.

L. 22465 (1339 1 - 3 )
Sokalski c k. Sąd powiatowy ogłasza 

nm iejszem  rozpisaną dnia 9 m arca 1896 i 
dnia 20 kwietnia 1896 zawsze o godz. 10 
rano w gm achu sądowym odbyć się mającą 
publiczną sprzedaż m ajętności objętej lwh. 
676 Jakóba Horowitza własnej celem zaspo­
kojenia pretensyi w kwocie 2ó zł. 6 ct. i 
2944 zł 95 ct wa. z pn. na rzecz ck. uprz. 
gal. Banku hip. we Lwowie.

Cenę w ywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w ilo­
ści 8500 zł. aw.

W adyum zaś 859 zł. aw.
W  pierwszym term inie nabyć można 

tę m ajętność tytko za cene wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim  zaś 
term inie poniżej tejże.

W yciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze tut. sądu.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
został zamianowany p. dr. Wojda adwokat 
w Sokalu.

Sokal, dnia 15 grudnia 1895.

i.. 15082 (1329 1— 3)
Sąd powiatowy w M.i-lcu zawiadamia, 

że celem zaspokojenia wierzytelności Anieli 
Trybulcowej w kwotach 145 zł. 83 /, ct., 
145 zł. 83V2 02 zł. 50 ct. z pn. odbę­
dzie się gm achu śądowym dnia 20 marca i 
dują 24 kwietnia 1896 każdym razem o gd. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż 7 48, 7/48 i 
Bj 48 części realności objętej wyk. 1. 176 
gm. M ielec mał. Adama i A ntoniny Kor- 
pantych i A nny lo  Korpantowej 2o Gótzo- 
wej własnych.

Cena wywołania 212 zł. 50 ct. wa.
Wadyum 21 zł. 25 ct. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze.

Mielec, 12 stycznia 1896.

L. 7510 “ (1384 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w G linianach kwoty 1310 
zł. z pn. odbędzie się w tutejszym  sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
whl. 355 ks. gr. gm iny Borszów objętej do

Józefa H ickla należącej na 2100 zł. ocenio 
nej na dniu 23 m arca 1896 i 27 kw ietnia 
1896 każdym razem o 10 z rana  z tern , że 
na pierwszym term ie sprzedaż tylko powy­
żej lub za cenę szacunkową, n a  drugim  tak ­
że poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków możua przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli je s t p. A leksan­
der Zaleski w Przem yślanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Przem yślany, 30 czerwca 1895.

L. 12599 (1293 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza niniejszem, że w sprawie Benia F eilera  
przeciw spadkobiercom Salomona F eilera  
o zapłacenie sumy 1470 zł. wa. z pn. sprze­
dawać będzie na dniu 27 m arca 1896 o gd. 
10 przed południem najm niej za cenę w ilo­
ści 1413 zł. 78 ct. aw. a na  dniu 24 kw ie­
tnia 1896 o godz. 10 przed południem  tak ­
że poniżej tej ceny 4|400 części majęt.iości 
Turka miasto, Nehrebszczyzna i Zwierzyniec, 
zapisanych w tut. księdze grunt, we wyk. 
hip. 1. 760, 761 i 762 dłużników spadkob. 
Salomona F eilera  własnych.

W adyum wynosi 142 zł. aw. i r- oże 
być w gotówce lub w papierach wartościo­
wych do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdol­
nych, złożonem.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i ak t oszacowania są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem  niewiadom ych wierzycieli 
je s t adw. dr. Bryliński w Samborze.

Sambor, 4 stycznia 1896.

L. 9332 (1336 1— 3)
W celu wydobycia na rzecz H ryńka 

Łoika kwoty 85 zł. z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna iprzedaż 
realności whl. 234 ks. gr. gm iny Borszów 
objętej do Seńka Łoika należącej na 350 zł. 
ocenionej na dniu 13 kwietnia 1896 i 20 
maja 1896 każdym, razem o 10 godz. z 
rana z tern, że na pierwszym term inie sprze­
daż tylko powyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim  także poniżej takowej nastąpi.

W adyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem  wierzycieli jest p. A ntoni 
Harasiewicz w Przem yślanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Przem yślany, 5 sierpnia 1895.

Konkursa.
L. 317 (1288 2 - 3 )

Cełem stałego obsadzenia następują­
cych posad nauczycielskich ogłasza się n i­
niejszem konkurs:

1. posady nauczyciela młodszego szkoły 
6 kl. męskiej w Jarosław iu z p łacą 420 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie w kwocie 42 zł. 
wal. austr.,

2. dwu posad młodszych nauczycieli 
przy szkołach 4 klasowych w Radym nie i 
Pruchniku z płacami po 300 zł. i 30 zł. 
dodatku na pomieszkanie,

3. posady starszego i młodszego nau­
czyciela szkoły 3 klasowej w Powłosiowie z 
płacam i po 300 zł. i dodatkiem miejscowym 
po 50 zł.,

4. posad nauczyc;eli młodszych przy 
szkołach 2 klas. w Majdanie sieniaw. i Tu- 
czempach z płacą roczną po 300 zł w. a.,

5. posad nauczycieli (lek) szkół jedno- 
klasowych w :

a) Chłopicach, b) Chorzowie c) Ciepli­
cach dolnych, d) Czerwonej woli, e) Dąbro­
wicy, ;f) Grabowcu, g) Mołodyczu, h) Nie- 
nowieach, i) Piskorowicach, j)  Radawie, k) 
Rzeplinie, 1) Ryszkowej woli, ł)  Woli bu- 
chowskiej, m) W oli węgierskiej, n) W yle­
wie, d) Żabłotoach, p) Zamiechowie, r) Za­
rzeczu, z płacą po 300 z ł , wolnera pomie­
szkaniem w budynku szkolnym i użytkiem 
1 m orga ogrodu, a przy szkołach g, i 1, 
także i gruntów szkolnych.

Prawo prezentowania nauczyciela w Ja ­
rosławiu przysłużą Radzie miejskiej, w Ry­
szkowej woli właścicielowi Obszaru dwor­
skiego, we wszystkich innych szkołach w 
myśl art. 1 lit. ustawy z dnia 1 stycznia 
1889 wysokiej c. k. Radzie szkdnej k ra ­
jowej.

Językiem  wykładowym w szkołach wy­
m ienionych pod 5. c) e) f) g) h) i) j)  1) je s t 
język ruski, we wszystkich innych ję iy k  
polski

Podania należycie udokumentowane i 
w tabele kwalifikacyjne zapatrzone wnosić 
należy za pośrednictwem władz przełożonych 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Ja ro ­
sławiu najpóźniej do końca marca 1896.

Podania nieudokumentowane lub opó­
źnione nie będą uwzględnione.

Jarosław , dnia 15 lutego 1896.



L. 828 (1286 8— 8)
Prezydyum Magistratu król. stoł. 

miasta Lwowa rozpisuje niniejszem 
konkurs.

1. na jedną posadę inżyniera miej. 
Urzędu budowniczego z płacą roczną 
1400 zł. dodatkiem kwaterowym 360 zł. 
i prawem do dwóch pięcioleci po 
200 złr.

2. na jedną posadę adjunkta z 
płacą 1100 zł., kwaterowem 300 zł. 
i dwoma pięcioleciami po 100 zł.

3. na jedną posadę asystenta z 
płacą 900 zł., kwaterowem 240 zł. 
i dwoma pięcioleciami po 50 zł.

4. na dwie posady elewów tech­
nicznych z adjutum rocznem 600 zł.

Kandydaci winni wnieść podania 
najdalej do dnia 15 marca b. r. i 
przedłożyć dowody ukończenia studyów 
technicznych na instytutach polite­
chnicznych w Austryi lub w innym 
równorzędnym zakładzie naukowym 
zagranicą, dalej świadectwa z przepi­
sanych egzaminów państwowych, wresz­
cie wykazać, że 40 roku życia nie 
przekroczyli.

W szczególności kandydaci na po­
sadę inżyniera winni wykazać się u- 
kończonemi studyami w dziale inży- 
nieryi, tudzież dłuższą praktyką w ro­
botach około kanalizacyi miast lub bu­
dowy wodociągów.

O posadę adjunkta mogą się ubie­
gać także geometrzy, posiadający 
dłuższą praktykę w robieniu pomiarów, 
niwelowaniu i tachymetrowaniu.

Kandydaci na posadę asystenta 
winni mieć ukończone studya na poli­
technice w dziale budownictwa lądo­
wego i dwa egzamina państwowe.

Wreszcie o posadę elewów mogą 
się ubiegać ukończeni technicy (od­
działu inżynieryi lub architektury), 
mający przynajmniej pierwszy egzamin 
państwowy.

We Lwowie dnia 15 lutego 1896

Kandydaci, lub kandydatki, kompetu- 
jący o jedną z powyższych posad, mają swe 
należycie udokumentowane i w tabelę kwa- 

| lifikacyjną zaopatrzone podania wnieść za 
i pośrednictwem  swej władzy przełożonej n a j­
później do 10 kw ietnia 1896 do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej.

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Nadworna dnia 16 lutego 1896.

L, 8201 (1278 3 - 8 ;
Niniejszem  ogłasza się konkurs na po­

sadę gr. kat. nauczyciela religi w e k .  Se- 
m inaryum  nauczyeielskiem męskiem w Tarno­
polu i w c. k. Seminaryum nauczyeielskiem 
żeńskiem w Przemyślu.

Do każdej z tych posad przywiązana 
jest po myśli §• 36 państwowej ustawy szkol­
nej z dnia 2 maja 1883 (Dz. u. p- 58) rocz­
na  płaca w kwocie 1000 zł., z dodatkiem  
akty walnym dla IX  klasy rang i i prawem 
pobierania dodatków pięcioletnich.

Kandydaci, obiegający się o te posady, 
m ają wnieść podania swoje, zaopatrzone w 
potrzebne dokumenty, za pośrednictwem  
swej przełożonej władzy, do Prezydyum  c. k. 
Rady szkolnej krajowej, najpóźniej do dnia 
15 m arca 1896.

Z c k. Rady Szkolnej krajowej.
W e Lwowie, dnia 11 lutego 1896.

L. 2012 (1252)
Zwraca się uwagę na ogłoszony w nr. 

43 „Gazety lwowskiej11 konkurs na posadę 
woźnego sądu powiatowego w W ieliczce, 
którego term in upływa 26 m arca 1896. 

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 18 lutego 1896.

L. 224 _ (1289 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau: 

czycielskieh w okręgu Nadwórniańskim , roz­
pisuje się niniejszem konkurs, a mianowicie-

a) Na posady młodszych nauczycieli(ek)
1. przy szkole 5-klasowej męskiej w N a­
dwornie, 2. przy szkole 2-klasowej miesza­
nej w D elatynie z płacą 300 zł. i lOpr. do­
datkiem na pomieszkanie.

b) N a posady nauczycieli (ek) rzeczy­
wistych przy szkołach 1-klasowych 1. Do- 
brotowie, 2. w Fitkowie, 3. w Głębokiem 
ad Hołosków, 4. w Hwoździe, 5. w Jabło- 
nicy, 6. w Łojowej, 7. Łuhu, 8. w M ajda ie 
górnym , 9. w Mołodyłowie, 10. w Nazawi- 
zowie, 11. w Osławaeh czarnych, 12. w Po­
toku czarnym, 13) w Przeroślu, 14. w S a­
dzaw ce; 15. w Skopówce, 16. w Strupkowie,
17. w  Zielonej z wolnem pomieszkaniem i 
płacą w kwocie 800 zł.

Do płacy tej wlicza się dochód z grun­
tu  przy szkole pod 1- w kwocie 2 zł. 19 et. 
pod 2. w kwocie 2 zł. 20 ct., pod 3. w kwo­
cie 3 zł. 27 ct., pod 8. w kwocie 84 ct., pod
9. w kwocie*2 zł. 57 ct. pod 12. w kwocie 
2 zł. 17 ct., pod 14. w kwocie 1 ił. 12 ct., 
pod 15. w kwocie 2 zł. 85 et.

W szkołach w Nadwornie, D elatynie 
i Głębokiem jest język wykładowy polski, 
w innych zaś ruski.

L. 12285 (1290 2 — 3)
Konkurs na posadę expedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Ruskiej wsi w
powiecie Rzeszowskim za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą w kwocie 300 zł.

P o b o ry :
P łaca r o c z n y c h ............. 300 zł,
ryczałt kancelaryjny . . .  60 zł,
i w y n ag ro d zen ie ............. 240 zł

za posłańca pieszego 2 razy dziennie do 
Rzeszowa i napow rót, w końcu wyznaczyć 
się mający dodatek na czynsz za kancelaryę 
Podania należy wnieść do 1 m arca br. w
c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 16 lutego 1896.

L. 1997 (1341 1 - 8 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na  po­

sadę dyrektora c. k. gimnazyum w B rodach 
z językiem  wykładowym niemieckim.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
z dodatkam i w myśl ustawy z dnia 9 kw ie­
tn ia 1870 Dz. p. p. Nr. 47 i z dnia 15 kwie
tn ia 1873 Dz. p. p. N r. 48.

Kompetenci w inni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum  c. k. 
Rady szkolnej krajowej, najdalej do dnia 15 
m arca 1896.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
W e Lwowie, dnia 9 lutego 1896.

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela rzymsko-katolickiej religii 
w c. k. gim nazyum  w Podgórzu.

Do posady tej aż do otwarcia klasy 
V III. w tym  zakładzie przywiązana jest płaca 
z dodatkam i w myśl rozporządzenia mini- 
steryalnego z 19 lipca 1856, 1. 10509, Dz
u. p. Nr. 146.

Kompetenci w inni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokum enty w przepi­
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkoluej krajowej najdalej do dnia 15 
m arca 1896.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 9 lutego 1896.

Niniejszem ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie w galicyj­
skich szkołach ś r e dnńh :

1. na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w c. k. gimnazyum w Brodach (z ję­
zykiem wykładowym niemieckim),

2. na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w c. k. gimnazyum w Drohobyczu 
(z językiem wykładowym polskim),

3. na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w klasach równorzędnych z językiem 
wykładowym ruskim w c. k. gimnazyum w 
Kołomyi,

4. na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej w c. k. gimnazyum V. we Lwowie 
(z językiem wykładowym polskim),

5. na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedm iotu głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w
c. k. gimnazyum w Brodach,

6. na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Złoczowie,

7. na posadę nauczyciela języka ru ­
skiego jako przedm io'u głównego i filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w
c. k. gimnazyum akademickiem we Lwowie,

8. na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum Franciszka Józefa we L w ow ie; 
nauczyciel ten będzie obowiązany udzielać 
nauki języka ruskiego także w c. k. V. gi­
mnazyum i w c. k wyższej szkole realnej 
we Lwowie,

9. na posadę nauczycie,a języka nie­
mieckiego jako przedmiotu głównego i filo­
logii klasycznej jako przedm iotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum w Podgórzu,

10. na posadę nauczyciela historyi po­
wszechnej i geografii w c. k. gimnazyum w 
Drohobyczu,

11. na posadę nauczyciela m atem atyki 
i fizyki w c. k. gimnazyum w Bochni,

12. na taką sam ą posadę w c. k. g i­
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie,

18. na taką sam ą posadę w c. k. gi­
mnazyum V. we Lwowie,

14. na taką samą posadę w klasach 
równorzędnych z językiem wykładowym ru ­
skim w c. k. gim nazyum  w Kołomyi,

15. na posadę nauczyciela historyi n a ­
turalnej jako przedmiotu głównego, m atem a­
tyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w c. k. gimnazyum w Kołomyi.

16. na taką sam ą posadę w klasach 
równorzędnych z językiem  wykładowym 
ruskim w c. k. gim nazyum  w Kołomyi.

17. na taką samą posadę w c. k. gi­
mnazyum w Przem yślu,

18. na taką samą posadę w c. k. wyż­
szej szkole realnej w Stanisławowie,

19.. na posadę nauczyciela języka fran ­
cuskiego w c. k. wyższej szkole realnej w 
Krakowie,

20. na taką sam ą posadę w c. k. wyż­
szej szkole realnej we Lwowie,

21. na  taką sam ą posadę w c. k. wyż­
szej szkole realnej w Stanisławowie.

Do każdej z tych posad przywiązana 
je s t płaca etatowa z dodatkami w myśl u- 
stawy z dnia 9 kw ietnia 1870, Dz. p. p: N r 
47 i z dnia 15 kw ietnia 1873 Dz. p. p. Nr.48.

Kompetenci w inni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokum enta w prze­
pisanej drodze służbowej do Prezydyum c. k. 
Rady szkolnej krajowej najdalej do dnia 15 
m arca 1896.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
W e Lwowie, dnia 9 lutego 1896.

1 7 8  zł.), 18. H oryhladach, 19. Kolińcach, 
20. Korolówce (za zboże 8 zł ), 21. Kutyskach,
22. Markowcacb, 23. Petryłowie, 24. Prze- 
nieznikach, 25. Roszniowie, 26. Targowicy, 
27. W iuogradzie i 28. Woronie.

W  s?.kołach wymienionych pod 1, 2, 
2, 12 i 13 jest polski język wykładowy, we 
wszystkich innych język ruski, 

j Kompetenci (tki) o posady tym konkursem  
' objęte, winni wnieść należycie udokum ento-
■ wane podania, zaopatrzone w tabelę kwalifi- 
| kaeyjną, wykaz la t służby, a względnie wy- 
; m iar w kładki em erytalnej za pośrednictwem  
j swej władzy przełożonej do tutejszej c. k . 
! Rady szkolnej okręgowej w term inie wyżej
■ wymienionym.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Tłumacz, dnia 15 lutego 1896.

L. 270 (1343 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się konkurs:
1. P rzy  3 klasowej szkole mięszanej w 

Kozowej posada młodszego nauczyciela lub 
młodszej nauczycielski z płacą roczną 300 
zł. i 10 prc. dodatku na mieszkanie,

2. Przy 2 klasowych] szkołach mięsza- 
nych w Kozłowie i Narajowie posady młod­
szych nauczycieli lub nauczycielek z płacą po 
300 zł. i 10 prc. dodatku na m ieszkanie a 
w Taurowie z płacą roczną 300 i wolnem 
pomieszkaniem w budynku szkolnym,

3. Przy jednoklasowych szkołach mię- 
szanych posady sam oistnych nauczycieli (na­
uczycielek) z płacą 300 zł. i wolnem miesz­
kaniem i użytkiem pola: w Augustówce, 
Byszkach, Ceniowie, Dubszczu, Glinnej, He- 
lenkowie , H inow icach , K ainem , Kapliń- 
cach, Komarówce, Kozówce, Krasnem , Krzy- 
wem, Kuropatnikach, L itiatynie, Plichowie, 
Płauczy wielkiej, Poruczynie, Rohaczynie 
miast., Rohaczynie wsi, Słobodzie, Słobodce, 
Szum lanach, Teofipolce, W ierzbowie, W ulce, 
Wybudowie, W ymysłówce, Złoczówee i Żu­
kowie.

W  szkołach w Kozowej, Kozłowie, Na­
rajowie, Taurowie, Helenkowie, K uropatni­
kach, L itiatynie, Płauczy wielkiej, Rohaczy­
nie miastecz. i Teofipolce jest język wykła­
dowy polski a w innych szkołach język 
ru sk i.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady m ają osobne co” do każ­
dej posady podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną wykaz la t służby lub de­
kret wymiaru wkładek em erytalnych, dowo­
dy uzdolnienia i odbytej praktyki, wnieść do 
Rady szkolnej okręgowej w Brzeżanach za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj­
później do końca m arca 1896.

Brzeżany, 15 lutego 1896.

Upadłości.
! L. 1492 (1814 2 —3)

W c. k. Sądzie powiatowym w Sokalu 
■ odbędzie się dnia 24 m arca 1896 o godz. 10 
1 rano dodatkowa likwidacya pretensyi zgło­

szonych do masy rozbiorowej W iktora Aloj­
zego Grotta.

Sokal, 10 lutego 1896.

L. 2083 (1368)
Dwie posady radców sądu krajowego 

przy sądzie obwodowym w Brzeżanach z po­
borami VII klasy rangi są do obsadzenia.

Ubiegający się o te, ew entualnie o ta ­
ką posadę przy innym  sądzie kolegialnym  
Galicyi wschodniej opróżnić się mogącą, wnio­
są swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej najdalej do 10 m arca 
1896 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Brzeżanach.

Lwów, 23 lutego 1896.

L. 1996 (1362 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się Konkurs na po­

sadę nauczyciela religii rzym sko-katolickiej 
w c. k. gimnazyum w Jarosławiu.

Do tej posady przywiązane są pobory 
w m yśl ustaw z 15 kw ietnia 1873 i z 9 
kw ietnia 1870.

Kompetenci ubiegający się o tę posa­
dę winni wnieść podania, zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictw em  swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c, k. Ra­
dy szkolnej krajowej najpóźniej do 15 
m arca 1896.

Lwów, dnia 5 lutego 1896.

L. 64 (1347 1 - 2 )
Celem stałego obsadzednia posad na­

uczycielskich rozpisuje się niniejszem konkurs 
z term inem  do 31 m arca 1896.

a) Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych przy szkołach miejskich z płacą 300 
zł. i 10 prc dodatkiem na mieszkanie
I . przy 5 klasowej szkole mieszanej w Tłuma­
czu, 2. przy 3 kiasowej szkole mięszanej w 
Otynii, 3. przy 2 klasowej szkole mięszanej 
w Niżniowie.

b) Na posady nauczycieli (lek) młod­
szych przy 2 klasowych szkołach wiejskich 
z płacą 300 zł. aw. 4. w Bortnikach, 5. Czarno- 
łoźcach, 6. Hostowie, 7. Jezierzanaeh, 8. Ladz- 
kiem szlacheckiem, 9. Oleszy, 10. Olszanicy
I I .  Podpieczarach, 12. Tarnawioy polnej.

c) N a posadę nauczyciela starszego :
13. Tarnaw icy polnej, z płacą 300 zł. (zboże 
wartości 18 zł.), wolnem mieszkaniem  i do­
datkiem  za kierownictwo w kwocie 50 zł.

d) Na posady nauczycieli (lek) przy 
1 klasowych z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem : 14. w Chomiakówce, 15. Delawie,
16. Dolinie, 16. Grabiczu (dochód z pola

L  1410 (1331 l — 3j
W ierzycieli konkursu Mojżesza W ulka- 

na w Oświęcimie zawiadamia, się że do w y­
kazania płynności zgłoszonych dodatkowo 
wierzytelności, wyznaczono term in na 26 
m arca 1896 o godz. 9 rano w biurze 
podpisanego.

Oświęcim, dnia 15 lutego 1896.
Komisarz konkursowy

Kuratele.
L. 8423 (1261 3— 3)

Dyonizy Ozerewaty z Dzwinogrodu u- 
zuany marnotrawcą.

Kuratorem tegoż ustanowiony Hryńko 
Sobeńko z Dzwinogrodu.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, 15 lipca 1895.

L. 14372 ' (1275 3 - 3 )
Mikołaj Nikorek z Ilin iec uznany m ar­

notrawcą.
Kuratorem  Iwan Danysz Oleksy z Iliniec.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 17 stycznia 1896.

L. 12931 (1276 3— 3)
Ołenę Hupało zam. Pawluk z Pom o­

rzan uznano za umysłowo niedołężną i g łup­
kowatą.

Kuratorem  jej ustanowiony Jędrzej Hu­
pało z Pomorzan.

C. k. Sad powiatowy.
Zborów, 20 listopada 1895.

Wyroki prasowe.
42 (1287)

S m  SKamen ©einer 2Jiajeftat beS S a ife rS ! 
®aS !. !. 2anbeSgerid)t 2Bien a is  ijkefj* 

geridjt (jat au f Slntrag ber f. f. © taatsan toalt*  
fdjaft erfannt, baj) ber 3 rtf/alt beS in  ber 9 łr. 
8663  ber periobifdjen UDrucffdjrifi : „S5eutfd)e 
$ e itu n g “ bom 11 g e b ru a r 1896  (SlbenbauS* 
gabe) un ter ber łftub rif: „£ageSncunigfeiteu“
entljaltenen illrtifelS m it ber ©pifcntarfe: „Un= 
garnbal unb SBiener S u rg e rt^ u m 1* in ber ©telle 
bon „97icfit ben 93iirgern bis „aufm erffam  
m adje“ (©eite 2, © paltc 3) baS iBerbredjen 
nać) § 63 @t. begriinbe, unb eS mirb naćb 
§ 493 © t. 0 .  bas sBtrbot ber 2Beiterber*
breitung biefer $>rucfjd)rift auSąefprocben ae*
md& §§ 4 8 7 - 4 8 9  © t. 0 .  bie non ber
1. f. © taatSam oaltfd jaft berfiigte 58efcf)lagnal)me 
beftatigt unb gemafj § 37 $ r .  ® . auf bie łBer* 
nidjtung ber faifirten Sgem plare e rfann t.

SBten, am  14 g e b ru a r  1896.

S m  barnem  ©einer SKajeftat beS $ a ife rS ! 
® aS 1. f. SanbeSgeridjt a is  sj8re§gerit§t ŚBien,

l)at auf lllntrag ber f. f. © taatSantnaltfcfiaft 
erfannt, bafi ber Snfjaft be§ in  ber 9 lr. 26 L 
ber periobifc|en SDrucffcfirift: „ S lrb c ite r^ a tu n g *  
bom 23 ©eptember 1895 unter ber S lu ffd jrift: 
„® a2 2ftaffcit=2Jieeting auf ber geuertoerfS= 
miefe“ in  ben ©tellen „SBiebcr m ar eS natiir= 
lid)* bis „S im t au S ra firt11, bon „2Bir Ijaben 
fd)on friifier" bis „iftujer IjerauSl* unb  bon 
„2Bir Subm ig $ a u l s ;‘ b is „meg bon b a “ baS 
SSergfjen nać) § 300 © t. ®. begriinbe, unb 
es mirb nad) § 492 © t. ifj. 0 .  baS iBerbot 
ber SBeiterbeibreitung biefer 2)rudfjd)rift auSge* 
fprodjen, unb nad) § 37 $ r .  ®. auf Ser* 
nidjtung ber befdjlagnabmten (Sremplare obiaer 
SDrucffdjrift erfannt.

SŚien, am  17 g e b rn a r  1896.
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S m  fftamm ©eitter StFiajeftdt be§ ® atfer§!

2 )a §  f. f .  S a n b e S g e r iĄ t SB ien a fó  
gerid jt fjat a u f S ln trag  ber f. f . © ta a tg a n tu a lt*  
fc^aft erfam tt, bafj hcr 3 n t)o ttb e J 2 )r u (fm e r te 3  m it  
betn S i t d : „ ® e r  luafjre 3 f t a c l i t  Dor b tn  SSic*  
iter ® efd))D oreneu“ Dom 9f3farrec 3 )r . Sofep t)  
SDecfert, SB ieu , SBertag beg © e n b b o tcn  be3 £). 
S o fep i), 2B ein b ait§  X V III , in  S o m tn iff io it  6 tt  
§ .  Śtrjcf), I © ittger ftra fje  7 , 1 8 9 6  SDteĄitari* 
ften*23ud)bruc£erei, SBiett, VII, in  ben  © te ttftt  : 
1 . Don „ R u m  © d )Iu ffe  m o d )tt id )“ btó „tjin -  
retfjrn laffett"  (© e ite  6 0 — 6 1 ) ,  2. Don „ S Ą  
tjabe btefe" b ig  „ab gefta itb en eg  3/ifdjblur-‘ (@ eite  
6 7 — 6 9 ) ,  3 . Don „'3DLefe S Ą arafter iftif"  b ig  
„m en fd )tid )en  g e f )I tr n )  © e ite  7 5 — 7 6 ) ,  4 .  Don 
„ S a m i t  ift e in  grofjer 2 Ą e i f“ b ig  „u nterbrit*  
cfu n gg tu ftig"  (© e ite  7 9  b ig  8 0 )  u n b  5 . Don 
„$>ag ift  w ie  gefagt"  big „fd jon  la tig e  g en u g  
21m bofj geroefen“ (© e ite  8 1 )  bag  S3erge^en nad) 
§ 3 0 5  © t. ®. begriinbe u n b  g WirD nad) § 
4 9 3  © t .  O . bag S e r b o t  bu SBeiterDerbrei®  
ta n g  biefer S r u c fjd jr if t  a u g g e f p fd je n ,  bie Don 
f .  f. © ta a tg a n w a lt jĄ a f t  Derjiigte 23 tjĄ la g n a l)m e  
n ad) § 4 8 9  © t .  D .  b eftd tiget u n b  n a d ) §  
3 7 ipr. ®. a u f bic S S ern iĄ tu n g  ber fa if ir ten  
(S jem p lare erfam tt.

SB ien , a m  1 5  g e b r u a r  1 8 9 6 .

5Dag f. !. Sanbeg* alg iprefjgertdjt in Sai* 
bad) l)at m it bem (Stfenntniffe Dom 16 5Ro* 
Dember 1895, 3- 11181 bie SBeiterDerbreitung 
ber im  93erlage beg D g fa r © ottw alb  in  Setpjig  
etfd)ienenen S r u d f Ą r i f t : „iffiarum bin id) 
Stntifem itu Don iJSel. g ra n ^  Śollet nad) § 20 i  
© t. ® . Derboten.

SDag f. f .  S a n b eg *  a lg  Sprefjgeridjt in  
S r ie f t  b a t m it  bem  S r te n n tn if fe  Dorn 9 SloDem * 

vb er  1895 3- 1367|9897, bie SB eiterD erbreilung  
beg tr ico lo ren  fp ia ca teg  d d o . HJfatfanb 3 2io* 
Dember 1895, nad) § 65 a © t .  ®. 33. D erboten.

$>ag f. f. Sanbeg* a lg  ip refjg er iĄ t in 
SCrieft £)at im  bem  (S tfen n tn iffe  Dom 1 0  9 ło«  
to b er 1 8 9 5  3 -  1 3 7 8 ) 9 9 2 9 ,  b ie SBeiterber* 
b re itu n g  ber SRutnmer 5  ber in  D Iofario bi 
© a n ta  g e  crfĄ ein en b eu  g e it fĄ r ie f t  : n La ^ e r -  
d a d “ Dom D cto b er  1895 nad) §§ 6 5  a, u . b . 
1 2 5  a . u  b, 3 0 3  u n b  .305 © t .  ® .  Derboten.

®ag f .  f. Sanbeg* alg Sprtffgeridit in 
Urieft b“t mit bem (Srfenntniffe Dom 10 9ło* 
tober 1895, 3 -  1377)9928, bie SSeiteroerbrei* 
tung ber im iScrlage beg „Circolo A driauso 
Orientale fra Triestini, Gorizmni e D alm ati" 
in SDiaitanb erjĄienenen 2)rucfjd)rift : „II tre 
N oveaibre“ Numero uaico, ddo. 3 Sdooember 
1895 nad) §§ 6-5 a unb 305 ©t. @. Derboten.

2)aS f. f . Sanbeg* alg ^ r e j jg e t iĄ t  in 
SCrieft b a t m it  bem  (Srfenntniffe Dom 1 5  9 ło *  
Dember 1 8 9 5 ,  3 ^  1 4 0 8 / 1 0 1 4 7 ,  bie SBeiter* 
D erbreitung b et SRnm m er 2 5 8  ber in  2J fa itan b  
erfĄ ein en b en  8 e i t f d ) r i f t : „L ’Osservatore Catto- 
l i c o “ Dom 9 — 1 0  'Jlooem ber 1 8 9 5  nad) § §  6 3  
© t .  © .  D erboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeriĄt in 
SCrteft bot mit bem Srfenntniffe oom 10 Siło* i 
Dember 1895, 3 -  1429(10319, bie SBeiteroer* 
breitung ber SJłummer 261 ber in SSenebtg er* 
fdjeinenben geitfĄrift: „La D if 's a “oom 14— ’5 
SIłoDember 1895 nad) § 63 ©t. ©. Derboten.

®ag f .  f .  Sanbeg * alg tprefigctid)t in 
UJrag bot mit bem (Srfenntniffe Dom 23 Dctober 
1895, 3  38660, bie SBeitcroerbreitung ber 
periobifĄen 5DrucffĄrift: „Volny duchu 9fr. 
16 Dom 18 jCecember 1895 wegen beg 2Ir= ■ 
tifet : „geniIleton“ (§§ 302, 805 ©t. (S.) ge* 
mófj § 489 ©t. O . D erboten.

dDag f . I. Sanbeg* alg iprefjgericbt in 
$ r a g  bot m it bem Srfenntniffe Dom 3 1  Dcto* 
ber 1 8 9 5 ,  3 -  3 5 3 0 1 ,  bie SBeiteroerbreitung bet 
9 lum m ern BO, 4 1 ,  4 2 ,  4 't , 4 4  ber in  Śroo* 
flin  erfĄeinenben 3 £itfĄ r ift = „Volne L isty“ 
Dom l  S a n i  1 8 9 4  S a n i, S o li, Sluguft unb 
©eptember ( 8 9 5 ,  bann bie 9<ummer 6  ber iu 
Sbicogo erfĄeinenben 3 eitfĄ r ift :„Duch Vol- 
n o s t i“ Dom 2 5  Sluguft 1 8 9 5  im © runbe ber 
§§ 65a, l2 2 a , 3 0 0  unb 3 0 5  © t. &. Derboten.

®ag f f. Sanbeg* alg fpreftgerićbt in 
ifirag bot mit bem Srfenntniffe Dom 8 32o* 
Dember 1895, 3 -  83322, bie 2Beiterbcrbrcitung 
ber im SSerlage beg 21 iptodja^fa erfĄieneiten 
® ru d fĄ rif t: „Sodoroa“ refp. ber barin abge* 
brutften Slrtifel unb g to a r: „Vyzita raeau,
„Venus Maseulinus“, „ Iucubns“ , „Tryzna", 
„ P o z n a n i“ nad) §§ 305, 516 © t. ©.Derboten.

2)ag f . f .  Sanbeg * alg iPreggeriĄt in 
fprag bflt m it bem Srfenntniffe Dom 8 9fo*  
Dember 1895, 3 . 38321, bie ŚBeiterDerbceitung 
ber SRr. X II ber 3 ei t f Ą r i f t : „Moderni revue 
pro literaturu , umeni a zivot“ (̂ S3anb II ,|)e f t

6) Wegen ber Slrtifel: „Sodoma" unb „Ve* 
nus masculinus* naĄ §§ 30-5, 516 © t .  © .  
Derboten.

® a g  f. f. Sanbeg * alg ip r e ^ g e r iĄ t in 
ip ra g  ba t mit bem Srfenntniffe o o m  1 2  9 iooem *  
ber 1895, 3- 33756, bie SSeiteroerbreitung 
ber im S3erlage ber „JednoU  oarodnich zpe- 
vaku“ erfĄienenen 2)rucffd)rift: „Ve pro- 
spech vdov a ?irotku po zesnulych clenech 
jednoty narodnich zpeyaku" naĄ §§ 303 unb 
516 © t .  ®. Derboten.

S )a g  f. f. Sanbeg* a lg  iprefjgerićfjt in 
$ r a g  l)at m it  bem  Srfenntniffe Dom rO 97o* 
Dember 1 8 9 5 ,3 - 34660, b it  SS eitero erb reitu n g  
ber 97r. 15 ber 3 ciifd )rtf i  ’ „Volny d u ch "  
Dom 16 D looem ber 1895 w eg en  beg S Irtife le  : 
„ S o u d r u h  Oizek rartev“ (§ 305 © t  ©.) nad) 
§ 493 © t . ip . D .  Derboten.

SDag f. f. Sanbeg* alg ipre^geriĄt in 
iprag l)at mit bem Srfenntniffe Dom 20 91o* 
Dember 1895, 3 -  34452, bie SSeiterDerbreitung 
ber Ułnmmer 39 ber 2lbenbauggabe ber 
fdjrift : „Ceske N aviny“ Dom 10 Snli 1895 
wegen ber 2 trtife l: „Vse je  zde jenom  pro- 
v isorni“ uttO „0 . k. oposiee" (§ 63 ©t. ® J 
naĄ § 492 @ t. ip. O . oerboten.

®ag f . f .  Sanbeg* alg iprefegeridjt in 
ipraa tjat mit bem Srfenntniffe oom 20 Stto* 
Dember 1895, 3 -  34454, bit SBeiteroerbrcitung 
ber sJir. 52 bet in 91ew*|)orf erfdjeinenben 
3 e itfĄ rif t: „Delnicke Listy" oom 26 Dcto* 
ber 1895 n a Ą  § 493 © t . ip . O  Derboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgeriĄt in 
iprag (jat mit bem Srfenntniffe Dom 22 9?o* 
oetember 1895, 3 -  34989, bie SEBeiteroerbrei* 
tung ber Dlr. 299 (9fr. 19 beg XVIII 3al)r* 
gangeg ber in 9 łeW *g)otf erfĄtinenben 3 e'i5 
fĄrift:  „The illnstru tad  A m erican" ( § 6 4 © t .
&.) nać) § 493 © t .  jp. 0 .  oerboten

$>ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgertdjt in iprag 
^at mit bem Srfenntniffe oom 22 jllo* 
Dember 1895, 31- 34714, bie SBfiterOerbreitung 
ber 97t. 49 ber in i.eW*g)orf erfĄeinenbeit 
3eitfĄrift : „Delnicke is ty “ oom 5 Dctober 
1895 nod) § 493 ©t. ip 0 .  Derboten.

S a g  £. f. Sanbeg* al3 jpre^geriĄt in iprag
b)at mit bem Srfenntniffe Dom 22 SKoDember 
1895, 3- 34715, bie SBeiterDerbreitung ber 
9ir. 39 ber 3 e itfĄ rif t: „S raz pod V itkovnn“ 
Dom 16 9foDember 1895 wegen ber ©telle „Ze 
u nas" big „v zeroske sluzbe" beg ?Irtifelg: 
„Co jest vlastne konstituce" (§ 63 ©t. ©.) 
nad) § 493 ©t. jp. 0 .  Derboten.

$ a S  f; f- Sanbeg* alg iprejjgeridjt in 
iprag fjat mit bem Srfenntniffe Dom 23 9fo* 

! Dember 1895, 3- 35090, bie SBetteroerbreitung 
ber im 33erlage beg SGBaljlcomiteg ber ccgco* 
flaoifdjcn focialbemofraiifĄen ?Paitei erfĄienenen 
®ntcffd)rift: „O bcane! V oliei! "  (§ 305 ©i 
(S.) nad) § 493 @t. ip. 0 .  oerboten.

®ag f. f- Sanbeg* alg 9prefjgcrid)t in 
iprag f)at mit bem Srfenntniffe oom 25 $ 0* 
oewber 1895, 3 - 35284, bie SBeiteroerbreitung 
ber Uiummer 47 bet petiobifdjcn SDrucffdjrift: 
„Humoristicke Listy" Dom 22®lobembtr 1895 
Wegen beg SBĄfg : Karline były" big
„jieh vlepit“ 305 ©t. ©.) itaĄ § 493 ©t. 
jp 0 . oerboten.

5Dag f. f. Sfreig * al« iprefjgeriĄt in 
48ol)m*Seipa ^at m tt bem S rfenn tn iffe  oom 
20 (Jtooenaber 1895, 3 - 8914, bie SBeiter* 
Derbreitung ber im unbefannten Śerlage erfcfjie* 
nenen ®rudfĄrift: „©to^feujer einer Ąriftlidjen 
©cele in ©t SBlafien —  1892“ nad) § 302 
© t. @. oerboten.

Bozmaite obwieszczenia.
L. 194 (1131 3— 3)

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Głowackiego, że dla niego 
w sprawie egzekucyjnej H enryka br. Chry- 
styanLgo przeciw Janow i Głowackiemu i 
Henrykowi Erazmusowi o 65 zł. w. a. z pn. 
kuratorem  adw. dr. Busia z Tarnowa usta­
nowionym i temuż kuratorowi rezolucję z
dnia 10 stycznia 1895 1. 194 doręczoną, 
została.

0 . k sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, dnia 10 stycznia 1896.

L. 11865 (1132 8— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Bursztynie u- 

stanawia adw. dr. Gehmana kuratorem  dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Judy  Ja ­
kuba Teichberga i W ittli Bleiman w spra­
wie egzekucyjnej Stanisławowskiej kasy

Oszczędności przeciw nim  o zapłatę 270 zł. 
w. a. z pn.

BursztyD, dnia 31 października 1895.

L. 5642 (1266 3 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Krośnie zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego Paw ła Hurylaka, że przeciw niem u 
wniósł M ichał Hurylak skargę de praes 7 
stycznia 1895 1. 159 o zniesienie współwła­
sności realności lwh. 75 w Bratkówce obję­
tej, że kuratorem  dla niego ustanowiono dr. 
Jana Jugendfeina adw. w Krośnie i pooowny 
term in do rozprawy w tej sprawie na dzień 
29 lutego 1896 wyznaczono.

Krosno, dnia 7 października 1895.

I .  297 (1282 3 —S)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Jan a  Pokutyńskiego, a w razie jego 
śmierci jego nieznanych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionego przeciw pierwszemu 
względnie ostatnim w tut. Sądzie pod dniem 
14 stycznia 1896 1. 297 przez Michalinę z 
Praweckich W idmanową i Zofię Prawecką 
pozwu o uznanie zaintabulowanego w poz. 2 
karty C. wyk. hip. 1025 ks. gr. m iasta Brze 
żany w stanie biernym realności wykazem 
tym objętej, prawa zastawu dla sumy 394 
zł. m. za zgasłe w skutek przedaw nienia i 
wykreślenia tegoż z pn. ze stanu biernego 
tejże realności z prośbą o adnotację sporu 
celem zastępywania pozwanego względnie 
jego spadkobierców w przeprowadzić się ma­
jącym sporze na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratorem  tut. adw. dr. Schatzel, z do 
daniem mu zastępcy adw. dr. Schiissla i że 
dr. Scha'zlowi doręczono powyższy pozew 
wyznaczając do rozprawy sumarycznej termin 
na dzień 23 marca 1896 ustanowionym został.

Wzywa się przeto pozwanego, a wzglę­
dnie jego spadkokierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i jem u swe śro iki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

Brzeżany, 25 stycznia 1896.

L. 49.719 (1191 3 - 8
0. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

wszystkich m ających wiadomość o życiu lub 
miejscu pobytu Kazimierza Orzechowskiego, 
urodzonego w dniu 4 m arca 1815 w N iepo­
łomicach, który w r. 1868 udał się z N ie­
połomic, gdzie stale mieszkał na flis do Kró­
lestwa Polskiego i dotąd nie wrócił, ani ża­
dnej o sobie nie dał wiadomości lecz w po­
wrocie na drodze do Puław  m iał zasłabnąć 
i umrzeć, aby o tem donieśli albo sądowi 
tutejszemu albo ustanowionemu dla nieobe­
cnego kuratorowi adw. dr. Baczyńskiemu w 
Krakowie najpóźniej do dnia 1 m arca 1897 
poczem załatwioną będzie prośba o uznanie 
tegoż nieobecnego za zmarłego.

Kraków, dn. 17 stycznia 1896.

L. 37839 _  7 "  (1190 3— 3)
C. k. sąd krajowy jako Trybunał h an ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Józefa K ernera, że przeciw 
niemu wniosła powiatowa Kasa oszczędności 
w Wieliczce pozew de praes 22 lipca 1895
1. 27369 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1000 zł. w. a. z przyn. i że wy­
dany w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 26 bpea 189o 1. 27.369 doręczony zo- 
s!ał ustanowionemu dla tegoż kuratorowi 
adw. dr. Tomikowi ze substy tucją  adw. dr. 
Kołodziejczyka w Krakowie i poleca Józe­
fowi Kernerowi, aby tem uż kuratorow i po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnom ocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 11 października 1895.

L. 1440 . (H 8 9  3 - 3 )
0 . k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mych z miejsca pobytu Jana, Fryderykę, 
Katarzynę i Reginę Steglerów, że przeciw 
nim wniósł Jakób Bober podanie de praes 
20 czerwca 1895, 1. 23042 o intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy wekGowej 175 zł 
w. a. z przyn. i że wydana wskutek tego 
podania uchwała z dnia 21 czerwca 18.95,
1. 23.042 doręczoną została ustanowionemu 
dla tychże kuratorowi adw. dr. Seinfeldowi, 
ze substytucyą adw. dr. F ischlow itza w K ra­
kowie i poleca tymże, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyli lub 
innego pełnomocnika sobie obrali i Sądowi 
o tem donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 17 styczma 1896.

L. 1132 “ (1161 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

w iadam ia niewiadomą z miejsca pobytu J ó ­
zefę Cibową, że na prośbę A braham a Nagła, 
prawo zasUwu dla sumy 200 zł. z pn. na 
jego korzyść na realności lwh. 1003 w P rze­
myślu położonej do niej należącej w skutek

uchwały t. s. z dnia 5 października 1895, 1. 
16020 wpisanem  zostało.

Przy równoczesnem doręczeniu tej u- 
chwały do rąk ustanowionego dla niej ku­
ratora w osobie adw. dr. M antla, poleca się 
jej, ażeby z kuratorem  się porozumiała lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawiła, 
inaczej skutki zaniedbania sama sobie przy­
pisać będzie m usiała.

Z c k. Sądu obwodowego 
Przem yśl, 25 stycznia 1896.

L. 1919 ^ (1195 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej Mik. ła ja  Kostymuka A leksan­
dra przeciw Szymonowi Gold i tow. pto 70 
zł. w. a. z pn. ustanowił dla niewiadomego 
z miejsca pozwanego Mechla Golda kuratora 
ad seturn adw. dr. A llerhanda z substytu­
cyą adw. dr. W ieselberga i doręczył p ier­
wszemu nakaz zapłaty z dnia 1 lutego 1896
1. 1919, dla Mechla Golda przeznaczony. 

Kołomyja, 1 lutego 1896.

L. 37.840 (1193 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał h a n ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadom ą 
z miejsca pobytu Ludwikę Mroczkowską, że 
przeciw niej wniosła powiatowa kasa oszczę­
dności w Wieliczce pozew de praes 26 sier­
pnia 1895 1. 32323 o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 422 zł. i podanie de 
praes 18 września 1895 L. 35.719 i że wy­
dany wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z 
dnia 27 sierpnia 1895, 1 32 323 i uchwała 
z dn. 4 października 1895, 1. 35.719 dorę­
czone zostały ustanowionemu dla tejże kura­
torowi adw. dr. Łepkowskiemu z substytu­
cyą adw. dr. Kwiecińskiego w Krakowie i 
poleca tejże, aby temuż kuratorow i potrze­
bnych środków obrony dostarczyła lub innego 
pełnomocnika sobie obrała i Sądowi o tem 
doniosła w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

Kraków, 17 stycznia 1896.

L. 10201 (1198 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadam ia niewiadomą z miejsca pobytu 
Sabinę Łapczyńską iż wydany na skutek po­
zwu wekslowego Jędrzeja Sowińskiego prze­
ciw niej nakaz zapłaty sumy 24 zł. z pn. 
z dnia 9 czerwca 1894 1. 4850 doręcza się 
kuratorowi adw Wąsikiewiczowi w Nowym 
Sączu dla niej ustanowionemu, 
n  Nowy Sącz, dnia 30 listopada 1895. **

L. 1986 (1196 3— 8)
C- k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Jndustryjnego stow arzy­
szenia zaliczkowego i oszczędności w Koło­
myi przeciw Mechlowi Dawidowi B»nner i 
tow. pto 660 zł. aw. ustanowił kuratorem  
dla pozwanego z miejsca pobytu niew iado­
mego Mechla Dawida B aanera adw. dr. Hu- 
lesa i doręczył mu nakaz zabezpieczenia z 
dnia dzisiejszego.

Kołomyja, 5 lutego 1896.

L. 12298 (1176 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Łopatynie dla 

niewiadomych z miejsca pobytu, Lucia i 
C hrystyny Mielników celem doręczenia u- 
chwały tabularnej z dnia 22 września 1895
1. 9686 ustanow ił kuratorem  e. k - notaryusza 
Holzera w Łopatynie.

Łopatyn, 28 listopada 1895.

L. 2737 (1)65  3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, iż w spraw ie egzeku­
cyjnej Jadw igi Pędrackiej przeciw Gwalber- 
towi Mikuszewskiemu i spól. pto 61 zł. 99 ct. 
ustanawia dla niewiadomych z miejsca po­
bytu Stanisław a, Pauliny i W łodzimierza 
Łuczakowskich, kuratorem  ad actum adw. 
dr. Henryka K ronhelm a z substytucyą adw. 
dr. H erm ana Mii'za.

Tarnów, 6 lutego 1896.

L. 20776 (1163 3 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 

wiadamia z miejsca pobytu i zamieszkania 
nieznanego H enryka hr. Steckiego, iż celem 
doręczenia temuż tusądowej uchwały tabu­
larnej z dnia 20 października 1894 i. 16453 
ustanowił dla niego kuratora ad actum w 
osobie dr. M antla adw. w Przemyślu.

Przem yśl, dnia 28 grudnia 1895.

L. 7467 (1298 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia W incentego Wolskiego z Pagorzyny 
a obecnie z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu Zofia Mazur z Cieklina 
wytoczyła skargę o 100 zł., na k tórą ter­
min do obrony na dzień 4 m arca 1896 wy­
znaczono i dla niego kuratora w osobie 
miejscowego adw. dr. Ma Gejowskiego usta­
nowiono, zatem z kuratorem  tym  co do swej 
c brony porozumieć lub na (erm in innego 
zastępcę przysłać ma, gdyż inaczej złe skutki 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące, sam 
sobie będzie m usiał przypisać.

Biecz, dnia 6 grudnia 1895.
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L. 919 (1160 8— 8) jętej, że do rozprawy ustnej term in na dzień

0. k. Sąd obwodowy w Przem yślu u- 30 kwietnia 1896 wyznaczono,
wiadamia z miejsca pobytu nieznanych M ei- 1 Jest zatem rzeczą Ludwiki Peszko usta-
leeha H ellera i M aryą H eller, że na prośbę i nowionemu dla niej kuratorowi Leonowi Pe- 
Dwojry Grohman wydano przeciw nim t u - ą - ' szkowskietnu w Łańcucie udzielić dowodów 
dową uchw ałą z dnia 20 lipea 1895 1. 11891 i lub też Sądowi przedstawić innego pełno- 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 zł. w. a. | mocnika, gdyż skutki tego zaniedbania sama 
z pn. ( sobie przypisze

Oraz ustanow ił Sąd dla tych pozwą- ; 0 . k. Sąd powiatowy
nych kuratora w osobie adw. dr. Eliasza \ Łańcut, 25 stycznia 1896.
M antla i poleca pozwanym, aby co do swej ; ___________
obrony z kuratorem  się porozumieli, lub i n - j  L. 717 (1321 1— 3)
nego pełnomocnika Sądowi w czas przedsta- i W zastosowaniu się do § 30 ust.
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie \ 0 re p r . pow. Wydział powiatowy po
przypisać będą musieli. > ^  ^  O gólnej wiadomości, Że spo-

L c. k. Sądu obwodowego < , , i i i ■ i
Przemyśl dm ą 25 stycznia 1895. j rządzone za rok 1895 rachunki kasowe

j Wydziału powiatowego mogą być przez 
L. 2575 (1164 3— 3 r  opodatkowanych w powiecie przegląda-

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, iż w sp ran ie  egzeku­
cyjnej gm. miasta Tarnowa imieniem ubo- i q q «
gich Tarnowskich przeciw masie spadkowej ; ® marca loyo r. 
Franciszka Htumreicha o 300 zł. dla niewia- j " T
domej z miejsca pobytu Ludwiki Godlewskiej ; 
kuratorem adw. dr. Ludwika Glasera z sub- j 
stytucyą adw. dr. Józefa Rosta ustanowił. !

ne w biurze Wydziału powiatowego 
przez dni 14 to jest od 20 lutego do

Z Wydziału Rady powiatowej 
Mielec, 19 lutego 1896.

Tarnów, 6 lutego 1896.

L. 50113 (1200 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu N atana Goldschneidra, że prze- j pana Jana  Czechowicza i doręcza mu tusą-

L. 43 (1231. 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej Hi- 
lela Kriegla z Tłumacza kuratorem  ad actum

ciw niemu wniósł Efroim Rakower skargę o 
130 zł., którą doręczono ustanowionem u ku­
ratorowi adw. dr. Federowiczowi i poleca mu 
się, aby temu kuratorowi informacyi udzelił 
lub innego pełnomocnika Sądowi wymienił.

Kraków, 9 grudnia 1895.

dową uchwałę tabularną z dnia 8 września 
1895 1 12.453.

0 . k. Sąd powiatowy 
Tłumacz 4 stycznia 1896.

( L. 6086 (1249 1 - 3 )
___________ | Niewiadomego z miejsca pobytu Moj

L. 1235 (1312 2 —3) \ żesza Becka z Tyczyna zawiadamia się, iż
0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- j dla niego celem doręczenia tutejszosądowej 

(lamia niewiadomego z miejsca pobytu An- j rezolucji hipotecznej z dnia 28 lutego 1895 
toniego Jarosza, iż przeciw niem u i spólni- j 1 25 kurator w osobie Mikołaja Machow- 
kom wniósł Wojciech Maduzia skargę z 10 j skiego c. k. notaryusza w Tyczynie ustano- 
lutego 1896 o zapłatę 300 zł. na skutek k t ó - } wiony został, któremu potrzebnych informa- 
rej term in do rozprawy sumarycznej na dzień j cyi udzieli lub innego zastępcę sądowi wska- 
19 marca 1896 wyznaczono. j że inaczej złe skutki sam sobie przypisze.

Wzywa się tedy niewiadomego z m ie j-1 0 . k. Sąd powiatowy
sca pobytu Antoniego Jarosza, aby swemu j Tyczyn, dnia 30 października 1895.
kuratorowi w osobie Tytusa B ujnow skiego' ___________
notaryusza z Pilzna ustanowionemu, środków L. 11.846 (1250 1 -  3)
dowodowych do obrony dostarczył lub innego Zbarazki Sąd powiatowy uw iadam ia
pełnomocnika Sądowi wskazał, w przeciwnym j Ztislę Eisenstein z życia i miejsca pobytu 
razie złe skutki zaniechania tego sam sobie j nieznaną, że na dniu 22 listopada 1893 w 
przypisze. 1 Zbarażu zm arł Sale! F leischfarb bez rozpo-

Pilzno, dnia 11 lutego 1896. j rządzenia ostatniej woli i że dla Ztisii E isen-
____________________________  I stein postanowiono kuratora ad actum w o-

L. 6362 (1337)! sobie adw. dr. Józefa Kosser w Zbarażu.
0. k Sąd powiatowy w Rymanowie z a - ! Wzywa się zatem Ziislę E isenstein, aby

wiadamia przebywającą w Ameryce Annę I w przeciągu roku licząc od dnia dzisiejszego 
Biłą z Czeremchy, że A leksander Turkinyak wniosła deklarację  do spadku Salela Fleiseh-
wniósł pizeciw niej skargę o 200 zł. aw. i 
że term in do rozprawy sumarycznej na dzień 
12 marca 1896 godzinę 9 rano w tut. sądzie 
wyznaczony został.

Wz y z a  się tedy Annę Biłą, by ustano­
wionemu dla niej kuratorowi p. adw. Jano­
cie w Rymanowie środki do obrony w skaza­
ła, lub innego pełnomocnika zamianowała w 
razie bowiem, przeciwnym, szkodłiwe n as tęp ­
stwa li sobie przypisze.

Rymanów, 30 grudnia 1895.

E rb , gdyż inaczej rozprawa spadkowa ukoń­
czy się z dziedzica!) i deklarowanym i posta­
nowionym kuratorem .

C. k. Sąd powiatowy 
Zbaraż, dnia 24 grudnia 1895.

L. 11275 (1328 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w  Dukli zawiada­

m ia M ichała Berka z Teodorówki z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, iż wskutek skar­
gi Scbyi Parnesa przeciw niemu pto 50 zł. 
z pn. wniesionej term in do rozprawy ustnej 
drobiazgowej na dzień 27 marca 1896 o 9 
rano wyznaczony i dla niego kurator w oso­
bie Antoniego Berka z Teodorówki ustano­
wiony został.

Wzywa się przeto M ichała Berka, aby 
wskazał sądowi pełnomocnika, lub udzielił 
kuratorowi"potrzebnej informacyi, gdyż i n a ­
czej złe skutki wyniknąć mogące sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Dukla, 14 stycznia 1896.

L. 35766 (,1315 1 3)
Tarnobrzeski Sąd zawiadamia niew ia­

domego z miejsca pobytu M arcina Wojtowi­
cza, że dr. Antoni Surowiecki wniósł prze­
ciw Di e mu  pozew de praes 11 stycznia 1896 
1. 357 o zapłacenie kwoty 47 zł. 25 ct. na 
który term in do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 23 marca 1896 o godzinie 9 rano, 
wyznaczono ust-naw iając dlań kuratorem 
adw. dr. Reichm ana w Tarnobrzegu.

Rzeczą tedy je s t pozwanego kuratorowi 
potrzebną inform ację udzielić, lub innego 
pełnomocnika ustanowić, gdyż inaczej szko­
dliwe skutki sam sobie przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, dnia 28 stycznia 1896.

L. 54 . (1137 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niniejszem niewiadomą z życia i 
m iejsca pobytu Ludwikę Peszko, że Stani­
sław Peszkowski wniósł przeciw niej pod 
dniem 3 stycznia 1896 pozew o uznanie 
praw a zastawu dla sumy 4pół duk. holi. na 
rzecz M aryanny E leszar prenotowanej za zga­
słe i wykreślenie ze stanu biernego m aję­
tności lwh. 443 ks. gr. gm. kat. Łańcut ob-

L. 1111 (1280 1— 3)
Zawiadamia się niewiadom ą z życia i 

miejsca pobytu K atarzynę z Szostów lo  Ka- 
łucką, 2o M ichurską, że Jakób Klausner 
wniósł przeciw niej skargę drobiazgową o 
17 zł. którą doręczono ustanowionemu dla 
niej kuratorowi A ntoniem u Żurkowi i term in 
do rozprawy drobiazgowej wyznaczono na 8 
kwietnia 1896 .< 9 przedpołudniem.

Rzeczą jej jest udzielić kuratorowi od­
powiedniej informacyi do sporu lub ustano­
wić pełnomocnika

C. k. Sąd powiatowy 
Muszyna 11 lutego 1896.

L. 73458 (1284 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że do tegoż Sądu dnia 24 lipca 1895 do 1. 
41973 wniósł gal. Fundusz krajowy przeciw 
Albinie z W itlingów Frankowskiej i tow. 
pozew o zniesienie wspólnej własności i roz­
dział wynagrodzenia exproprinacyjnego za 
realność Ik. 3 2 t li  we Lwowie w sumie 
1634 zł. 24 ct. m. k. do ts. depozytu zło­
żonego, na który to pozew wyznaczono term in 
dziewięćdziesięciodniowy do wniesienia pise­
mnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Karola 
W iktorskiego, Herca Bellera jakoteż ich spad­
kobierców i prawonabywców nie je s t wiado­
me, został dla Karola W iktorskiego adw. dr. 
Czarnik ze zastępstwem adw. dr. Marynow- 
skiego a dla Herca Bellera adw. dr. Rozma- 
rin ze zastępstwem adw. dr. F laschnera u-
stanowieni

Wzywa się zatem wymienionych z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadom ych wzglę­
dnie ich spadkobierców i prawonabywców, 
aby do swojej obrony służące środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczyli, lub też in­
nego zastępcę sobie obrali i tegoż Sądowi 
wym iesili, gdyż inaczej ze zaniedbania w y­
niknąć mogące następstw a szkodliwe sami 
sobie przypiszą.

Lw ów , dn ia  4 styczn ia  1896.

L. 6789 (1285)
O k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 31 sty­
cznia 1896 w rejestrze stowarzyszeń zarob­

kowych i gospodarczych przy firm ie: „Zare- 
; jestrow ana lwowska spółka zaliczkowa sto- 
: warzyszenie urzędników z poręką nieograni­

czoną" uwidoczniono, że na odbytem dnia 30 
m arca 1895, wolnem zgromadzeniu członków 
tego stowarzyszenia wybrani zostali:

a) członkami dyrekcji na trzy lata:
1) Dr. Eugeniusz Pierożyński,
2) Dr. Józef Ekielski,
3) Karol Jarosiewicz,
4) Stanisław  Librewski i
5) Ignacy Kępiński.
b) członkiem dyrekcji na jeden rok:
Ja n  Biczaj.
c) zastępcami członków dyrekcyi na
jeden rok:
1) Teodor Biliński,
2) Ignacy Bażant,
3) Teofil Nestorowicz,

tudzież, że na posiedzeniu dyrekcyi dnia 5 
czerwca 1895 odbytem wybrani zostali na 
okres czasu od dnia 1 lipca 1895 do 30 czer­
wca 1896 Karol Gracka prezesem, a dr. Ka 
zimierz Łuczkiewicz zastępcą prezesa dy­
rekcyi.

Lwów, dnia 5 lutego 1896.

L. 679 (1225 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u 

stanowił dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Ruchli Buncie 2 im. F reund  w spraw ie Kasy 
Oszczędności m iasta Tarnopola przeciw niej 
o egzekucyjne oszacowanie realności pod 1. 
1926 w Tarnopolu położonej wedle karty B 
poz. 6 wyk. hip. 1. 943 dłużniczki Ruchli 
Bunci 2ga im. F reund własnej wierzytelności 
tej za hipotekę służącej w celu ściągnięcia 
sum 46 zł. 40 ct., 79 zł. i 222 zł. w! a 
z pn. kuratorem  ad actum W". P . adw. dr 
M antla w Tarnopolu z substy tucją  W, P. 
adw. dr. Bindera w Tarnopolu.

O czem także Ruchlę Buncie 2ga im. 
F reund  się zawiadamia z wezwaniem, by 
wymienionemu p. kuratorowi odpowiednich 
informacyi udzieliła lub innego zastępcę tut. 
Sądowi wskazała.

Tarnopol, dnia 25 stycznia 1896.

L. 23398 (1239 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy miej. d. sek. II. 

we Lwowie, wzywa niewiadom ą z miejsca 
pobytu Anastazyą Chrypiak, ażeby się do 
spadku po zm arłym , na dniu 14 stycznia 
1894 ojcu jej Michale Chrypiaku, do spadku 
po zmarłej siostrze Paraszce Chrypiak, '/ po' 
zmarłym b ra c ie >Iw anie Chrypiaku, w prze­
ciągu roku zgłosiła, i oświadczenie swe oso­
biście, lub też przez pełnomocnika wniesła, 
gdyż po upływie tego czasu, rozprawa spad­
kowa, ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z ustanowionym w je j  im ieniu kuratorem . 
Andruchem  Biłym, przeprowadzoną zostanie.

Lwów, 31 grudnia 1894.

L. 10.114 (1222 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ustanawia w wekslowej sprawie 
Banku zaliczkowego we Lwowie, Stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ogr. poręką prze­
ciw Kazimierzowi i Adamowi Pieńczykow- 
skim względem sumy wekslowej 550 zł. w. a. 
z pn. adw. dr. Edm. Katnińskiego ze zastęp­
stwem  przez adw. dr. M ikulińskiego kurato­
ram i dla nieznanych z miejsca pobytu po­
zwanych Kazimierza i Adam a Pieńczykow- 
skich i zawiadamia “ich z wezwaniem, aby 
tem u kuratorowi potrzebną informacyę u- 
dzielili, do swej obrony służące kroki uczy­
nili i o tem Sądowi donieśli.

Lwów, dnia 15 lutego 1896.

L. 2804. (1223)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie, ogłasza niniejszem , że dnia 15 sty­
cznia 1896 w rejestrze dla stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych przy f i rmie: 
„Kasa zaliczkowa i oszczędności w Rawie 
ruskiej stowarzyszenie zarejestrow ane z o- 
ograniczoną poręką" uwidoczniono, że na 
odbytem dnia 16 marca 1895 walnem zgro­
madzeniu członków tego stowarzyszania za­
twierdzony został wybór:

1) ks. W incentego Czajkowskiego na 
dyrektora przewodniczącego w miejsce dr. 
Dyonizego Jam iń sk ieg o ;

2) dr. Ludwika Lisińskiego na zastępcę 
dyrektora przewodniczącego w miejsce H en­
ryka W ilczyńskiego i

3) Antoniego Giebułtowskiego na za­
stępcę dyrektora kontrolora w miejsce ks 
W incentego Czajkowskiego.

Lwów, dnia 22 stycznia 1896.

L. 6865 ”  (1221 1— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem. że w egzekucyj­
nej sp raw ę  Józefa Herm elin przeciw W ol­
fowi Bari o zapłacenie 90 zł 80 ct. w. a. 
z pn. ustanowił dla Wolfa Bari z miejsca 
pobytu i życia nieznanego kuratora w oso­
bie adw. dr. Aschkenazego, a tegoż zastępcą
adw. dr. Bubera, i że równocześnie doręcza 
się tus. uchw ałę egzekucyjną z dnia 6 kwie­
tn ia 1895 1. 17985 w egzemplarzu dla Wolfa 
Bari przeznaczoną temuż kuratorowi.

Wzywa się zatem Wolfa Bari, by badź 
w tut. Sądzie, bądź u k iiratora adw. dr.

środki prawne ku obronie swych praw po­
dał, gdyż z zaniedbania tego w ynikłe skutki 
sam sobie przypisać będzie winien.

Lwów, dnia 5 lutego 1896.

L. 18024 (1201 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomą z życia i m iejsca po­
bytu Surę Rubin w sprawie egzekucyjnej 
Siissmana Nagła przeciw Alterowi Rubin 
pto 300 zł. z pn. ustanawia się dla niej ce­
lem doręczenia je j uchw ał tej sprawy egze­
kucyjnej się tyczących, kuratorem  p. Em ila 
W itkiewicza i wzywa ją  się, by z kuratorem  
się porozumiała lub innego zastępcę sobie 
wybrała, gdyż inaczej złe skutki sama sobie 
będzie musiała przypisać.

Brzozów, 13 grudnia 1895.

L. 3313 (1277)
Zawiadamia się Jana  H enryka M ann 

z miejsca pobytu niewiadomego, że celem 
doręczenia mu uchwały tabularnej z dnia 
dzisiejszego do I. 3312 ustauowiono dla niego 
kuratorem  Franciszka Zim m erm ana z Wie- 
senbergu i do rąk tegoż uchw ałę tę do­
ręczono.

Wzywa się Jana H enryka M anna, aby 
albo ustanowionemu kuratorowi informacyi 
udzielił lub osobiście w Sądzie się zgłosił, gdyż 
złe skutki z zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Żółkiew, dnia 18 maja 1895.

L. 8346 (1242 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia, że ustanowił w sprawie egzekucyjnej 
upadłego Towarzystwa kredyt, miejskiego’1 
we Lwowie, przeciw spadkobiercom Piotra 
Kindia pto 10 zł 40 ct. z pn. dla niewia 
domej z miejsca pobytu Salomei K indel ku­
ratora w osobie adw. dr. A gatsteina i temuż 
tus. rez z dnia 31 m aja 1895, L. 4707 do­
ręczył, wzywa zatem też Salomeję Kindel, 
by celem strzeżenia praw swoich do tego 
kuratora się zgłosiła, lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanowiła, inaczej złe skutki 
sama sobie przypisze.

Dukla, dnia 18 w rześnia 1895

L. 12581 (1268 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łoputynie za­

wiadamia z życia i mbgsea pobytu niezna­
nych Karola i Anielę Święcickich, że w 
sprewii' tabularnej Basi H ochberg ustano­
wiony został dla nich kuratorem  Franciszek 
Litowiński z Szczurowic i temuż uchwały z 
4 maja 1895 1. 4801 doręczone.

Łopatyn, 13 grudnia 1895.

L. 15437 (1261 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bochni wzywa 

niewiadomego z miejsca pobytu W ojciecha 
Zydronia, by w ciągu roku tutejszemu Sądo­
wi lub kuratorowi Wojciechowi Fijałkowi 
wiadomość o swem miejscu pobytu podał 
lub w tym czasie wniósł deklaracyę do spu­
ścizny matki Maryanny Zydroń, gdyż inaczej 
spadek z kuratorem  przeprowadzony będzie.

Bochnia, 31 grudnia 1895.

L. 36965 (1258 1— 3)
C k. Sąd powiatowy miej. del. w T ar­

nowie ogłasza, że ustanowiono dla niewia­
domego z miejsca pobytu M aurycego Haka 
kuratorem adw. dr. H erm ana Mutza, celem 
doręczenia takowemu wniesionej przeciw 
M aurycemu Hakowi przez Betti Blumen- 
kranz skargi drobiazgowej z dnia 29 czerwca 
1895 1. 190-38 i zap łacenń  24 zł. 25 ct. w. 
a. z pn.

Tarnów, dnia 22 stycznia 1896.

L. 644 (1265 1 -
Celem doręczenia uchwały tabularnej 

dm a 30 sierpnia 1895 L. 4018 dla Jędrzc 
Pjęty zezwalającej na wpis egzekucyjnej 
prawa zastawu dla sumy 60 zł. w. a. z. p 
na 2/9 części rea lności'lw h . 7 gm B rstk 
wice- Jędrzeja P ięty w łasnych na rzecz B 
rucha Raaba, ustanawia się kuratorem  dla t 
goż W incentego Przyw arę z Bratkowic, i 
chwałę tę mu się doręcza.

Głogów, 7 lutego 1896.

L 16648 (1262 1 - 3
C. k Sąd powiatowy w Buczaczu za 

wiadamia ni< znanego z życia i miejsca pc 
bytu Jakóba Eliasza Horowitza, że celen 
doręczenia mu uchwały z dnia 6 wrześni 
1893 1. 16648, którą dozwolono intabulacy 
egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 2 
zł. w stanie biernym  realności jego wyŁ 
hip. 107 ks. gr. gm. N agórzanka objęte 
na rzecz Rubina Leiby Folkenfog, tudzie 
celem dalszego zastępywania go w tej spra 
wie, p- adw. dr. A usschnita w Buczacz 
kuratorem  ustanowiono.

Jest^ rzeczą kuranda ustanowionem 
kuratorowi należytej informacyi udzieli* 
lub innego zastępcę sobie obrać, gdyż sku 
tki zaniedbania sam sobie będzie musia 
przypisać.

Buezacz, 6 września 1895.
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L. 2335 (1139 3— 3)

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­
damia niewiadom ą z życia i miejsca pobytu 
Maryę K rasow ską urodź. Zakorojko, że celem 
prawidłowego doręczenia jej tusądowej u- 
chw ały tabularnej z dnia 29 m arca 1894, 1. 
2161 ustanowiono dla niej kuratorem  ad 
actum M ichała Zahorojfco syna Józefa z Pod- 
horzec.

Olesko, 31 m arca 1895.

tniego ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędo­
wej, tern pewniej Sądowi przedłożył, ileźe 
kartka la na powtórne żądanie proszącego 
Peisacha Rubina za umorzoną uznaną zostanie.

Lwów, 21 grudnia 1895.

L. 72155 (1154 3 - 3 )
C. k. Sąd .kraiftwy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Peisacha Rubina z dnia 7. 
grudnia 1895, 1. 67.720 posiadacza kartki 
zastawniczej galicyjskiego Banku kredyto­
wego we Lwowie Nr. 16.546 na zastawione 
dnia 13 lipca 1895 za 110 zł. w. a. nastę­
pujące rzeczy: jeden złoty łańcuszek 38 gr., 
dwa lichtarze, siedm kubków, 12 łyżek i dzie­
sięć grabków 2580 gr. ważące z term inem  
wykupna 13 stycznia 1896, ażeby tę kartkę 
zastawniczą w przeciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dni, licząc od dnia osta­

L. 298 (1283 3 - 3 )
C. k. Sąd ohyodowy .iw Brzeżanach za- 

w iadanra  z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domego Salamona K allera, a w razie jego 
śmierci jego nieznanych spadkobierców, iż 
z powodu wniesionego przeciw pierwszemu 
względnie ostatnim  w tut. Sądzie pod dniem 
14 stycznia 1896, 1. 298 przez M ichalinę z 
Praw eckich W idmanową i Zofię Praw ecką 
pozwu o uznanie zaintabulowanego w poz. 
4 karty C wyk. hip. 1025 ks gr. gminy 
m iasta Brzeżan w stanie biernym  realności 
wykazem tym objętej, prawa zastawu dla 
sumy 2835 zł. w. a. z pn. za zgasłe w sku­
tek przedawnienia i o wykreślenie tegoż 
z pn. ze stanu biernego tej realności z prośbą 
o adnotacyę sporu, celem zastępywania po­
zwanego względnie jego spadkobierców w

przeprowadzić się m ającym  sporze na jego 
koszt i niebezpieczeństwo kuraton m tutejszy 
adw. dr. Schatzel z dodaniem mu zastępcy 
adw. dr. Schiissla ustanowionym został.

W zywa się przeto pozwanego, a wzglę 
dnie jego spadkobierców, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosili i .jemu swe środki 
obrończe podali, gdyż w przeciwnym razie 
wynikłe złe skutki sobie samym przypisać 
będą musieli.

B rzeżany, 25 stycznia 1896.

L. 910 (1192 3 - 3 )
0 . k. Sąd .Ju^jmsey,. w Krakowie jako 

T rybunał handlow y wdraża postępowanie 
amortyzacyjne w zględem wekslu z daty K ra­
ków dnia 5 listopada 1895 na 300 zł. opie­
wającego w dniu 3-1 m arca 1896 płatnego, 
akceptowanego przez Salomona W ienera, a 
przez Seliga W ienera żyrowanego, i wzywa 
posiadacza powyższego wekslu, aby takowy 
tut. Sądowi w term inie 45 dniowym od dnia 
następnego po dniu płatności wekslu t. j. 
po dniu 31 m arca 1896 licząc, przedłożył, w

przeciwnym bowiem razie na ponowne żą­
danie weksel powyższy za umorzony uznany 
będzie.

Kraków, dnia 17 stycznia 1896.

L. 1233 (1270 3— 3)
Niniejszem ogłasza się, że pozew 2 lu 

tego 1896 1. 1233 wniesiony przez dr. Ka­
zimierza i A ugusta Szczurowskich przeciw 
A braham ow iB ergstein  i nieznanem u z życia 
i miejsca pobytu M ajerowi Tennenbaum  o 
rozwiązanie kontraktu dzierżawy dóbr Dry- 
szczów zawartego 7 kw ietnia 1892 do roz­
praw y sumarycznej na 18 marca 1896 o 10 
rano zadekretowano, że dla M ajera Tennen- 
baum a tutejszy adw. dr. M aurycy Roth ku­
ratorem  ustanowiony.

W zywa się więc M ajera Tennenbaum a, 
aby temuż kuratorowi podał swe środki o- 
brony, lub też innego swego zastępcę wy­
m ienił sądowi, gdyż skutki tego zaniedbania 
sobie będzie m usiał przypisać.

O. k. Sąd powiatowy 
Podhajce, dnia 3 lutego 1896.

Doniesienia prywatne.

Poleca si; han
D robn e oesłossesrai

flsl iii Ludw:ika Sta<3tmtlllera n  Lwowie.
dwa centy.

Ka n d y d a t notaryalny uprawniony do zastęp­
stwa poszukuje posady pod F K. kandydat 

notaryaby w Sołotwinie koło Stanisławowa w do­
mu Lokera. 257
(K ita n is ła w  Ćzekajowski, dyetaryusz ze Szezerea 

obznajomiony z manipulaeyą sądową poszukuje 
dyumum przy e k. Sądach lub e. k. Starostwach. 
____________________________________________ 277

K to  lu b i ja r z y n ę  w z im ie :  30—40 prc. \ 
taniej od wyrobów francuskich, ażeby rozpo- ] 

wszeelmić w kraju swój również dobry towar, ofia­
ruje fabryka konserwów w Lubyczy, poczta i stacya 
w miejscu, m ł o d y  g r o s z e k  klgr. A. et. 75, 
B. ct. 65, C. ct. 55, D. ct. 48, E. et. 40. F a s o l k a  
łamana lub krajana N. i K 2 kl. et. 75, 1 kl. ct. 40, 
L. i  E. 2 kl. 5t> ct., 1 t l . 32 ct. Prawdziwe g r z y b ­
k i  1 t l .  ot. 65, kl. et, 36. — Noże do otwiera­
nia 20 ct Jarzynki w blaszanych hermetycznie 
zamkniętych puszkach są parą gotowane i jak świe­
że — przyprawa łatwa i szybka. Można także zama­
wiać po cenach fabrycznych u p. F. Kadernóżki w 
Przemyślu i Ludwika Stadtmullera i we wszystk:oh 
lepszych składach delikatesów pp. we Lwowio. 260

Spólnik z udziałem 15000 zł.
potrzebny zaraz celem rozszerzenia wprowadzonego 
przedsiębiorstwa (firma protokołowana) dla wyrobu 
patentowanego nowego przyrządu niezbędnego dla 
domowego użytku. Odbyt na całą Austryę, Węgry 
i eksport zagranicę zapewniony. Zysk. Kapitał pe­
wny. Pośrednictwo wykluczone. Adres: W. F 15000 

Biuro dzienników i ogłoszeń Plobna, Lwów.

W y ją tk o w a  n ę d z a . Wdowa z 6giem dro­
bnych dzieoi przy ul, Łyczakowskie 1. 117 

prosi o wsparcie Datki przyjmuje Admin. Gaz. Lw.

B I U R O

E ą U I T A B Ł B
ulica Czarnieckiego 1. 4 8

udziela wyjaśnień eo do uieprseśeignionej 
przez żadne inne Towarzystwo toutyny zy­

sków ł.rzy r.bezpieezouiHch tyeiow onh

B a łła b a n ó w k a
na wystawie krajowej za najlepszą przez Szanowną 

Publiczność uznana
czysta , stara żytn ia  wódka  bez cukru i bez anyżu
Najlepszy środek do uniknięcia influency, ponieważ 

zupełnie zastępuje koniak francuski, 
p o le c a ,

Jfandel Karola Bałłabana
w e L w ow ie

Skrzynka pocztowa yko zawiera 2 
flaszki i uskuteczniam zamówienia z 

prowiucyi, odwrotną pocztą, iss

Aparata najlepsze
i

przybory fotograficzne
poleca najtaniej choć w najlepszej 

jakości

ijwiC
L u d w ik  .'eigl

we Lwowie, pasaż Hausmanna 8.
m m m m m ;'

Tableau fotograficzne
N a jja ś n ie js z y  P a n  w otoczeniu 
63 panujących, z podpisam i fran­
cuskimi, w passe-par-tout po 4 zł., 

na planotypii po 6 zł.
Czysty dochód na fundusz pomnika dla 

poległych pod Kómggraetzem.
W . W y  b r a n o  w s k i

fbtog-rstf.
Lwów, ul Karola Ludwika 3.

Biuro „Impressa“ donosi:

Zupełna wysprzedaź 
najlepszego bulionu

po znacznie zniżonych cenach, 
nr. I. zamiast zł- 6 50 tylko zł. 5.80 
nr. II. „ „ 5.50 „ „ 4.80

Dopóki niewielki zapas starczy, adres: 
Z arząd  dw ora K apszyn,

p. B rze ża n y. 241

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

na ro k

1  S  ©  3
nabyć można 

po cenie 2  zł. 60 ct. w ekspedycji 
„Gazety Lwowskiej.“

Zamiejscowi zechcą przysłać 3 zł. 70 
et., z których przypada 10 ct. na opakowanie
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmu.

Zaproszenie
na nadzwyczajne walne Zgromadzenie 
Członków zarejestrowanej lwowskiej 
Spółki zaliczkowej, Stowarzyszenia urzę­
dników z poręką nieograniczoną, które 
się odbędzie dnia 9 marca 1896 ó g. 
5 po południu w sali kasyna miejskie­
go (ul. Akademicka 1. IB).

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z dotych­

czasowych czynności w przedmiocie 
zmiany statutu z wnioskiem na zało­
żenie nowego Towarzystwa z ograni­
czoną poręką,

2. Przyjęcie firmy i uchwalenie kon­
traktu (statutu) dla nowego Towarzy­
stwa.

3. Uchwała co do wprowadzenia 
nowego Towarzystwa w życie i jego 
wpisanie w rejestr Towarzystw.

Projekt statutu nowego Towarzy­
stwa można otrzymaó wbiórze Stowa­
rzyszenia zaliczkowego urzędników, ul. 
Skarbkowska 5.
Z Dyrekcyi zarejestr. lwowskiej Spółki 
zaliczkowej, Stowarzyszenia urzędników 

z poręką nieogranizzoną.
We Lwowie, dnia 23 lutego 1896. 

Karol Gracka, Ludwik Goltental.
prezes. członek Dyrekcyi.

Hotel Angielski we Lwowie przy 
ul. Karola Ludwika przeszedł w dawny 
zarząd i poleca się względom łaskawej 
P. T Publiczności. Ceny umiarkowane.

SANTAL de MIDY
 «-----

Essencya z cytrynianu drzewa san- 
| dałowego z Bombay, najzupełniej 
J czysta, w kapsułkach zawarta, jest j 
I znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa-1 
I hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
I używanie wszelkich szprycowań ii 
I w przeciągu dni trzech ulecza wszel- 
I kio naj dolegliwsze i najwięcej zasta-.
9 rzałe rzeźączki, nie utrudzając żołąd- [
|  ka i nieudzielając nie przyjemnej [ 
j woni urynie.

Skład w Paryżu, 8, ulica Vm enne 
i w głównych aptekach.

W e Lwowie w a ciekach pp Milsolascba 
Wewiórskieuo. Sklepińakiego, Beisera, 
Euekera i Ehrbara.
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Ogłoszenie.
Dnia 10 marca b. r. odbędzie się

| W alne Zgromadzenie
| Członków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Zagórzu, 

| stowarzyszenia zarejestrowanego z po­
trójną poręką Ograniczoną.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady 

nadzorczej za rok 1895.
2. Przedłożenie zamknięcia rachun­

ków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
za rok 1895.

B. Częściowa zmiana statutu.
4. Wybór Zarządu i Rady nad­

zorczej z grona członków Towarzystwa.
5. Wnioski Rady nadzorczej co do 

rozdziału czystego zysku.
6. Ewentualne wnioski członków 

Towarzystwa.
Zagórz, dnia 20 lutego 1896.

Jakób Beer,
W ice-pre/es Rady nadzorczej.

S. Kelsen w Wiednia
poleca

klosety z przepływem wody i bez tego, 
rury klosetowm, kanałowe nasady z paten- 
towanem zamknięciem, kompletne urządze­
nia kąpielowe, wentylatory, przybory do 
wodociągów jak i rury lane i kute, pompy 

fontany i wszelakie armatury.

Zastępstwo 

dla Galicyi 

i Bukowiny

Herman Hamel, Lwów.
Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera, (Zarządca Wł. J . Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich


